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Robotnicza Łódź 
śle Zjazdowi partii 
radosne meldunki 
o swych osiągnięciach 

W\e11d, h\stol'YC'&tl.l' asłeA aasuJ partit, c!onlosły, nroezy· 
•łT dzień ca.lego na.rodu. Gorące, serdeczne powitania płyn11 
dziś do alollcy od łódzldcb włókniarzy, od wszystkich ludzi 
pracy na.szego województwa. Z pozdrowieniami dla II Zjaz­
du partii śle czerwona, włókniarska Łódź radosne meldunki 
o dodatkowo wyprodukowanych metrach tkanin, kilogra­
mach przędzy, o nowej, twórczej inicjatywie przodujących 
robolnlków, o sukcesach I osiągnięciach na Wartach 
Zjazdowych. 

W prostych, skromnych cyfrach, wyrażających Czyn 
Przedzjazdowy, mieszczą się głębokie uczucia przywiąza· 

nJ.a do partii - przewodniczki na.rodu na trudnej, lecz za· 
szczytnej drodze do szczęścia i dobrobytu mas. Ludzie 
pracy wyrażają nimi swą gotowość do dalszej walki o siłę 
i bogactwo ojczyzny, gotowość do realizacji .zadań, które 
wytyczy II Zjazd PZPR. 

Wysoko ponad dachami dl>­
m6w trzepocze czerwona cho­
rągiew oblana białym świa· 
tłem reflektorów. Pod nią w 
czworobok rozc.iągnięte trans­
pare.n ty: .Witamy 11 Zjazd 
partii" - „Dal.lBmy 154.242 
metry tkanin ponad plan". 
Ofiarny jMt czyn dzielnej u· 
logi tkalni „Centrala" ZPB w 
Pabianicach. G<>rące są serca 
pabiAnicldch tkaczy. Przy­
.troili odświętnie mury bu· 
dynków fabrycznych, hale 
produkcyjne. Jak wiosenne 
kwiaty zakwitły na krosnach 
crerwyne I niebieskie chorą· 
ciewltl, zjazdowi! proporczyki. 
„Zlłoga tkalni „C" pełni 

Warty Zjaedowe" - głos! 

Zwiększymy 
produkcję 

rolną 

-postanawiaią 
I 

pracu1ący 

chłopi 

- Przyśplt!!!zymy przepro­
wadzenie wi0tiennych siewów, 
wyprodukujemy więcej zboża , 
mięea I mleka - postanowili 
pracujący chlopl województwa 
łódzkiego, aby godnie uczcić 
Il Zjazd partii, rozpoczynający 
dzisiaj obrady, 

czerwooy transparenl Nlespo· 
sób wymienić najlepszych. 
Wysoko przekraczają zadani.a 
dzienne zespoły majsterskie 
Wacława Zaborowskiego, Je· 
rzego Kamińskiego, Ludwika 
Szumskiego. Na tym samym 
pouomie produkcji utrzymują 
się zespoły Ratajczyka, Rami· 
sza, Zuberta, MilowskJego J 
innych. W Czynie Zjazdowym 
:r.ałoga tkalni C" walczy 
?:Wycięsko o pierwsze miejs<:e 
we współzawodnictwie mię­
dzyoddziałowym. 

CORAZ LEPSZA 
JAKOSO PRODUKCJI 

Nie lada osiągnięciem może 
się poszczycić załoga tkalni 
ZPB im. SZymańslciego. Przed 
podjęciem zobowiązań na 
cześć II Zj.azdu partii tkalni.a 
planu jakościowego nie wyko­
nywała. Obecnie plany jakoli· 
ciowe Iii\ wykonywane z wy· 
aoką nadwyż'ltą. 

Tkacze ZPB im. Szymań­
skieiio jut w końcu lutego wy· 
konali awe dodatkowe zobo­
wiązania, dając ponadplano· 
wo 6.160 m tkanin. Obecnie 
cyfra ta znacznie wzrosła. 

Przodują w realizacji zobo· 
wiązań: Ignacy Kaźmierczak 
- 122 proc. normy, Józefa 
Stępień - 121,2 proc. normy 
oraz Janina Wlochyńska -
115 proc. 

PRZYNOSZĄ 

CHLUBĘ ZAKŁADOM 

Każdy oddział, każdy zes~ 

ma swoich przodowników Czy· 
nu Przedzjazdowego. Chlubi 
się nimi cala załoga ZPB im. 
Armii Ludowej, Ich nazwiska 
figurują na pierwszych miej· 
scach w gablotkach, w gazecie 
zakładowej, na wykazach 
przodujących we WSPÓłzawod· Członkowie spóldzlelnl pro­

dukcyjnej w Pleckiej Dąbro­
wie, w pow kutnowskim, dla 
uczc~enia II Zjazdu partii po­
~lanowili zakończyć siew zjaz­
dowy na 4 dni przęc;l zaplano­
wanym terminem, wzywając 

do współzawodnictwa o jak 
najle!J6ze I jak najszybsze 
przeprowadz.enie akcji siewnei 
spółdzielców z Bedlna. Bry­
gada polowa spółdzielni w 
Pleckiej Dąbrowie wbowiąza­
'll się poprzez staranną upra­
~ ziemi oraz troskliwą pielę· 
gnicję roś! m zwiększyć plo­
ny t hek tara; żyta o 2 q, psze­
nicy o 3 q, jęczmienia o 2 q I 
owsa o 3 q . Brygada hodowla­
na wyhoduje dodatkowo 40 
prosiąt ora, 5 cieliczek. 

nictwie ~ pisze tow, KisłockL !~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~. 

Spóldzi~lcy z Dębowej Gó· 
ry, w 'pow kutnowskim, zwię­
kszą plony czterech podstawo. 
wych zbóż z hektara o 1 q o­
r;az przeprowadzą tegoroczne 
1\ewy w czasie o 5 dni krót­
ezym od znplanowanego. 

Wielu m<ilorolnych I śre­
dniorolnych chłopów podejmu­
jąc zobowiązania dla uczcze­
nia IT ZjaldU partii, p06tano­
Wilo stosować nowoczesne za­
biegi agrotechniczne, pragnąc 
w ten sposób przyczynić się 
do szybszej realizacji wytycz­
nych IX Plenum KC PZPR 
Np. Jan Popławski z gromady 
$wiechów, w gminie Oporów, 
obsieje krzyżowo I hektar zie· 
mi (jęczmieniem) . Podobne zO· 
bowiązanle pod,jęlo 28 chłopów 
gminy Oporów w pow. ku­
tno wski m. 

Na honorowym miejscu w 
tkalni znajduJe się zesPÓl maj· 
stra Jerzego Wysockiego. 
Dzienna produkcja winosi o 
11 tysięcy wątków więcej jak 
głosiło zobowiązanie. Wysoką 

wydajność osiąga zespól Wla· 
dyslawa Kwiatkowskiego. Te 
przodujące zespoly tkalni da· 
ją największy wkład w Czyn 
Przedzjazdowy, który wyraża 

się liczbą ponad 58 tys. me­
trów tkanin ponad plan. 

Trójki kontrolne uznały 
przędzalnię średnioprzędną za 
najlepszy pododdział. Nic 
dziwnego skwo pracują tam 
tacy ludzie 1ak majstrowie 
WJadyslaw Domagała i Jan 
Piaskowski (104,4 i 103,5 proc. 
planu), prządki Maria Pluciń­

ska, Weronika Wojciechowska 
i Leonarda Smiechowicz i wie· 
le innych, które przekraczają 

bardzo wysoko swe zobowią­

:um1a, 

CORAZ WIĘCEJ 
PIONOW BEZBRAKOWYCH 

W przędzalni średnioprzęd · 
nej WZPB l Maja dla uczcze· 
nia Il Zjazdu partii dwa ze­
spoJy przystąpiły do współ· 

zawodnictwa o „najlepszego 
w zawodzie". Walka ta jeszcze 
bardziej się wzmogła po za· ! 
ciągnięciu Wart Zjazdowych. 
Dotychczas najlepszymi wynl· 
kami może się poszczycić de­
legatka na II Zjazd partii 

(Dalszy ciąg na sitr. 8) 

Nowe izby, ambulatoria, świetlice 
otrzymujq ludzie ·pracy 

WARSZAW A, 9, 3. 
Setki nowych Izb mieszkalnych oraz liczne przychodnie 

lekarskie, ambulatoria I wiele Innych placówek socjalnych 
otrzymali ludzie pracy w przededniu U Zjazdu PZPR. Dzięki 
zwycięskiej realb.acji zobowią1.ań przedzjazdowych, podję­
tych prze?. r.alogl budowlane, z dnia na dzień podnoszą si~ 
warunki socjalno - byt.owe ,mieszkańców mia.st I wsi. 

W Oświęcimiu , 
Na 30 dni przed terminem 

oddany został do użytku w O­
święcimiu nowoc1.eśnie wypo­
sażony budynek przychodni 
rejonowej i obwodowej. Jest to 
jedna .z ·oaJnowocześniej urzą­
dzonych · placówek tego rodza­
ju w Polsce. Kubatura nowo­
wzmesionego budynku wyno­
si 11.300 metrów sześć. Pla­
cówka ta posiada m. in. 19 ga­
binetów specjalistycznych. 

W Kielcach 
w Kielc~ch w szybszym nt 

dotychczas tempie prowadzonl 
są prace ziemne przy budowit 
śródrr\iejskiej dzielnicy mie~7.­
kaniowej, która w początko­
wym okl'esie składać się bę­
dzie z 5 bloków mieszkalnych 

.. o 210 Izbach oraz kilku Jo­
'kalów sklepowych. Pierwsza 
część tej dzielnicy zostanie od­
dana do użytku jeszcze w br. 
Ogółem w Kielcach w'· br. 

·>:os taną oddane do użytku 
,ludziom pracy 504 nowe izby 
mieszkalne, a ponad 4.500 
izb mieszkalnych, tzn. o ok. 2 
tys. izb. więcej niż w ub. roku, 
zostanie odremontowany.eh 1 

podJątzonych do sieci wodo· 
, ci ągowo • kana liza.cy jnej: 

w· Tarnowie 

Poważnym udogodnie'niem 
"Ila pracujących matek, zatm 

· dnfonych w Zakładach Awto 
wych im. F. Dzierżyńskiego. v. 

' Tarnowie, będzie otwarcie no­
wego domu dziecka, któregc. 
budowę przyśpieszono w Czy­
nie Przedzja:idowym, W , tym 

• 

pięknym I Jasnym, dwupletro- i.------------­
wym budynku, położonym w 
parku, znaidzie p0 m1eszczeme 
wzorowe przedszkole przyza­
kładowe dla około 120 dzieci 
oraz żłobek. Dom· zostanie 
nowoczesme wyposażony. Za­
troszczono się również o za­
pewnienie dziec:iom odpowied­
ntego miejsca do zabriw na 
wolnym powietrzu, gdzie będą 
piaskownke, huśtawki itp, 

W Lublnlu Śląskim 
Przy Dolno-Sląskiej Fabryce 

Mechanizmów 'Funep1anowych 
i Instru mentów Lutniczych w 
Lu;biniu Sląskim zostala o· 

'(warta piękna świetlica dzie· 
ci<Jca. 
Załoga fabryki, realizując 

swoje zobowiązania . przedzJaz­
.dowe, wykonała dla świetlicy 
'kilka kompletów instrumentów I 
lutniczych. Oprócz nqrmalnych 
instrumentów, wyprodukowa­

,no rówrliPż dla dzieci Instru­
menty o' mniejszych rozmia· 
!'ach. Nową świetlicę wyposa­
żono w książki i czasopisma 
młodzieżowe, 

Sprawozdanie 
dźwiękowe 

z przebie2u obrad 
li Zjazdu PZPR 

w programie 
. Polskiego Radia 

W dniu otwarcia Zjazdu 
dnia 10 bm. sprawozdania 
ze Zjazdu nadane będą w 
programie I i Il w go&i. 
nach 17 .30 do 19.00 oraz od 

21.00 do 22.00. 

W dniach następnych 

sprawozdania z obrad Zjaz­
du nadawane będą w pro­
gramie I, o godz. 17 .30 1 

21.00 - w program:e II, o 
godz. 17.30 i 22.00. 

Witamy 
, 

li Zjazd 
• naszeJ 

partii 
DBI• rozpoezyna Ilię n Zjazd. naszej partii. W sereu oJ­

ezyany, w stolicy naszego kraju za.siądą, delegaci. Wt el· 
· kil siłę uoleleśn'iają, oni, lliłę myśli I dokonań, silę u· 
ezuó I dążeń mlllonów, 1iłę ich zaufania i wiary. 

Kierunek, cele I drogi, które wytyczy ostatecznie Zjazd. 
11.&kreś!Uy uchwały IX Plenum, zaaprobowała Je w zasadzie 
dy1kusja przedzjazdowa, zaaprobow11ol Czyn Przedzjazdowy. 
Zbudować społeczeństwo wolne od wyzysku I przemot.;; 

zapewnić mu nieustanny wzrost dobrobytu, kultury, dać mu 
moiność wszechstronnego rozwoju zdolności i talentów lu• 
dzi pracy; wcielić w życie marzenia pokoleń bojowników po-
11tępu I wolności, urzeczywtstni6 sprawę, za którą óddall źy· 
cle Waryński I Róża Luksemburg, Buczek I Nowotko - czYi 
mote być cel wznioślejszy, piękniejszy? 

Obalić władzę kapitału, uozynló fabryki, huty, kopalnie, 
banki własnością narodu; oddać ziemię obszarnlczr, we wla· 
danie chłopów; przywrócl6 Polsce Ziemie Zachodnie; uczy· 
nlć J11 silnym, jednolitym narodowo państwem, otoczonym 
u wszystkich granic serdecznym! przyjaciółmi - czyż mogła 
by6 droga slusznlejilza, bardziej wyrażajl\e& interesy ma1 
pracujących, lnleresy całego narodu? 

Idąc łą drogą partia usunęła najclęłsze kłody, le:tiiee na 
drodze nowego ustroju, Rozblłlśmy główne ośrodki niedobl· 
tej Jeszcze burżuazji: mikołajczykowską agenturę lmperJa.. 
llstyczną, l jej bandyckie Hplecze podziemne, Oczyśolllśmy 
ruch robotniczy od złośliwych narośli socjaldemokratyzmu 
I nacjonalizmu, od prawtoowo PPS-owskiego I rom11łkowskle­
ro oportunizmu, Zjednoczyliśmy od dziesięcioleci rozbltr 
ruch robotniczy pod Jedynym sztandarem rewolucyjnym -
markslzmu-leninlzmu. 

N& I Zjazd partii przyszliśmy Bllnł, zjedn001<enl. I Zjaz4 
wskazał nam dalszą, drorę - budowy fundameJJ.tów socja­
lizmu. Tak nakazywała nam nauka Lenina-Stalina, tak na­
kazywało ~am doświadczenie wlełldego Kraju Rad I jego 
niezawodnej kierowniczki - KPZR. Partia· poszła tą drog,,. 
Za nią poszły miliony. Poszły, bo rozumiały, te partia pro· 
wadzi Je prawidłową, prostą.. chociaż niełatwi\ drogą. w1„ 
działy, ie -niczego nie osiągnie naród bez partii, tak Jak Ili• 
czego l)ie zdziała partia be:& poparcia narodu. 

Któł. zdoła wYliczyć ten 01rom pracy dokonanej! Nowe 
bale fabryczne, piece hutnicze, kopalnie, elektrownJe, mia• 
ata, d1ielnice I domy mieszkalne, nowe ilości atall, tkanin, 
umochodów, ma.szyn rolniczych, Jaka.i &iła materialna za. 
warła 1ię w Ucible: 3,5 raza więcej produluij! przemyałowe.I 
nli przed wojną,. Ale myllłby 1lę łen, Ido by widział w łym 
fakcie jedynie siłę materialn,,. 

ltośllśmy politycznie I moralnie wraz 11 ro•nl\oYlDf komin• 
ml Nowej Huty f Wlzowa, Piotrkowa I Kędzierzyna. 
Rośliśmy i przeobrażaliśmy się, rosło nasze znacsenle w 

•wiecie. Rośliśmy wraz 1 każdą szkolą powstał!\ w iroma­
dzle, z każdym żłobkiem, Hpltalem, kinem, teatrem I uczel· 
nią,, Rośliśmy wraz z wielkimi prz.emianami na wsi, cbnelBi 
daleko nie na.dą,żaly one za rozwojem przemysłu. Rośliśmy 
wraz 11 8 tyslącaml spóldzlelnl produkcyjnych, dają,cyml 
wzór, jak budować życie lepsze, Hejsze, tycie całkowicie wol. 
ne od wyzysku 'kułackiego. Rośliśmy w walce klasowej 11 

naszymi wrogami, w zmaganiach ze spuśclzn11 beldu1znośel, 
zacofania, ciemnoty. · 

Rosły .szeregi naszej partu w wiedzę Ideologiczni\, doako­
nallla się praktyka działania. Rosła Ich bojowość, Ich upór, 
śmł11oloś6 w walce ze starym - ir.t6re tak łrudno ustępuje 
mlejl!ca nowemu - a biurokratyzmem, oportunl:unem, 1ek· 
cl&l'lltwem, 

W tych zmaganiach rosła Jednoł6 moralno-polityczna n&· 
rodu, rosły jego zdolnośll!, Jea-o energia niespożyta. Z Jak-* 
wlelk11 mocą, ujawniły się te przemiany w ludziach podczas 
wyborów do Sejmu Polskiej Rzec:i;ypospołitej Ludowej, 

Siłę naszego państwa pomnaża po11100 I oparcie, Jakle znaj· 
dujemy w Kraju Rad. Siłą wszystkich państw demokracji 
ludowej jest wzajemna pomoc, wspólność dążeń I dróg pro· 
wadzących do wspólnego celu. Siła jednego pa.ństwa demo­
kracji I udowej potęruje 1lłę całego obozu. 

Jest to Jeden z przejawów wyższości ustroju 11ocja.llstycz. 
nego nad ustrojem kapltallatyczuym. Wzorując 1lę DA pro­
gramie nakreślonym przez V sesję Rady NaJwYŻSzej ZSRR 
I wrześniowe plenum KC KPZR, każdy z na.szych krajów, 
odpowiednio do etapu, warunków swego budowolctwa, mo· 
te dziś podjąć frontalną walkę o to, by równocześnie 1 roz. 
wojem ciężkiego przemysłu szybciej rosła. produkcja 1łuź2'" 
ca bezpośredniemu zaspokojeniu potrzeb ludzi prący, 

Wiemy jednocześnie, ie jeśli możemy tobie dzll takie za,. 
danle postawić, zawdzięczamy ło także zwycięskiej walce 
milionów łudzi w świecie o pokój i odprężenie międzyna• 
rodowe. 

Sllnl I pewni swel przyszłośl'I Idziemy na n Zjazd partii. 
Wyższość ustroju socjalistycznego - mówił na IX Plenum 

towa.rzy11 Bierut - „polega nie tylko na tym, że zabezpie­
,:za on społeczeństwu nowe, niespot11kane przedtem tempo 
rozwoju sił wytwórczych i potężn11 rozmach żucia kultural­
nego, ale - przede wszystkim na tym, że troskę o człowieka 
i jego potrzeby materialne I duchowe wysuwa na czo!o 
wszelkich problemów i zadań spolecznilch". 
Rozstawić siły I środki, by służyły jak na.jleplej temu ce­

lowi - oto nad czym obradować będzie Il Zjazd. Pomogą, 
mu w tym wyniki dyskusji przedzjazdowej. Szeroka wymia· 
na poglądów, ostre światło krytyki setek tysięcy członków 

pa.rlil 1 ludzi bezpartyjnych wyzwolily nieprzebrane pokłady 
energii, Inicjatywę i mądrość milionów, Smialo obnatyllśmy 
nasze słabości I niedomagania, którym trzeba wydać bez. 
względną walkę. Lepiej pojęliśmy, że osią naszej walki o 
lepsze życie jesl sojusz robotniczo·chłopski, Jest wzmożenie 
kierowniczej roli klasy robotniczej w życiu wsi, Jest troska 
o skupienie wszystkich sił I środków dla podciągnięcia wsi, 
nie nadążającej za rozwojem I potrzeba.ml naszej gospodari<I 
narodowej. Zrozumieliśmy, że trzeba 'wydać jeszcze o~trzej. 
szą, bardziej nieprzejednaną wojnę oportunizmowi, pełzają­
cemu jeszcze tu i ówdzie w szeregach partyjnych. 

Wiemy dziś lepiej niż wczoraj, że wałka o rozwój gospo­
darki chłopa pracującego, o większy, bogatszy plon jest nie­
rozerwalnie związana z watką o rozwój I umocnienie spół· 
dzielczoścl produkcyjnej, Zrozumieliśmy, że trzeba nam 
większej bojowości I jeszcze mocniejszego zespolenia partit 
11 masami. Zrozumieliśmy przede wszystkim, że wymagania 
narodu wobec członków pa.rtil nie były nigdy tak duże jak 
dziś, kiedy miliony Polaków dają wyraz miłości do partii, 
wierzą w jej słowo I czyn, a tysiące najlepszych synów na­
rodu, robotników, chłopów, lntellgentów, wstępuje w szeregi 
part!I, •taje w pierwszej linll ofensywy dobrobytu. 

Tym wymaganiom wobec członków partii daje wyraz Sta· 
tnt PZPR z poprawkami I uzupełnieniami zgłoszonymi do 
decyzji Zjazdu. Statut partii zatwierdzony przez II Zjazd 
sluż~' Ć będzie podniesieniu poczucia odpowiedzialności człon· 
ków pa.rtil za wcielenie w życie JeJ polityki, siu.tyć będzie 
rozwijaniu najszerzej pojętej demokracji wewnątnpartyJ· 
nej, uczynieniu z k&żdego PZPR-owca prawdziwego komu· 
o isty. 

Obrady. II Zjazdu, który wita.Ją, dził wraz z całym naro­
dem polskim masy pracuJą,ce Łodzi I województwa łódz.. 
~lego, wniosą, w nasze życie nowy ładunek mądrości par­
ty jnej, dodadzą nowych sil do wałki o Polskę silni\ I boga· 
tą. A tysiące proporczyków powiewających dziś na Warta.eh 
l'rzedzjazdowych niech staną slę manifestacją rotowoścl 

przekucia w czyn programu, jaki nakreśli II Zjazd partu -
przewodniczki narodu w walce o pokój i socjalizm. 
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NARODZILISMY SIĘ Z ICH W A;LKI 
Ku WarSzawie - pięknej 

i dumnej stolicy Pol· 
akiej Rzeczypospolitej Ludo· 
wej - wyruszyli przedstawi· 
ciele awangardy naszego na· 
rodu, by' na II Zjeździe partii 
mówić o tym, jak pod przewo­
dem bohaterskiej klasy robot· 
niczej wykuwamy nowe życie 
wolnej ojczyzny, jak walczy· 
my o najszczytniejszy, o naj· 
piękniejszy cel - o szczęście, 
o radość prostego człowieka. 

Przez długie wieki było ono 
nieziszczalnym marzeniem. 
Roił o nim sny lud, zapełnia· 
jąc strofy swych opowieści 
postaciami bohaterów, którzy 
odmienią zły los. żyło ono w 

natchnionych wlers7..ach poe· 
tów, którzy pragnęli pchnąć 
świat na nowe tory. Było pło· 
mlennym wezwaniem dla po­
koleń bojowników, którzy na 
przestrzeni stuleci odda wali 
wszystkie swe sily, cały żai:­
swe!lo serca walce o to, by -
jak pis.al „wulkan gromów" 
„Kuźnicy" - Franciszek Je· 
r.ierski pospólstwo było 
pierwszym stapem narodu, al· 
bo wyraźniej - narodem„. 

Pokolenie za pokoleniem do 
marzeń swoich poprzedników 
dorzucało swoje własne. O 
szczęście ojczyzny, o prawa 
ludu, przeciw ciemnocie i re­
akcji walczyli mężow:e tej 

Ludwik Waryński 

R6.ta Luksemburg 

miary, co St.\szlc, Ko1łąt11!, sekwentnie walczyć !> ~ 
JakUb Jasiński, Lelewel, tacy lenie człowieka, o Pol.!kę ludu 
żołnJ~rze·bojowrucy, Jak Ta• robo<:zego. 
ti.eusz Kośclu!zko, Edward Dz!A, gdy w wolnej o~zyt• 
Dembowsk.l, Jarosław rląbro· nie budtljl:!my smach Polaki 
wskl, Józef Bem. W miarę jal< aocjalistyczneJ, gdy pod prze· 
w Polsce wtrasUtl wyzysk 1 wodem naszl!j partii tdziemy 
ucisk, .zaprzaństwo klas posta. od zwycJt:stwa do zwycli:stwa 
dających coraz częscJej - chylimy czoła przed wielki\ 
chwytał za broń lud - rze- popr~cdnlczką, przed. SDKPiL, 
mieśln!cy i plebejuste, chłopL która prowadziła masy J)racu• 
Gotowi byli bić się „za ojczy· J11ce drogą wspólnej w11Jkl, to· 
znę bez p.anów", w której ,1nJe cionej u boku rosyjskich to· 
będzie nikt zawisły głodem od werzyszy, tych, któtzy w 
drugiego", członkowie groma• dn!ć!ch Wlelklej Socjallstycz. 
dy „Grudziąż". Manifest pow• nej Rewolucji uznall „nleZll• 
stania krakow~kiegc 11146 ro- ptzeczone prawo MrodU poi• 
ku, zap0wi.adający ziemię 1dla &kiego do nlepódległoścl i J• 
wszystkich chłopów l uspole· dności''1 którzy prtynle81i nam 
cznienie warsztatów pracy - wolnośc. 
zbrojnym czynem poparli * • * 
chłopi i górnicy. PoApienyl1 Wkrótce na N.li obrad n 
na pomoc powsUlńcom, prze- Zjazdu taslądą towarzysze, 
dzier!1Jl\C się przez Pil?le którzy !ltoją dziJ na czele na­
strzezone g1•t1n!ce, robQtn1ey azej Pllttil Wśród nich wielu 
śląscy, wlĄ~ąo z ich zwyclą· . takich, którzy po6obn!e jak 
i<twem nadz.iejlj M poprawę towarzyu Hlerut przeizli W 
własnego losu. szeregach Komurti§tyćmej 

W powstaniu etycznioW)'1T1 Partii Polski wielki azlak wal· 
do szeregów „czerwonych" kl o Polskę robothlCro-chlop· 
szli robotńlcy 1 rzemieślnicy, &ką. Związana tydącami nici 
hutnicy i metalowcy starego :t klasą robotnlezl;\, z pracują· 
ZaglębLa Kieleckiego, zap!au• cym chłop!ltwem KPP toczyła 
jąc pierwsi:e &trony bohater· bój przeciwko zdradzieckiej 
sklej h!stor1l polskiej klasy burżuazJ~ frymarczącej ojczy­
robotniczej, hl.&tc>rU. która w mą, wal&zyla o to, by dzieci 

Losy i rozwój ideowy polskirga 
ruchu ·robotniczego- rękojmia jego 
przyszlyclL zwycięstw - były nie­

z ruchem 
ll'ięzy tego 

. związane 

w Rosji. 
ro zerw a lnie 
robotniczym 
braterstwa 
przelana we 

cementowała krew 
wspólnej walce„. 

latach . późniejszych potwier· 
d.tila całą słuszność tego, że 
tylko proletariat jest silą, któ· 
ra może poprowadzić naród 
do zwycięstwa w walce o Pol­
skę „wolną wśród wolnych, 
równą wśród równych w bra· 
terskiej rodzinie wspierają· 
cych się nawzajem ludów". 

Gdy będziemy przeżywać 
wielkie dni Zjazdu - pamię­
tajmy o tamtych zmaganiach, 
pamiętajmy i dumni bądźmy 
z tego, że nasza partia naro· 
dzila się z walki wielu poko· 
leń, że jest kontynuatorką 
wszystkiego tego, co było 
światłe, rewolucyjne, co wyra· 
stało z miłości do człowieka. 
z umiłowania postępu, ż nie· 
nawiści do zła . 

* * * 
Nasz II Zjażd zbiera się w 

Warszawie, w mieście, w któ· 
rym przed z górą 70 laly pow­
stawała pierwsza rewolucyjna 
p<1rtia polskiej klasy robotni· 
czej - „Prol~tariat" . To wh­
śnie tu, w Jatach zaborów, 
Ludwik Waryński rozbudzał 
św !Adomość klasową robotni· 
ków, organizował ich do wal· 
ki z carskim despotyzmem, do 
walki o wyzwolenie z p<;t ka· 
pitalizmu. To w ulotkach, w 
broszurach i w założeniach 
programowych „Proletariatu" 
po raz pierwszy zespoliły się 
- naukowy socjalitm 1 ruch 
robotniczy, to dzięki swej 
pierwszej partii polska klasa 
robotnicza, stawiając pierw· 
sze kroki - od razu zwróciła 
swe oczy ku rosyjsk'.m towa· 
rzyswm, ku ludowi Rosji, któ· 
ra już wówczas była brze· 
mienna w rewolucję. 

Wśród delegatów na II 
Zjazd są towa.rzy'sze z Zagłę 
bi.a i Łodzi, z Częstochowy i 
Kielc„. Przywiozą oni radosne 
meldunki o tym, jak dzięki 
ludowej ojczyźnie, dzięki na· 
szej partii odm leniło się życie 

BOLESLAW BIERUT 

robotnicze nie marły z głodu, 
by ziemia tLależała do tych, 
którzy na niej pracują, by fa· 
btyki były własnością - nie 
grupki kapitalistów, lecz całe­
go narodu. KPP walczyła o to, 
by nle ginęli śląscy górnicy w 
„biedaszybach", by wygnać z 
robotniczych przedmieść gruź· 
licę i nędzę - by dla wszyst· 
kich pod dostatkiem było 
chleba, książek, pracy, by każ· 
dy miał prawo do szc-.tęścia i 
radoścL 

Jasny i konkretny był pr!>· 
gram dziafania polskich ko· 
munistów: Polska będl.ie mat· 
ką dla wszystkich Judzi pracy. 
gdy będzi e prawdziwie niep() 
dlegla, gdy rewolucja PoWali 
klasy posiadające. 

„Dla naszej partii droga jest 
wolnoś~ i n iepodległość P<>iski 
- czytamy w odezwie KPP z 
listopada 1936 roku - i dlate-

IO perli.a n.utA wal~ w 
pil!rw&zych azeregach przeciw 
:ibt'Odnlczemu rettinowi sana· . 
cji, któr:Y podeptał wne1kle 
prawa demokratyczne I 
wprZljlfl Polskę do rydwanu 
Hltlera„. Niech tyJi .l?olska 
Ludowa!•' 

Ani !trwa-wy terror, an! lo­
chy wl1tzłt11'1 1 ani kfltownla 
llerezt nlO Odwiodły koJUUni• 
stów poi!ki<!h od walki. KPP 
prowadziła do boju tyaląctl to· 
botnlków, KPP wyciągała 
dłoń ku llCJuunlkowi proleta• 
rlltu - ku masom chtopsklm, 
ku ptacuJ11cej lhtelilent:Ji1 
stawała na czele strajków i 
pochodów PIAl~wszomaJowyćh, 
skUPllht wokół siebie wszyst· 
kie !)Oltępowe &iły naródu, U• 
cz)'la Welciy(: I zwyllięż.36, 
Gdy hitierow1ka law!n.a tu• 
szyla na Poltkę, !Idy od pod· 
muchu botnb zachwiały Blfl 
lub tunęły naste domy - o• 
fiarnl synowie narodu poi· 
skleab, p0lskl1?j klasy robotni• 
c~j, z bronią w rljkU bro11Ul 
ojczyzny. Chwyciły za karabI· 
ny robotnicze bataliony, wal· 
czące na przedmieściach stoli· 
cy, komuniści łamali kraty 
więzień, by iść na front i l>ić 
faszystów. A gdy runęło mię· 
dzywojenne sanacyjne pań· 
stwo, naród do walki o naro· 
dowe i społeczne wyzwolenie 
prowadziła Polska Partia Ro­
botnicza. Partia bohaterów, 
zamęczonych w lochach Pa­
wiaka, i straconych na szubie­
nicach, partia, której trzon 
twonyli bojownicy KPP, nie­
ugięoi szermierze socjalizmu, 
patrioci i internacjonaliści, 
nieustraszeni .żołnierze rewo· 
lucji. żołnierze walczący o 
Polskę wolną, ludową, opartą 
o granice na Odrze, Nysie i 
Bałtyku, o Polskę ludu pracu­
jącego, nierozerwalnie związa· 
ną sojuszem i przyjaźnią z na· 
rodami radzieckimL 

* * „ 
Wiele pokoleń patriotów, 

bojowników postępu, oddało 
swe siły walce o to, by zaświ· 
tal nad naszą ojczyzną dzieli 
wolnoścL Rewolucyjne partie 
przejmowały kolejno sztandar 
wyzwolenia klasy robotniczej 
i narodu polskiego, niosąc go 
bohatersko i · wytrwale na· 
przód, idąc na czele coraz 
bardziej świadomych, bojo· 
wych i corat. . potężniejszych 
zast!lpów proletariackich. 
Bezpośrednia spadkobierczy· 

ni wszystkich pięknych trady· 
ej i naszego narodu, Poiska 
Zjednoczona Partia Robotni· 
cza, wciela dziś w życie to 
wszystko, o co na przestrzeni 
wieków walczył naród polski 
w imię postępu, wolności i 
szczęścia człowieka. Nasza 
partia coraz wyżej Wznosi 
zwycięskie czerwone sztanda· 
ry, wciela w życie marzenia 
o ojczyźnie potę7.nej i sprawie· 
dJlwej, o ojczyźnie ludzi wol­
nych, kroczących pewnie i 
śmiało w coraz lepszą przy­
szlośc, do socjalizmu. 

J. KUCZEWSKA 

_ tysięcy włókniarzy i metalow· 
ców, mieszkańców wsi i miast. 
I na pewno nieraz usły~y­
my o załogach, które nie 
szczędzą sił, by Ich zakłady 
przemysłowe im. Róży Luk· 
semburg, Dzierżyńsk lego, 
Marchlewskiego były godne 
wielkich rewolucyjnych tra· 
dycji, tradycji socjaldemokra­
cji Królestwa Polskiego i Lit· 
wy, partii, która złotymi zgło­
skami zapisała się w hlstorii 
naszego narodu. Niewielu jest 
już towarzyszy, którzy mieli 
zaszczyt walczyć w jej szere­
gach, ale pamięć o tej partii 
trwać będzie wiecznie żywa. 
To SDKPiL prowadziła Jud 
polski na barykady rewolucji 
1905 roku, żdziecala maskę z 
burżuazyjnego, nacjonalistycz· 
nego oblicza PPS, wykuwała 
świadomość polskiej klasy ro­
botniczej i mimo błędnych po· 
glądów na szereg kwestii, 
wychowywala masy ludowe w 
duchu międzynarodowej soli· 
d.arności proletariatu i najści· 
ślejszego sojuszu z rosyjskim 
ruthem rewolucyjnym. Dzięki 
rewo).Ucy jnej SDKPiL prole· 
tariacka armia hartowała się. 
rozwijała, uczyła się walczyć. 

Feliks Dzlertyńskl 

Carska katorga, kazamaty 
więzień i szubien ice nie mo· 
gły już złamać rewolucyjnego 
ruchu, który czet·wonym pło· 
mieniem ogarniał polską zie· 
mię. Slowa Lenina, przykład 
bolszewickiej partii dodawały 
sił, przepajały wiarą w zwy­
cięstwo socjalizmu, uczyly, 
jak kochać wolność, jak kon· Mdrcetł Nowotko 
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Komunistyctna Partia 
Związku Radzieckiego 

- naszym wzorem· 
P arlia na.sza i cały nar6d 

wita rozipoczyinający sli: Roman O kreska 
dziś II Zja7.d.. Zjazd podsu- dyrektor M•ędzywojewódzkleJ 
muje nasze osiągnięcia w Szkoły PZPR w Łodzi 

stawowego ekonomicznego 
prawa socjal'2mu. Znalazło 
to wymowne odbicie w ma· 
teriałach !X Plenum KC. 
Nad &prawą walki o szybszy walce o budownictwo pod-

staw socjalizmu w naszym , kraju i wytyczy 
dalszą drogę tej walki. Podstawowym źród­
łem naszych zwycięstw jest fakt, że partia 
nasza prowadziła i prowadzi masy pracują­
ce, kierując się zasadami marksizmu-leni­
nizmu, stosując w twórczy sposób doświad­
czenia KPZR - pierwszej brygady sztur­
mowej międzynarodowego prQietariatu. 

KPZR od chwili swego powstania uczy 
międzynarodowy proletariat, jak walczyc 
o obalenie kapitalizmu i budownictwo no­
wego życia. Cała jej historia, . od walki 
o par.tlę nowego typu poprzez okres trzech 
rewolucji w Rosji, zwycięskie zbudowanie 
ustroju socjalistycznego, rozgromienie fa­
szyzmu, aż po obecny okres budownictwa 
komunizmu, jest przebogatą skarbnicą do­
świadczeń i drogowskazem dia wszystkich 
partii komunistycznych i robotniczych na 
całym świecie. 

Tow. Mao Tse-tung w swym przemówie­
niu wygłoszonym z okazji 28 rocznicy po­
wstania Komunistycznej Partii Chin, w 
lipcu 1949 r„ z całą silą zaakcentował przo­
dującą rolę KPZR w międzynarodowym 
ruchu rewolucyjnym w tych pięknych, moc­
nych słowach: „Głos marksizmu-leniniz­
mu dobiegł do naszych uszu dopi-:ro z hu­
kiem wystrzałów Rewolucji Październiko­
wej. Rewolucja ta pomogła elementom po

0
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siępowym calego świata. w tej liczbie i 
Chin, zastosować proletariacki pogląd na 
świat, by zdecydować o losach kraju I zre­
widować swe własne problemy. Wnio~ek 
był jeden - iść za przykładem Rosjan". 
„Iść za przykladem Rosjan", to znaczy 
przede wszystkim zbudować silną, jedn0-
litą partię klasy robotniczej twórczo sto.. 
sującą w swej działalności naukę marksiz­
mu-leninizmu. 

Do~wladczen\e KPZR uczy, że zbudowa­
nie takiel partii nie jest sprawą prostą 
I łatwą. Wymaga ono nieustannej walki 
z naciskiem ideologi! burżuazyjnej, ogrom­
nego hartu, wytrzy!TUlłości i ofiarności w 
tel walce. · 

Przykład I pomoc KPZR dla polskiego 
ruchu robotniczego - to nieustanna walka 
z burżuazyjną ideologią i Jej agenturami 
w polskim ruchu robotniczym, walka z o­
portuni1mem I nacionalizmem PPS, wal­
ka o słuszną linię polityczną rewolucyjnej 
partii polskiej klasy robotniczej .. Lenin 
wysoko cenił SDKPiL, jednocześnie Jednak 
z całą bezwzględnością krytykował jej błę­
dy, uczył słuszne .I strategii i taktyki. Dzię• 
ki mądrym, wnikliwym radom Stalina, 
szybko postępowa! naprzńd proces bolsze­
wizacji KPP. Pomocna dłoń KPZR w po­
rę pozwÓliła nam zdemaskować prawico­
wo-nacjonalistyczne odchylenie w PPR I 
doprowadzić do zjednoczenia polskiego ru­
chu robotniczego na zasadach marksizmu­
leninizmu. 

Towarzysz "Bierut w swym referacie na 
VIII Plenum KC partii mówi: „Bierzm11 
przeto za w26r w swej pracy Komunist11cz. 
ną Partię Związku Radzieckiego - nie­
ztomną i wypróbowaną awtmgardę mie­
dzyrtarodowego proletttriatu, partię męż­
nych, zahartowanych rewolucjonlstów, do­
świadczoną w boju i najlepiej wladaJącą 
orężem nauki Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina, partię budowniczych komun!z_ 
mu.„" 

Biorąc wzór z KPZR partia na~za uczy 
swich człbnków, te nie ma ni-c chlubniel­
szego '(>Onad miano członka partii. Każdy 
z nas zawsze i wszędzie powinien pamię­
tać, że należy do wielkiej armii, prowa­
dzącej naród do zbudowania lepszego Ju­
tra. 

Najwytszym wYrazem godności członka 
partii w społeczeństwie, Jest Statut KPZR, 
uchwalony na XIX Zjeździe, będący dla 
nas wzorem. 

Poprawki I uzupełnienia do Statutu na­
szej partii, które zostanll przedstawione 
ZjazdowJ, stanowią wyraz twórczego czer­
pania z doświadczeń KPŻR. 
Cała przebogata i bohaterska historia 

KPZR - to walka o człowieka, o stworze­
nie mu lepszych warunków życia, to wal­
ka o jego godność I walka z tym wszyst.. 
kim, co poniża, upadla, degraduje, ciemię­
ży ludzi. Dzięki sukcesom stale odnoszo­
nym w tej walce, człowiek radziecki stal 
się dziś symbolem człowieczeństwa. 

Przykład i pomoc KPZR umożliwia na-
9zej partii coraz pelniejsżą realizacji: pod-
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wzrost stopy życiowej mas pracujących 
obradować blfdzie Il Zjazd. Zmobilizowane 
uchwałami IX Plenum masy pracujące czy­
nem produkcyjnym dają wyraz swego pa­
triotyzmu, swej miłości d\a partii - przodu­
jącej siły narodu. Ta stale zacieśniająca siE: 
więź partii z masami jest gwarancją cora7. 
skuteczniejszego zwalczania pneżyt'ków ka­
pitallunu w naszym zyciu w postaci biuro­
kratyzmu, bezduszności, sobkostwa i kumo­
terstwa, które hamują nasz marsz naprzód. 
Idąc za przykładem KPZR, coraz głębiej 
stosując zasadę oddolnej krytyki i samokry­
tyki, wydajemy walkę temu wszystkiemu, 
co u nas wsteczne i zacofane. Realizując 
wytyC'2.ne IX Plenum KC, bohaterska klasa 
robotnicza Łodzi, wierna swym tradycjom 
rewolucyjnym, nieustannie ulepsza produk­
cję, aby coraz pełniej, lepiej zaspokaja(: po­
trzeby mas pracujących. 

Wrześniowe Plenum KC KPZR, realizu­
jąc leninowską ideę sojuszu robotniczo­
chlópskiego z całą mocą postawiło zadanie 
szybkiego podniesienia produkcji rolnej ja­
ko niezbędnego warunku stopniowego prze­
chodzenia do komunizmu. }'akt ten raz le­

szcze z cllłą siłą uw_ypukllł- :tnaczenlQ cd­

juszu robotniczo-chlopskiegQ Jako podsta­
wówej sily społeczne.I, bez stałego umac­
niania które.I niemożliwe jest zbudowa­
nie komunizmu, pokazal perspektywy dal­
szego naszego m~rszu naprzód.„ 

Wrześniowe Plenum KC KPZR zmobili­
zowało także naszą partię do jeszcze bar­
dziej konsekwentnej i bezwzględnej walkl 
~ wyp~czenlaltli w realizacji sojuszu robot.. 
niczo-chłopskiego. Kreśląc wytyczne na­
szego rozwoju na okres najbliższych 2 lat, 
IX Plenum KC PŻPR z całym naciskiem 
stwierdziło, ie realizacja tych wytycznych 
uzależniona jest od walki o przyśpieszenie 
wzrostu produkcji rolnej. To zaś można 
osiągnąć poprzez stałe umacnianie !oju­
szu robotniczo-chłopskiego I konsekwentną 
walkę z wypaczeniami I błędami w toku 
realizacji wytycznych. Warunkiem wypeł­
nienia zadań na odcinku wiejskim jest co­
raz głębsze przyswajanie sobie przez cala 
naszą partię tróJ.iedynej zasady Lenina 
I umiejętność coraz lepszego wprowadza­
nia Jej w życie. Chodzi o to. aby ostatnie 
uchwały i dekrety rządu w sorawle pomo­
cy dla rolnictwa - pogłębiały coraz bar­
dziej nasze oparcie o biedotę, umaĆ'llia!y 
naśz sojusz te średniakiem i ~łużyły do co-

, raz skUtecznle.lszej walki z kułakiem. 

Opleraj~c się na doświadczeniach KPZR 
powinniśmy nauczyć sli: w nasze.1 pracy 
partyjnej umlejetn!e wiązać zadanie walki 
o wzrost produkcji w gosPOdarstwach In­
dywidualnych z walką o umocnienie I roz­
wój spółdzielczości produkcyjnej na wsi. 
Jest to podstawowym warunkiem zl>udo­
wanla soc.falizmu na wsi. 

Doświadczenie KPZR uczy nas, fe pod­
stawowymi dźwigniami w osiągnieclu tego 
celu są POM i rad.v narodowe. Chodzi te­
raz o to, aby organ\za c\e partv.ine Łodzi 
J województwa uruchomiły te dźwi~nl~ po­
przez w)mocnlenie party.fnego kierownic­
twa w POM i radach narodowych. Niecce­
nioną ~mocą bedzie tu podjęta ostatnio 
uchwala Rady Ministrów w sprawie roz­
woju spółdzielczości produkcyjnej. 

Wielki Lenin uczv na~ Ż" naństwo 1e~t 
silne świadomością tnas. IX Plenum I okres 
przedzjazdowy wykazały, że masy pracu· 
jące z całym zrozumieniem podjęły ha· 
sla naszej partii, które są lm bliskie, 
te wytyczne partii wywołały nową falę en­
tuzjazmu i energii twórczej. ze pracującv 
robotnicy i chłopi coraz liczniej wstepuią 
do naszej partii. Nie ulega żadnej wąt.. 
pl!wości, że uchwały II Zjazdu jeszcze 
mbcniei tmob!lizula nasz naród do walki 
o 7.bUdowani~ Polski socJhlisty=eJ, że 
nauczą nas głębie.I I szerzej korzystać z do­
świadczeń l nauk niezwyciężonej partii 
Lenina-Stalina. 

Wykonanie wskazań. II Zjazdu zależeć 
l>ędzie od coraz pełnl€jszego przyswajania 
sobie przl!z wszystkich członków naszej 
partii przebogatej historii i doświadczeń 
KPZR. Abyśmy mogli, jak uczy towa­
rźy~z Bierut: „Pracować tak, ttby ltidzie 
pracy poza Polsk4. aby masl} pracujqce 
calego świata mogly stwierdzić, że PZPR 
jest trkim oddzialem międzynarodowej ar. 
mii proletariackiej, który nie zawiódl i nie 
zawiedzie nadziei walczqcej o pokój i po­
stęp $poleczn1} ludzkości". 
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Pon:tnażając dotychczasowe osiągnięcia, likwidując braki w naszej pracy 
umocnimy więź partii z masami i sojusz, robotniczo-chłopski 

. . 
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• w oparciu o uchwały 11. Zjazdu · PZPR łódzka • • organ1zac1a partyjna 
jeszcze mocniej zespolimy masy pracujące wokół partii z honorem wypełni 

JA N 

wskazania li ~iazdu PZPR 
Stoimy w obl!cru wielkiego 

wydarzenia histo1-ycznego 
w życiu na3zej partii i całego 
narodu. W boh.atersikiej naszej 
atolicy Warszawie rozpoczyna 
awoje obrady II Zja,zd Polskiej 
Zjednooronej P-a.rtili Robotni­
CT.ej. 

Ok"'5 przedzJamowy z ca­
ł~ siłą podkreślił, jak bliskie 
1ą masom pracującym wy­
tyczne polityki naszej partii, 1 
był Wymownym dowodem peł­
nej mobilizacji w walce o rea­
lizację uchwał IX Plenum. 

Klasa robotnicza, praoują­
ce chlop~two I iinteligencja na­
szego województwa bez resz­
ty włączyły się w ten ogólno­
narodowy nurt walki o dalsze 
umocnienie sojuszu robotnir­
czo-chłopskiego, o dalszy 
wzrost stopy życiowej mas 
pracujących, dając ~"Usza­
jące dowody swego patriotyz­
mu i miłości do partii - prao­
dującej siły narodu. SzerOiką 
falą popłynęły zobowiązania 
przed?Jja:zdowe, nieustannie 
wzrastała lic2Jba współzawo­
dniczących, obejmując 88 proc. 
za1óg fabrycznych i szerokie 
rzesze chtopstwa pracujące­
go. Czerwienią proporczyków 
Wart Zjazdowych mienią się 

niemal wszystkie stanowi­
ska robocze w naszych ha­
lach fabrycznych. 
W Czynie Przedzjazdowym 

poważne miejsce obok 
zobowiązań produkcyjnych 
znajduje troska o poprawi: 
w·arunków bytowych ludzi 

"pracy. Polepszyła się organi­
zacja bezpieczeństwa i higie­
ny pracy w naszych zakła­
dach, lepiej pracują oddz.ialy 
zaopatrzenia robotniczego. Oto 
w ZPB w Pa.bianicach uru­
chomiono ośrodek leczniczy z 
aparatem Roentgena, zainsta­
lowano wentylację, wybudo­
wano natryski kąpielowe, re­
montuje się własnymi środka­
mi 17 izb mieszkalnych dla 
robotników, uruchomiono pun­
kty sprzedaży w . zakładzie. 
Ożywiły swą praci: kluby i 
świetlice przyzakładowe. 

Na fali aktywizacji mas, 
wywołanej uchwałami IX Ple­
num KC,· mogliśmy szybciej 
dojrzeć nasze braki i po· 
prowadzić skuteczniejszą niż 
dotąd walkę o ich likwidację. 
Wymownym dowodem tego są 
choćby Zakłady „Boruta", któ­
re na skutek pomocy egzeku­
tywy KW I Komitetu Miej­
skiego w Zgierzu, poprzez u­
sprawnienie stylu pracy orga­
nizacji podstawowej, mogą się 
dziś poszczycić takimi osią­
gnięciami. jak zajęcie drugie­
go miejsca we wsp,ólzawod­
nictwie w skali krajowej oraz 
uchwalenie „kontrplanu" na 
marzec w wysokości 114 proc. 
plan u państwowego. Załoga 

„Boruty" wezwała wszystkie 
zakłady przemysłu chemicz­
nego w kraju do podjęcia po­
dobnej inicjatywy. A przecież 
jeszcze do niedawna niewłaś­
ciwa praca organizacji partyj­
nej w „Borucie" odrywała ją 
od załogi i nie pozwalała na 
mobilizujące oddziaływanie na 
robotników. 

Wzmożona praca polityczna 
podstawowych organizacji 
partyjnych dała również duże 
wynikj w dziedzinie rozwoju 
ruchu racjonali7.atorskiego i 
nowatorsk iego. Coraz więcej 
brygad i zespołów pracuje w 
oparciu o nowe formy pracy. 
Coraz szerzej uwzgl(ldniane są 
oddolne wnioski. zmierzające 
do usprawnienia procesu pro­
dukcji, co np. w Zakładach 
Przemysłu Wełnianego im. 
Nowotk i i TZPW w Tomaszo­
wie w poważnym stopniu 
przyczyniło się do realizacji 
planów produ.kcyjnych, które 
p0przednio systematycznie nie 
były wykonywane. Zacieśnia­
jąca się jeszcze bardziej w o­
kresie przedzjazdowym więź 
nasza z masami na skutek du­
żej alt\ywizacji naszych orga­
nizacji partyjnych doprowa­
dziła do poważnego wzrostu 
1zeregów naszej partii o naj­
bardziej przodujących robot­
ków. I tak np. w TZWS w To­
maszowie liczba członków par­
tii wi.rosła o 107 kandydatów. 

Nasze w ielkie osiągnięcia 

jeszcze macnie.i mobilizują nas 
do walki z istniejącymi bra­
kami, których mamy jeszcze 
niemało, zwłaszcza na odcinku 
wykorzystania rezerw we­
wnętrznych zakładów. Jesteś­
my przekonani, że w oparciu 
o uch wały II Zjazdu będzie­
my mogli jeszcze skuteczniej 
walczyć o poprawę stylu pra­
cy naszych organizacji partyj­
nych. że z nadwyżką wykona­
my nasze plany produkcyjne 
na rok 1954 I 1955. 

t)kres przedz.iaz-dowy wydat-
rrie pomógł nam w pogłę­

bieniu sojuszu robotniczo • 
chłopskiego fundamentu 
naszej władzy ludowej, rę· 
kojmi wszystkich naszych do· 
tychczasowych osiągnięć, od 
którego umocnienia zależy 
nasz dalszy zwycięski marsz 
naprzód. 

W klasie roootniczej nasze­
go woJewódzlwa powa*n ie 
wzmogło się poczucie odpo­
wiedi.ialności za poziom pracy 

MICHALINA TATARKÓWNA „biały<:h plam", przyjęcie 9 OOO L6d~a organlza<:ja partyj· 

sekretarz Komitetu W ojewód1kle90 
w lodzi 

tlZPR 
nowych kandydatów w okresie 
przedzjazdowym do partii ·­

.oto bezsprzeczne os.iągnięcla, z 
jakimi organizacja partyjna 
województwa łódzkiego wita II 
Zjazd partu. Te bezsporne suk· 
cesy mobilizują nas do tego, 
aby w ciągu najbliższych kilku 
miesięcy całkowicie :z.likwido· 

na przychodzi na II 
Zjazd Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej z poważ· 
nym dorobkiem w walce o 
szybszy wzrost stopy życiowej 
ludzi pracy, .o umocnienie so­
juszu robotniczo • chłopskiego, 
o dalsze podniesienie bojo· 
wych zdolności szeregów par' 
tyjnych. 

politycznej, gospodarczej I ad­
ministracyjnej na wsi. Nasza 
klasa robotnicza coraz lepiej 
rozumie, na czym powinna po­
legać jej przodująca rola w 
sojuszu robotniczo - chłopskim. 

Zrobiliśmy poważny krok 
naprzód w kierunku przezwy­
ciężenia dotychczasowych cia­
snych, zaściankowych !orm 
ruchu łączności fabryk ze 
wsią. Nasze zakłady przemy­
słowe objęły ruchem łączności 
wiele gromad i spó.łdzielni pro­
dukcyjnych we wszystkich 
gminach województwa oraz 
wszystkie POM i znaczną ilość 
gospodarstw PGR-owskkh. 
Zwiększyla się liczba ekip o 
ponad 300. Rezultaty tej po­
mocy są już dzisiaj widoczne. 
Fabryka Krosien w Zduńskiej 
Woli sprawująca szefostwo 
nad POM w Zapolu, w pow. 
sieradzkim, wydatnie pomogła 
załodze tego POM w termino­
wym przygotowaniu maszyn 
do akcji wiosenno-siewnej. 
Zakłady nasze coraz szerzej 
włączają się w zaspokajanie 
potrzeb produkcyjnych wsi. 
Fabryka „Kraj" w Kutnie, 
„Komuna Patyska" w Radom­
sku, Zakłady im. W. Piecka 
w Żychlinie i inne, niezależnie · 

od przekroczenia swoich pla­
nów produkcji zasadniczej, 
rzuciły dziesiątki ton produk­
cji ubo<:znej na wieś w posta­
ci wiader, gwoździ, łańcuchów 
itp. 

Wzrasta liczba robotników 
zgłaszających si~ do pracy na 
wsi. Wielu naszych aktywi­
stów miejskich z powodze­
niem pracuje na odpowiedzial­
nych stanowiskach w gmi­
nach'. Towarzyszka Sikora z 
ztakładów im. Stalina w Ło­
dzi, pracująca od niedawna 
jako sekretarz KG w gminie 
Wróblew, pow. sieradzkiego, 
ma jut bardzo poważne osią-

pow lecie 
wlsklern 
nym. 

łasklm, 

nlemal 
były zJ~-
powszech-

Zdrowa oddolna krytyka I 
nasze samokrytyczne podejś­

cie pozwoliły nam w okresie 
przedzjazdowym ostrzej do­
strze<: nasze niedomagania ! 
zmobilizowały do skutecznej 
walki z nimi. 

Nasze terenowe organizacje 

wać „białe plamy" na terenie 
naszego województwa. To am. 
bitne zobowiąza.nle przekażą 

nasi delegaci Zjazdowi partii. 

Tezy przedzjazdowe, nakre­
ślające program naszej pracy 
na okres dwu najbliższych 
lat, postawiły szczególnie od­
powiedzialne zadania przed 
łódzką klasą robotniczą. -

Real'zacja tego zobowiązania Przecieź właśnie od pracy 
pomoże nam w przełaman iu łódzkiego włókniarza w o­

gromnej m ierze .zależy, aby 
dotychczasowych trudności na tkaniny, w które ubiera się 
odcinku socjalistycznej prze. robotnik, chłop i inteligent, 
budowy wsi, tym bardzi-ej, że były coraz lepsze, ładniej­

już w poważnym stopniu prze- sze l _ tańs~e, od jego ofiar-
. . . nego wysiłku zalezy szyb-

partyjne zrozumiały, że dla 
realizacji :mdań wysuniętych 

przez IX Plenum KC należy 
poprawić niewłaściwy dotych­
czas w niektórych wypadkach 
styl pracy partyjne], S ta- łamuiemy szkodllwe tendencJe ki wzrost dobrobytu mas pra-

jednostronności w do ty. chcza_ 1I cui·_ących, le_psz.e .za. opat.r.ze.nie Io się jesz.cze bardziej oczy- · 
wiste, że główne ogniwo, sowej naszej pracy na wsi po. wsi, umocnienie 1e1 spo101 e­

legai"ące na tym, że niektórzy konomicznej z miastem. 
które decyduje o powodzeniu 
realizacji wytycznych naszego nasi działacze partyjni n:e do- Bilans walki o wykonanie 

strzegają związku między ak. planó~ produk~yjnych w ro· 
KC, to ściślejsze powiązanie . . ku l 9o3 przez łodzki przemysł 
Instancji partyjnych z gro- tywizacją mas chłopskich na włókienniczy wypadł chlubnie 

odcinku wykorzystania wszyst. dla 7.ałóg naszych hkladów 
kich rezerw tkwiących w go· pracy. Do przodujących zali-

madą. 

Z dotychczasowego braku spod.arce indywidualnej a roz- czyć tu trzeba załogi ZPB im. 
dostatecznej więzi z gromadą Marchlewskiego, Zakładów 

budową i umacnianiem spół- B" · D" ZP · Stal" 
wypływają dwie podstawowe " i •. B im. m<1. 

dzielczości produkcyjnej. ZPB im. Dzierżyńskiego, ZPB 
słabości nas1.ej pracy na wsi -
,.b iałe plamy" i zbyt powolny 
wzrost spółdzielc1.ości produk­
cyjnej. Fakt ten zrozumiała 
większość naszych komitetów 
powiatowych. Niektóre z nich, 
jak np. Łęczyca, Kutno, Ło· 

im. Harnama i wielu innych. 
A przecież wśród wielu pra· w rezultacie przemysł włó· 

cujących chłopów, we wszyst. kienniczy dał na rodowi wiele 
kich naszych powiatach i gro- setek ton przędzy 1 mi· 
madach, dojrzewa świadomość 
wyższości gospodarki ze$poło· 
wej. Czyi przykład tow. Wła· 

liony metrów tkanin ponad 
plan. Na szczególne podkreś· 
len ie zasługuje fakt wykona­
nia przez przemysł bawełn i a· 

wicz, mają już poważne osiąg- dysława Pietrzaka z gromady ny jakościowego planu pro-
. Pn; ewo pow. kutnowskiego · - dukcji, a nawet osiągnięcia 

nięcia w likwidacji wymienio. 
małorolnego chlopa, który po. wyników lepszych niż plano­

nych braków. KP w Łęczycy wane. Swiadczy to o całkowi-
zmienil system obsługi KG wiada, że po przemyśleniu tez tej realności w~kaźn i ków ja· 
przez członków egzekutywy przedzjazdowych i referatu kościowego wykonania planu 

KP w ten sposób, że członko· 
wie egzekutywy maią obowią­
zek nie tylko, jak to było do­
tychczas, uczestn iczyć w po. 
siedzeniach KG, lecz są odpo· 

tow. Bieruta widzi jedynie oraz o wzrastającym zrozu-
możliwą drogę do szybszego mieniu ze strony organizacji 

podniesienia swego dobrobytu 
w spółdzielni produkcyjnej -

partyjnych, administracji 
robotników tego przemysłu 
potrzeby zaopatrywania lud zl 

nie jest wymownym tego do- pracy nie tylko w dostateczną 

wiedzialni za całokształt pracy wooem? 
ilość towarów. ale i w towary 
wysokiej jakości. 

w gminie. Poza tym do każdej Od s.topnia umiejętnego V.'Y· 

gnięcia w pracy. Zdołała uru- organizacji partyjnej w groma_ korzystania tego rodzaju na­
chomić aktyw wiejski, dzięki dzie przydzielony został towa- strojów wśród chłopstwa pra. 
czemu może poszczycić się za- rzysz z aktywu powiatowego. cuj ącego i od lch pogłębiania 
łożeniem pierwszej spółdziel- . Jednocześnie komitety gminne w dużej mierze zależeć będzie 
ni produkcyjnej w tej gmi- pow. łęczyckiego nastawiły sifl tempo rozwoju spółdzielczości 

nie. na szerokie włączanie do pra. w naszym wojeiództwie. 

podstawową dźwignią w 
walce o coraz lepsze wy­

niki produkcyjne było i jest 
stale rozwijające się socjali· 
styczne współzawodnictwo 

pracy. · Przed II Zjazdem 
współzawodnictwo socjali­
styczne ogromnie okrzepło 

i rozwinęło się w wyn iku 
wzrostu świadomości kl.asy 
robotniczej. Wyła nia ono róż· 
norodne, niezwykle cenne ini· 

uchwały IX Plenum KC, 
wskazujące na koniecz­

ność dalszej walki o szybsze 
podniesienie stopy życiowej 

mas pracujących oraz per· 
spektywy rozwojowe, zawarte 
w te~h przedzjazdowych, 
znalazły szerokie poparcie 
wśród chlopsltna pracującego 

woj. łódzkiego. Wyrazem tego 
są liczne i twórcze W!JiOski wy­
sunięte na wojewódzkim zjeź­

dzie przoduj ących chłopów I 
na całym szeregu Innych ze­
brań. Swiadczą one o tym, iż 

walka o podniesienie wydaj­
ności z hektara odpowiada ży­
wotnym interesom mało i śre-
dniorolnego chłopstwa. 

W zwlązku z tym, okres 
przedzjazdowy wykazał wiel­
ką inicjatywę pracującego 

chłopstwa w kierunku zwięk­
szenia bazy paszowej, podnie­
sienia produkcji roślinnej i ho­
dowlanej. 

cy aktywu miejscowego, co 
pozwoliło przełamać pokutują· 

N~sza wojewódzka organiza· 
cja pa rtyjna w św\etle 

uchwał IX Plenum KC i ostaL ce jeszcze u nas przeświadcze_ 
ni.a, że trudne zadania na wsi 
przeprowadzić można wylącz­

n'e przez aktyw z zewnątrz. 

niego połączonego Plenum KW cjatywy, pomagajqce w coraz 
i KŁ zdaje sobie w pełni spra. to pełniejszym zaspok.ajaniu 

potrzeb społeczeństwa. In icja­
wę, że dokonanie pełnego prze- tywa tow. Sygdziak - tworze-

Na skutek tych :r.mian w 
pracy instancji partyjnej ob­
serwujemy w pow. łęczyckim 

łomu w realizacji polityki na. nia pionów bezbrakowych. czy 
szej partii na wsi będzie wy- tow. Morawskiego - pełnego 
magalo zdecydowanej walki o wykonywania norm przez każ· 

dego członka zespołu majster­
skiego, zostały wzbogacone 
przez wiele cennych pomysłów 
wysuniętych w dniach dysku­
sji przedzjazdowej. 

poważne ożywienie. Wystarczy 
wskazać, że w okresie przed· 
zjazdowym powiat· ten zlikwL 
dowal przeszło jedną trzecią 
„białych plam" oraz zorganizo­
wał 8 nowych spółdzielni pro­
dukcyjnych. 

podniesienie poziomu pracy w 
nasżych :Ę'OM ! radach narodo­
wych. Konferencje przedzj~z. 

dowe wykazały, że aparat na. 
szych POM dostrzega już swo· 
je dotychczasowe poważne 

braki na odcinku pracy poli-
tycznej i technicz.nej. 

' 
Powołane ostatrUo przez 

Siadem Łęczycy ldzie cały 

szereg innych powiatów. Jed­
nakże nie widać jeszcze dosta_ . KW i KŁ komisje dla uspraw­
tecznego przełomu w pracy PO- nienia pracy POM w krótkim 
wiatów skierniewickiego, ła.. czasie usunęły wiele istnieją· 
skiego i wieluńskiego. cych braków, które, jak się o­

Sci sła więź Instancji partyj- kazało, przy niewielkim n.a­
nych z gromadą jest niezbęd- kładzie pracy i większym za­
nym warunkiem właściwego .interesowaniu. ze strony In­
rozeznania terenu, bez czego stancji partyjnych, mogły być 

Najcenniejsze, zasługujące 
na jak najszersze spoputary· 
zowanie są te właśnie formy 
współzawodnictwa, które ma· 
Ją na celu podnoszenie jako· 
ści produkowanych towarów, 
wzmożoną oszczędność surow· 
ca, walkę z marnotrawstwem 
odpadów i resztek. 

Chłopi z powiatu kutnow- · niemożliwe jest właściwe kie· usunięte już bardzo dawno. 

Współzawodnictwo na cześć 
Tl Zjazdu naszej partii, w 
którym bierze udział 92,4 proc. 
ogółu łódzkich robotników, 
wyłoniło cały szereg form 
walki o wyższą jakość pro· 
dukcji, o oszczędność, o wyso­
ką kulturę m1e1sca pracy. 
Powstawanie nowych pionów 
bezbrakowych i zespołów wy· 
sokiej jakości, współzawodnic· 
two międzyzespołowe w walce 
z marnotrawstwem surowca, 

skiego domagali si.;: utworze­
nia przy radach narodowych 
„gabinetów porad rolniczych". 
Wniosek ten wstał uwzględ­

niony w uchwale Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, a ostatnia uchwała Rady 
Państwa zaleciła organizować 

poradnie tego typu w całym 
kraju. 

Szeroka Inicjatywa twórcza 
wsi pracujące.i naszego woje­
wództwa szła w parze w okre­
sie przedzjazdowym ze zdrową 
i słuszną krytyką naszych 
braków i błędów. Krytyka ta, 
wyrażająca się · między inny­
mi w zwiększonej ilości skarg 
i zażaleń, w poważnej mierze 
pomogła nam oczyścić aparat 
rad narodowych z elementów 
przypadkowych, usprawnić 

pracę aparatu handlu, rozsze­
rzyć sieć punktów usługowych 
na wsi itp. 

Oddolne głosy krytyki przy­
czyniły się do demaskowania 
kułactwa. Takie wypadki. jak 
w gminie Maków, pow. skier· 
niewickiego, gdzie małornlni 

chłopi zdemaskowali kułac­

kich j>ombinatorów i łapów­

karzy, jak ujawnienie szko­
dliwych mach:nacji z wymia­
rem dostaw państwowych w 

rownictwo partyjne. 

Akcja skupu z całą jaskra. 
wością wykazała, że tam, gdzie 

Pdwoli zaczyna dokonywać 

się również _ przełom na odcin. 
ku pracy rad narodowych. 

brakło rozeznania terenu, po- Wiążą się one coraz mocniej z o czystość warsztatu pracy -
pełnialiśmy najwięcej błędów terenem, coraz więcej zrozu· I oto m~tody, które. trzeba u-
i wypaczeń, odrywaliśmy się . . ka . dl trwalac 1 rozszerzac we wszy-

mi:ni~ wy . zu1ą a s~raw stkich fabrykach łódzkich. 
od pracującego chłopstwa, a spoldz1elczosc1 produkcy1ne1, T rzeba, aby nasze organizacje 
opór kułacki wzrastał. wyzbywają się !Stniejących partyjne i administracja pa· 
Pomyślne zakończenie akcji jeszcze biurokratycznych form miętaly, że wykonanie ilościo­

skupu mamy do zawdzięczenia pracy. P fzelom ten z pewno- we pl~nu musi odbywać się 
. . . przy Jednoczesnym bezwzglę-

jedynie naszej bezwzględnej ścią Jeszcze pogłębi dekret dnym przestrzeganiu żelaznego 
walce z błędam i, walce, która Rady Państwa o utworzeniu prawa oszczędności. O tym, że 
pogłębiła nasze oparcie o bie_ rad gromadzkich. istnieją dalsze poważne re· 

zerwy polepszeni.a jakości pro­
dotę, powiązała mocmeJ z Mamy więc wszystkie dane dukcji i wzmożonej oszczędno-
chłopem średniorolnym, co w ku temu, aby w ciągu najbliż- ści surowca, świadczy np. sku­
ostatecznym rachunku pozwo- szych kilku miesięcy-W oparciu tecma walka z brakoróbstwem 
liło odizolować: kułaka od 0 szeroką aktywizację mas w ZPW im. Łukasińskiego. 

gdzie jako§ć materiałów w 
chłopskich postawić nasze wo- wykończalniach uległa poważ· 

Ta słusznie prowadzona po. jewództwo w zakresie rozwoju nej poprawie. W wielu z.akia· 
wpływu na gromadę. 

lityka klasowa na wsi podn io· 
sła autorytet biedniaka, zakty _ 
wizowała chłopstwo pracujące, 

spółdzielczości produkcyjnej w da.eh pracy naszego mi.as ta w 
rzędzie przodujących w kraju. oparciu o lepsze wykorzysta· 

nie surowca rozwija się pro· 

Jesteśmy przeświadczeni, że w dukcję uboczną. Wiele arty· 
a ostatnie uchwały rządu w oparciu 0 uchwały II Zjaz- ku.16w pii;rws~ej pot r~eby, jak 
sprawie rolnictwa, będące rea- f" . 1 . lyzkt, tróJnogi szewskie, rusz· 

du potra imy icszcze mocn CJ ty do pieców, części do rowe· 
lizacją wytycznych IX Plenum zespolić masy pracuj~1ce na.

1 

rów wytwarza się dodatkowo 
KC naszej parlii, stan ten szC'go województwa wokół par· w takich fabrykach, jak „Wi· 
jeszcze bardziej pogłębiły. tii do walki 0 coraz szybsze fama", Zakład A·2 C7.y Łódz· 

d . . t . 1 kie Zakłady Maszyn Włókien · 
A ktywizacja polityczna na. po noszeme poziomu ma ena - niezych. 

szych organizacji partyj ncgo i kulturalnego klasy ro. Potężny rozwój socjalistycz· 
nych i stale pogłębiająca się botniczej, chłopstwa pracującLL nego współzawodnictwa, gre· 
więź z masami pracującymi " O i inteligencji pracującej \ mialny udział robotników w 

~ . . . f 1 Czynie Przedzjazdowym, 122 
dała w rezultacie poważny ze nie zaw edz1emy zau an i:i J tysiące uczestników WRrt na 
wzrost naszej organizacji par. pokładanego w n as przez Ko_ cześć Zjazdu~ wielka [ala ini· 
tyjncj._ Likwidacja 15 proc. milct Centralny. I cjatywy oddolnej - to poważ· 

I 

JABL ONSKI 
I Hk111t11r1 Komitetu lódzkieg, 

f' Zr'.R 

ny przedzjazdowy dorqbek 
łódzkiej organi.zJacji partyjnej. 

y e poważne osiągnięcia, 
wypracowane p rzez ty· 

slące ofiarnych, oddanych na· 
szej sprawie robotników, 
wpływają jednak na powsta· 
wanie tendencj i do samouspo· 
kojenia w niektórych naszych 
Instancjach i organizacjach 
partyjnych. Te tendencje dały 
się odczuć zwłaszcza ostatnio, 
w okresie wystąpienia trudno­
ści w dziedzinie znopatrzenia 
w surowce takich bl'anż, jak: 
wełna, dziewiia.rstwo, pot1czo­
sznictwo czy odzież. Wiele or· 
gani1.acji partyjnych nie prze­
jawiło wówczas dostatecznej 
czujności w walce z odgrze· 
\\'anymi teoryjkami o „obiek­
tywnych trudnościach" , siwa· 
rzając warunki dogodne dla 
działaln ośc i wroga klasowego, 
usiłującego organizować Z3 · 

maskowane próby dywersj i. 
Sytuacja Uika wystąpił.a szcze· 
gólnie jaskrawo w ZPW . im. 
Waryńskiego, gdzie org:miza· 
cja partyjna uległa psychozie 
obiektywnych trudności. mimo 
że w zakładach tych wielu o­
fiarnych towarzyszy z powo­
dzeniem wykonuje swoje zo­
bowiązania. Np." tow. Broni· 
sław Gralak, który ze swoim 
zespołem przędzalniczym wy­
konuje normę w 127 proc., 
podją ł apel Saja: „Ja nie wy­
puszczę braku'', jednak we­
zwanie jego nie zostało spopu­
laryzowane. Nie w obiektyw­
nych trudnościach, lecz w zlej 
organizacji p racy ze strony kie· 
rownictwa tych zakł.adów do· 
szukiwać się trzeba także przy. 
czyn nierytmicznego wykony­
wooia pla nów produkcyjnych. 
Np. tkalnia w jednym dniu 
wykonuje plan w 90 proc ., a 
w drugim w 60 proc. Podobne 
wypadki występują w ZPB 
im. Kunickiego, ZPB im. Re­
wolucji 1905 r., w ZPW im. 
Barlickiego i innych. Fakty te 
wynikają z praktycyzmu wy­
stępującego w pracy organiza· 
cji partyjnych i związkowych, 
są wynikiem niedostatecznej 
pracy politycznej z załogą. 

Do trudności przyczynia się 
także n ieu!!olność w gospoda­
rowaniu surowcem przez cen· 
tralne zarządy i dyrekcje nie· 
których zakładów pracy. Np. 
w ZPW im. Reymonta brak 
było pewnych g3tunków we!· 
ny, podcz.as gdy znajdowały 

się one w nadmiarze w ZPW 
9 Maj.a. W innym wypad­
ku okazało się, że w ZPW im. 
Łukasi1'iskiego majduje się 
poważna ilość przędży poszu· 
kiwanej przez inne zakłady. 

ejami :na-sowymi, aby szerzej 
jeszcze rozwinąć pracę poli­
tyczną wśród załóg fabrycz­
nych. 

W doskonaleniu metod pro­
dukcji, rozwijaniu inicjatywy 
nowatorskiej robotni·ków po­
ważną rolę odegrać powinna 
współpraca naukowców i In­
stytutu Włókiennictwa z ad­
m inistracją naszych fabryk. 
Jednak, w dużej mierze w wy­
niku niedqstatecznego zainte­
resowani<: tą sprawą ze strony 
Minis-terstwa Przemysłu ' Lek­
kiego, &pośród 70 projektów o­
pracowanych przez Instytut 
Włókiennictwa tylko nielimne 
doczekały się dotąd realizacji. 
Sciślej powiązać zakłady nau­
kowe z pracą przemysłu, wpro­
wadzić w życie wszystkie wy­
nalazki dokonane w tych za­
kładach, to · -sprawa mająca 
wielkie zna,czen:e dla polep­
szenia i potanienia produkcji. 

poważnym dorobkiem łódz­
kiej organizacji pa.rtyjnej 

jest stale postępujące prze­
kształcanie Łodz i - z miasta 
stanowiącego symbol opartych 
na wyzysku stosunków kapi­
talistycrnych, w miasto pięk­

nych domów dla człowieka 
pracy, miasto pełne zieleni, 
parków i ogrodów. Do chwili 
obecnej w osiedlach budują­
cych się na Bałutach i Starym 
Mieście oddano do użytku 
9.500 izb mieszkalnych. Zało­
żono park Staromiejski. Co­
raz wyraźnie.i rymie się pro­
fil socjalistycznej Łodzi. 

Pokapitali styczna spusc1zna 
najboleśniej odczuwana jest 
przez m ieszkańców Łodzi w 
dzie<fzin'e zaopatrzenia w wo­
dę. W w:-·n iku zbudowania ru­
rociągu Pili ca - Łódź, miasto 
nasze otrzyma dodatkowo 48 
tysięcy m sześc. wody na do· 
bę, co zaspokoi potrzeby oko­
ło 300 tysięcy mieszkańców. 
DziE'ki oddaniu do użyl.ku w 
roku ubiegłym nowej studni 
głębinowej zwiększono poważ­
nie ilość wody dla potrzeb 
miasta. W roku ubiegłym w 
dzielnicach robotniczych uru­
chomiono ogółem 25 studni 
publicznych, zaś w bieżącym 
roku przewiduje się oddanie 
do użytku 45 nowych studni 
publicznych i jednej głębino­
wej . 

Dzięki rozbudowie sie<:i wo­
dociągowej i kanalizacyjnej w 
roku u biegłym przyłączono do 
wodociągów 409 obiektów, a 
kanalizację otl'"lymaly 152 o­
biekty. :Jmożliwiło to popra­
wę warunków bytowych około 
30 tys. mieszkańców naszego 
miasta. 

robotników dojeżdżających ze 
wsi. Wystarczy powiedzieć, 
że spośród kilku tysięcy ro­
botników, mieszkających na 
wsi I pracując,ych w łódzkich 
fabrykach, tylko 57 należy do 
naszej partii. A przecież lu­
dzie ci powlnni stać sie na 
wsi agitatornmi polityki par­
tii, walki o socjalistyczną 

wieś, o podniesienie poziomu 
produkcji rolnej. 

Zadaniem naszych organi­
zacji paTtyjnych jest wpajać 
we wszystkich członków par­
tii i bezpartyjnych ludzi pra­
cy pÓczucie odpowiedzialnoścl 
i.a walke toczącą się na wsi 
i V'Jł;iczać ir.h d n czvn nego u­
d}'iału w tej walce. Miarą doi· 
rzalości polityczne; każde.i or­
ganizacji partyjnej naszego 
miast.a, każdej załogi fabrycz­
ne.i jest to, w jakim stopniu 
spełnia ona swe sojusznicze 
obowiązki wobec pracującej 
wsi. 

G łówna dźwignią wszystkich 
osiągnięć produkcyjnych 

naszego przemysłu, budowy 
socjalistycznej Łodzi, umac­
niania sojuszu robotniczo­
chłapskiego, jest praca poli­
tycz•na naszych organizacji 
partyjnych. W wyniku dal­
s7.ego rozwoju szkolenia ideo­
logicznego, poglębienia treści 

zebrań partyjnych, wzmoże­
nia aktywności członków par­
tii powazme wzmocniły się 
zdolności kierownicze wielu 
organizacji partyjnych w fa­
brykach i instytucjach. Zwła­
szcza zebrania dyskusyjne nad 
tezami na II Z.jazd PZPR wy_ 
kazały inicjatywe i gosp(,dar­
ską troskP. członków partii o 
pomyślne wykonanie zadań 
nakreślonych Przez Komitet 
Centralny. Wiele spośród 

wnio!'ków zgłoszonych w cza­
sie tej dyskusii dotyczyło u­
macniania demokracii we­
wnątrzpart:vinej, pelne~o sto­
sowania zasady kolegialności 
w kierownictwie partyjnym, 
rozszerzenia pracv agitacyj­
ne.i z bezpartyjnymi. 

Wzrost świadomości człon­
ków partii wyraził się w Ich 
zdecydowanej walce z wszel­
kiego rodzaju WRN-owskimi, 
burżuazyjnymi po~ląd.ami. w 
paraliżowaniu działalności 

wroga, w poc!agan!u włas­

nym przykładem pazostałych 

członków' załogi do Przodowa­
nia w Pracy społecznej i za­
wodowej. · 

Zdarzają się także wypad­
ki, że w pogoni za wysokimi 
liczbami przekroczenia planu 
pod względem ilości nie zwra· 
ca się uwagi na sprawę jako­
ści produkcji. Np. w cerowal­
ni ZPW in1." Waryl'iskiego do 
cerowania używa się wełny 

zgrzebnej zamiast czesanko­
wej i w rezultacie powstają 

smugi w tkaninie, obniża się 
jakość. Trzeba jasno zrozu· 
mieć, że ilościowe wykonanie 
planów jest nie wystarczające, 
jeśli w ślad za n im nie idzie 
wysoka jakość produkcji i o­
szczędna gospodarka surow­
cem. 

97 proc. ogółu mięszkańców 
objętych jest opieką służby 

zdrowia. Poważnie zmniejszy· 
ła się ilość zachorowań na o­
stre choroby zakaźne, a ilość 
żywych urodzeń zwiększyła 9ię 

dwukrotnie w porównaniu 
okresem przedwojennym. 

Zadanif'm naszym jest dal­
sza nieustanna troska o stale 
polepszanie warunków życia 
klary robotniczej i inteligen­
cji pracującej naszego miasta. 
Walka z bezdusznością, z biu­
rokratyzmem, z brakorób­
stwem w budownictwie miesz­
kaniowym i leczniczym, o 
czystość miasta, o sprawn·ą 
komunikację - oto ważne za­
dania naszych rad narodo­
wych i organizacji partyjnych. 

Wzrost autorytetu organi­
zacji partyjnej i rozwój pra­
cy agitacyjnej z bezpartyjny­
mi stały się źródłem dalszego 
wzrostu szeregów łódzkiej or­
ganizacji. W ciagu ostatnich 
czterech miesięcy przyjęto do 
partii 2.370 nowych kan­
dydatów. Jednak skład szere­
gów partyjnych i rozmiesz­
.czenie członków partii w po­
szczególnych zakładach pracy 
nie są jeszcze w pełni właści­
we. Niektóre nrganizar.ie par­

z tyjne od wielu miesięcy nie 
przyjmują do swych szeregów 
nowych kandydatów. 

W okresie prżedzjazdowym 
organizacje pa.rtyjne i 

działające pod ich kierownic­
twem organizac~ zwią7.kowe i 
ZMP, mimo popełnienia szere· 
gu błędów, przyswoiły sobie 
cenne !!ośw iadczenie pracy 
politycznej z masami, wypra­
cowały Powe metody działa­
n ia. Wymaga to od Komitetu 
Łódzkiego i komitetów dziel­
nicowych dalszego pogłębiania 
pracy z organizacjami par­
tyjnymi, aby wzmocnić kie­
rownictwo partyjne ruchem 
W$półzawodnictwa pracy 
kontrolę organizacji partyj­
nych nad działalnością ad:ni­
nistracji zakładów. Jednocześ­
nie instancje i organizacje 
partyjne powinny otoczyć 

troskliwą opieką tych wszyst­
kich robntników, którzy wy­
różnili się w Czynie Przed­
zjazdowym, aby najlepsi s.po­
śród nich zostali przyjęci w 
szeregi partii. 

Doświadczenia ostatniego o­
kresu uczą nas, że potężny 
ruch socjalistycznego współ­
zawodnictwa pracy skierować 
trzeba na likwidację wąskich 
gardeł prod"ukc.ii, na wykry­
wanie i uruchamianie rezerw 
istniejących w dziedz inie osz­
czędności surowca i jakości 
produkowanycł' wyrobów, n< 
wzbogacenie współzawodnic­

twa o nowe formy, jak walka 
,., miano przoduj<'.cego w uzys­
kiwaniu najlepszej jakości ro­
botnika, zespołu, oddziału i za­
kładu. Kon'eczne jest także 
dalsze zbliżPnie centralnych 
zarządów do zakładów produk­
cyjnych. Realizacja tych zadań 
wymaga W7..mocnienia kierow­
mctwa party jnei:o or.:aniza. 

Lódź - wielkie skupisko 
klasy robotniczej I potężny 

ośrodek kultury, stanowi po­
ważny czynnik oddziaływania 
na pracujących chłopów wo­
jewództwa łódzkiego. Nasza 
klasa robotnicza coraz bar­
dz ie .i zda.ie sobie sprawę ze 
swe.i odwwiedzialno~cl za u­
macnianie soiuszu robotniczo. 
chłopskiego. Rozwinął się ruch 
łaczności miasta ze wsią, w 
którym uczestniczą wszystkie 
wieksze zakłady pracy. Ekipy 
wyjeżdżające na wieś niosą po­
moc polityczną miej scowemu 
aktvwowi. uczestniczą w pra­
cy nad rozbudową· spółdzielni 
pro<lukcyjnych i· nowych grup 
kandvclackich. Jednocześnie 

rozwiia się pomoc techniczna 
dla POM naszego wo.iewódz­
twa. Poważne wyniki w tej 
dzied1inie osiągnęły np. ZM 
im. Strzelczyka. Szefostwo 
nad POM objęły także Poli­
technika Łódzka i Wvż.sza 
Szkoła Inżynieryjna. W ra ­
mach pomocy kadrowej dla 
wsi wyjechało do pracy w 
komiti>tach gminnych. w POM 
I GOM wielu ofiarnych ro­
botników i techników. Jednak 
rozmiary tej pomocy są jesz­
cze d.alece niedostateczne. 
Przed komitetami dzielnico­
wvmi, podstawowymi on:ani­
zacjami oartyjnymi stoi zada­
nie zwiokszenia troski o poli­
tyczną. produkcyjną i kadro­
w~ pomoc dla pracującej ws·i. 

Niedostatecznie jeszcze za­
iGł,y się nasze organizacje par­
tyjne pracą po li \y~ną wśrl?._d 

Nasza praca powinna zmie­
rz.ać do dalsze!?o wzmacniania 
robotniczego trzonu łódzkiej 

organizacji partyjnej o naj­
lepszych, przodujących robot­
ników. Kierunek wzrostu par­
tii przebiegać POwinien przez 
wezłowe odcinki walki o plan 
- oddziały przygotowawcze, 
przędzalnie, tkalnie, odlewnie 
itd. 

Oczyszczając szeregi partii 
z elementu obcego l przypad­
kowego trzeba wystrzegać się 

pochopnego skreślania dob­
rych towarzyszy, których nie­
dostateczna aktywność spo­
wodowana jest często słabą 

pracą całej organizacji partyj­
nej, 
' zródłem naszych zwyc!iestw 

.iest świadomość mas, lch 
więź z partią. Podstawową 

metodą pracy z masami jest 
agitacja, działalność wycho­
wawcza, uświadamiająca. Nie 
wolno o tym zapominać żad­
nej organizacji partyjnej, 
żadnemu członkowi partii. 
Nie administrowanie, zastę­

powanie organów administra~ 
ej) czy władzy ludowej, leci; 
polityczne kierowanie. wyjaś­
nianie l uświadamianie - to 
metoda naszej pracy. 

Stale pogłębiając znajomość 
teorii marksizmu.leninizmu, 
doskonaląc styl kierownictwa 
partyjnego, umacniając więź 

partii z masami i sojusz ro­
botniczo-chłopski, łódzka or­
ganizacja partyjna z honorem 
wypełni wskazania II Z.iazdu 
Polskiej Z.iednoczonej Partil 
Robotniczej. 
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!....„~„~.'..~!.~:~„~-~.~ ... ../ Od I Z jazd u PZPR 
Walka o zbudowanie fundamentów socjalizmu w Polsce - to walka o rozwój gospodarczy kraju, 

walka z klasami wyzyskującymi oraz nierozerwalnie z tym związana walka o podniesienie poziomu życi:i 

mas ludowych. Mobilizacja klasy robotniczej i najszerszych mas narodu do tej walki - oto zasadnicze 

zadanie PZPR. 

1.910 
Pomyśl: 

1 910 dni uplynęlo od l Zjazdu naszej partit. Du~o? 
Malo? 

Dzi ecko, które tego historycznego dnia po raz !)lerwsz11 
ujrzalo światło dzwnne, raduje nas dziś 1wym widok.iem 
zaledwie sporego brzd.q,ca. Jest to wal.ka o realizację Planu Sześcioletniego - o podwojenie niemal w ciągu sześciu lat produkcji 

przemysłowej Polski, o wzrost prawie o połowę produkcji rolniczej kraju, o dokonanie wielkich inwe­

stycji, które przeobrażą nasz kraj w kraj przemysłowo-rolniczy, zmniejszą rozpiętość między poziomem 

rozwoju gospodarczego poszczególnych, obszarów kraju, podnosząc gospodarczo tereny dziś zacofane. 

Myśl partii zrodzona wówcza$, wyratona w podstaw o. 
w11ch wytycznych Planu Sześcioletniego, przybTalCL dzi' 
realne kształty potęźn11ch gigantów przemysłowych, wstia.­
nialych osiedli mieszkaniowych i nowych miast, t11sięc11 
nowych budynków szkolnych i jakie często - na. łJrZ11• 
klnd - now11ch mebti w naszych mieszkaniach. 

Jest to. 'o/alka o kontrolę I stopniowe rugowanie z gospodarki narodowej elementów kapitalistycznych, 

o objęcie wszystkich dziedzin gospodarki przez sektor uspołeczniony, o objęcie spółdzielczością produk­

cyjną, wspomaganą i kierowaną przez państwo ludowe, wszystkich dziedzin gospodarki drobnotowa­

rowej.„ 

~ 910 dni.- Ltc:zq,ce dziś za!edwi.ę nieco ponad plqć lał 
d:z~ecko wzrastalo otoczone troskltwq opieką rodziców. 
O n.as wszystkie/i każdego dnia troszczyła się partia: ab11l­
m11 żyli coraz iepiej, dostatniej ł kultural11iej, czuli iię co­
raz bezpieczniej, widzieli przed sobą coraz większe Pfl'T­
spektywy. Swojq troskę o nas partia. przekładała w prak­
tyczną naukę, jak sami. pracą wlasnycn rą,k t mózgów, 
mo.m'lł burl'owad 11we nowe żvcłe. 

.„W walce o zbudowanie podwalin socjalizmu w Polsce niezbędne jest dalsze umocnienie i rozwinię­

cie w nowych warunkach sojuszu robotniczo-chłopskiego. 

l 910 dni... Każdego dnia Polska. rozbrzmiewała coraz 
potężniejszym r11tmem pracy. Dzłękt nie1 a: dniq na chień 
niPma ! kra; nasz zmienia! swoje oblicne. Polsl(,a, kied11ś 
łuraazka w rękach polit11ków krajów łmperial!stycznych, 
slabofrł'ł swoją wprost prowo/Gująca zaqranicznych mopo­
po!istów do grabiety owoców trudu !udu polakieuo - dzil 
państwo, z którym k«Lzdy się Ucz11, dziś ważn, oanlwo 
w .łwtatowym froncie pokoju. 

Plan 6-letnł - to plan, kt6ry stworzy mocne i nie­

w:iruszone podstawy nowego ustroju społecznego w Pol­

sce, podstawy socjalb:mu. W tym sensie Plan 6-letnł jest 

skonkretyzowaną formą realizacji ideologii rtaszej parm 

na' określonym odcinku czasu, jest ujętą w określone za­

da~a linią kierunkową polltykl partii, drogowskaiem, 

wytyczną naszych działań, 

BOLESJ,A W BIERUT 

Nasza gospodarka przypomina młodego, niezmłemie 

szybko rosnącego człowieka, któremu wszystkiego za 

mało, któremu nie można nastarczyć, który z ubrania 

wyrasta, który buty zdziera, kt6ry zjada bochenek chle­

ba na .śniadanie i mówi - więcej! l gło§no woła - wię­

cej daj, więcej, więcej stali daj, więcej węgla daj, wię­

cej cementu daj, daj więcej mie11zkań, daj więcej mięsa, 

daj więcej tkanin, więcej butów, daj i daj, więrej daj, 

prędzej daj, bez gadania daj! Daj, bo ja rosnę, daj, bo 

ja szybko rosnę, daj szybko I prędko, bo ja rosnę tak 
I 

szybko l prędko, jak nigdy Polska nie ,:osła! 

WLARY MINC l 

(Z Deklaracji Ideowej PZPR) 

J akżei zmtenila się Łódt. Z młaata kapltalłlt11czn e110 
wyzysku przeksztalcil11 słę to olrodek twórczej, radosnej 
pracy, pracy dla szczęścia naJJzego I naszych dzieci, dl11 
szczęAcła naszej ukochanej ojcz11zn11. Dzięki nieu,,tannej 
trosce parti i miasto polskich wlókntarz11, stanowiace kie. 
d11§ j11&krawy przyklad kapitalistycznego bezprawia l za­
n iedbania, sta.je się mla$tem socjaHstycznym, w kt6rvm 
na każdym kroku widoczna Jest troska o człowieka pracy, 
o kobietę-wlókyiarkę, o łei dziecko. Podobnie zmienłai!l 
łtę wszystkie miastci ł mia.steczka, wsie I gromady w ca• 
łym województwie lódzkim, w calym n11sz11m piękn""' 
kraju. 

Zmienl11? rię nasio; kTaj, a wraz z nim ł jego ludzte, Dt{f 
j ak nigdy dotqd naród polski ;est zjednoczony mllokia do 
ojczyzny, Wspólnej ł prawdziwej matki na! wszystkich, 
\Vo!q. walki o ut'1!'a!en ie pokoju \ za.pewntenle bezpiecze'l\­
stwa naszemu krajowi, myślą tworzenia coraz azczęśliw-

* * „Sekretarzu, 
puśćcie mnie na wieś, 
na wsi trudno, 
na wsl kulak. 

* 
Na wsi głód, ciemnota, choioba, 
obcą prawdą 
ludzie się łudzą; 
chcę, 
by ojciec przestał harować, 
jak harował od lat 
na cudzym: 
chcę, b,Y w kącie, 
wolnym od paję<:z.yn, 

chłqp zrozumiał dla kogo orze, 
chcę, by wieś 
szumiała 

Ponieśmy więc śmiało we WS7.ystkie zakątki naszego kraju hasła . i zadania 
Planu 6-letniego. Wezwijmy do szeregów, realizując Plan 6-letni, wszystkich 
bojowników i patriotów, każdego, kto miłuje nasz kraj, kto jest wiemy sprawie 
proletariatu, kto rozumie i widzi wyis:r.ość nasiego ustroju nad zgniłym i gra­
bieżczym ustrojem kapitalistycznym. 

spóld1.lelczym, 
twarde) ziem\ 
wydartym zbożem, 

Sekretarzu, 
puśćcie mnie w powiat. 
sekretarzu, 
czyż mnie nie znacie, 
la ?Qtrafię, Budujl\c socjalizm w Polsce, stajemy we wspól­

nym szeregu z wielkim legionem budowniczych 
socjalizmu i bojowników o socjalizm, który rośnłt1 
dziś we w1ęzystkich krajach świata ••• 

daję wam alowo .. ,tt 

„.Do<'howuJąc wierności ideom Marksa, En~elsa, 
Lenina i Stalina nie będziemy szczędzili sil dla 
wykonania Planu 6-letniego, naszego wkładu do 
sprawy obrony pokoju i pełnego zwycięstwa socja­
lizmu! 

Szary blask na oknach lodow11cia t, 
w gmachu ludzie gasili światła, 

I 
Tak się zaczynał dzień · 
robotników, chłopów, poetów, 
dzień 
chq wy pracy, żebrań I zdarzeń, 
I spal sekretarz komitetu, 
oparłszy głowę na kalendairzu. BOLESŁAW BIERUT 

- o. szczęście, te jestem obywatelem 
Tej Wspantate; Rzeczvpospoljtejl 

(J. Tuwim, z wiersza pt. „Okrzyk" ). 

Zdawało się dzień na pozór jak każ­
dy Inny. W Warszawie na Ma­

rlens~tacle murarze kładli cegły nowych 
domów, a parterowa l\tarszatl>owska le­
żała obolała w sercu stolicy. W t.odzl 
robiono pierwsze wykopy pod funda­
menty nowych bloków mieszkaniowych 
na Bl'lutach. Z Zakładów Starachowic­
kich wyjechało pierw~zych dwadzieścia 
samochodów polskiej produkcji, a na 
peryterlach Lublina ...:. miasta PKWN -
na Tatarach hulał po pustkow iu wiatr. 
W Rejowcu, miasteczku pana Reja z Na­
głowic, robotnicy małej fabryk i cemen­
tu wydobywali margiel z k opalni jak 
za króla „Cwieczka", a na poklasztornej 
ziemi we wsi Mogiła koparki wyrzuca­
ły dopiero pierwsze grudy pod przyszłe 
budowle. W Niegosławicach czy Wyso· 
cil~a.ch, biednych przed wojną wsiach, 
chłopi prostowali zgięte dotąd plecy, a 
w Swieciechowie nad Wisłą ze strachem 
myślano. o wiośnie - kiedy to na zie­
lonych tanach rozlewało się olbrzymie 
jezioro. Na żuławach tłustą, ziemie; led­
wie . tknęła orka ... 

A jednak był to niezwyczajny dzień 
- 15 grudnia 1948 roku. Zimowe słoń ­
ce wpadało przez siklaną kopułę auli 
Politechniki. I Zjazd Polskiej Zjedno­
czonl'j Partii Robotniczej rozpoczą.ł swe 
obrady. Jes:zcze z trudem dtwigal się 
kraj zę zniszc7oeń wojennych i wiekowe­
gl• zal'ofania. Wtedy to partia wybiega­
jąc spojrzeniem w przyszłość nakreśliła 
wizję Polski na.ihlltszych lat. Ludzie 
słuLhall tych słów. I jak tu nie przy­
znać: byli tacy, litórym się to wydawa· 
Io czymś odległym, innym po prostu 
„pobożnym" życzeniem. 

tenowani, teśmy Pierwsi nte wiedzieli. 
Niepostrzeżenie dla nas samych z mie­
sll\Ca na miesi~. z roku na rok praca 
nasza przeorywała kraj, miasta i wsie, 
Zmieniał się również i człowiek. 

* * „ 
P ożółkły już nieco roczniki pism 

minionych lat. Ale gdy się je 
przegląda, wi(!ać z olch jak narastała 
wałka, w której każdy z nas uczestni­
C-Ly. To tu, to tam, za kaMym razem 
na Innym skrawku ziemi myśl partii 
przyoblekała się w . ciało. Jeślibyśmy 
chcleli wymienić ws:i;ys~kle obiekty 
wzniesione naszym trudem, musieli­
byśmy wypisać książkę. W żelazo ·I 
stal rosła „Polska przemienionych kolo­
d?,lejów" - jak to określił Broniewski 
w kraj kultury l zdrowia. Swlatełka, 

nowoczesne turbiny o mocy 55 tys. „w. 
~ lubelskiego prtedmleścia schod1.ą Już 
ciężarówki „Lubliny", a Zakłacłt Sta• 
rachowickle wypu1zezą, wkrótce 20-ty­
sięczny samochód. 

Nie wyobrażamy Już sobie folskl ber 
własnego przemysłu ma.szyn uiężkich I 
nowoczesnych maszyn 1'olnicJ<ych, bl!Z 
wlasnego przemysłu obronnego, bC7. tra­
ktorów I statków lllorskich, które tyle 
zaszczytu przynoszą polskiej banderze. 
Tysiące ton c;ementu daje nam Wit>rii· 
blra I „Odra" w Opolu, a nledluvo da 
i nowoczesna oemeni.ownla w miastecz­
ku pana Reja; olbrzymie iaklady aio­
towe w Kędzl\"rzynle wytiuścil~ pierw­
sze tony nawO'J;ÓW 11ztu<'Znyf,h. A Kd;i' IO 
wszystko zsumewać, otrzymamy lm"o­
nującą cyfrę globaJneJ produkci\ \lt"1.e· 
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które zapalały się symbolh,-znJe oa wiel­
kiej mapie Polski na J Zjeździe partii, 
klPdy ucbwalano wytyczne Planu 6-let.­
niego - $wiccą dziś w wlękRzoścl re­
alny01 blask.Jem. Jakie tu się oprzeć, 
żeby nie wymienić choćby niektórych. 
Stworzyliśmy podstawy wielkiego roz­

woju hutnictwa polskiego. Trys~la już 
stal z nowych pleców w bucie „Kościu­
szko" I w bucie Im. Bolesław• Bieruta. 
Ruszyła potęina walcownia • zgniatacz 
w hut'le „Bobrek''. Nie ma huty, k tórej 
byśrn)' nie rozbudowali czy nie zrekon­
struowali. Nasza ,,stalowa" rzeczywis­
tość - to osiągnięcie w ubiegłym roku 
3.5-krotnje wyższej produkcji na Jłowę 
ludności od poziomu przedwojennego. 
Nie ma już mogilnickiej w si. Rośnie t11,m 
duma narodu - Huta lm. I.Amina. ,Je­
d<'n zaledwie procent jej przyszłej rocz­
n11J prl)dukcjl da Uość surówki i stall 
wysJ,arczającej na zrobienie 5.000 trak­
torów. Taki to rośnie kolos. 

myslu - S,6 raza wyższą nit w 1938 
roku. 
Dziś z naszej stall stają Jut konstruk­

cje nowych kombinatów bawelniany~h. 
pa·zędzalnle I tkalnie, fabryki obuwia, 
przetworów owocowych, chłodnie I r,u­
krownle. ZaJrzyjn1y do kolejowego 

1 
rozkładu jazdy, a znajdziemy tam nowe 
1zlakl kolejowe, którymi pęd~ naszej 
produkcji poclągL 
Zajaśniały śwłetym tynkiem kamie­

niczki Starego Miasta w Warszawie, 
Gdańsku I zabytkowe kamienice pia­
stowskiego Wrocławia. Płoną kandela~ 
bry na Placu Konstytucji. Zawi~zono 
firanki w domach Mar111.ałkowskieJ 
DzielnJcy Mieszkaniowej. Słońce igra w 
oknach w osiedlach mieszkaniowych na 
Bałutach w t.ocłll, w dr.lclnicy Koszut­
l\a w StaUnogrodzic I w Nowych Pysko­
wicach. 1.i!OO tys. Izb odbudowano I 
zbudowano do ub. roku. 
Można by tu opowiedzloo o domach 

kultury, o 11owych teatrach, czytelnlarb, • 
szlrnłach I ośrodkach zdrowia, o pięk­
nych parkach I stadionach spor&owfch. 
A jakże wiele mówią fakty, te w po­
t·ównaniu z okresem pri.edwo,jennym 
zwiększyła sl4} liczba urodzin, a średnia 
długość życia w Polsce zwiększyła się 
o kilka lat. 

w roku 1948 na polach wsi Mogiła 
pod Krakowem rosło zboże.„ 

„.w Plotrl<;owie - na przedmieściu 
Bugaj - stały ty lko nc:dzne chatynki„. 

•.. a na Balutach wallly się start> ru­
dery - widomy 7,nak ka111talistycz­

nej przeszłości„, 

Paru, nie rzuca słów na wiatr. Z 
perspektywy minionych lat widać owo­
ce owego ziarna zasianego na I Zjeździe. 
Zajęci pHcą, zaabsorbowani różnymi 
sprawami, często nie spostrzegliśmy te· 
go. Po prostu wiedzieliśmy z gazet i ra­
dia. na pn:ykładzle własnych zakła­
dów pracy, że kra.I się lmduje. W nie­
dzielę, kiedy spoko.inie spacerowallśm.~ 
ulicą, patrzymy: opadła siatka ruszto­
"'ań - dom gotowy stoi; a tu tahryl<a 
już zaczc:ła produl<eję; mała córeczka 
pyta nagle: - Tatusiu, pójdziem;v do 
nowci:o kina? - A więc ju:i. wybudo­
walit - myślimy I jesteśmy trochę za-

Lenin uczył, że tylko wtedy. lfdY kraj 
w~tanie zelektryfikowany, kiedy stwo­
rtYmY teclmiczną bazę współczesnego 
wielkiego pnemyslu, tylko wtedy zwy­
ciężymy ostatecznie. Zaszumiały turbo-­
zespoły cle)<trowni wodnej w Dychowie. 
Biegną linie wysokiego napięcia z wiel­
kich elektrowni cieplnych w Miechowi­
cach, .lawo.rznie I I Il. Po raz pierwszy 
w historii naazej . energetyki pracują 

Katdy kraj widział zawsze w kształ­
towaniµ si~ tych spraw jeden z11 wakat:! 
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dni 
uego i dostatniejszego !yeła.. Tę jedno§6 wvkula, to tej 
;edno.~ci wychowywała nas nasza partia. 

l 910 dni.M Zmienilo się życie każdego z JU!S z osobna. 
l nie· tytko tych, którzy w ciągu mini onych pięciu !at za­
mieszkali w jednej z n i emal 350 tysięcy nowowybudowa­
nych czy w yremontowanych w Łodzi i wo;. lódakim izb 
mieszkalnych. I n ie tylko mieszkańców ponad 1.100 p.ose. 
~j! przylqczonych do sieci wodociągowej i kanallzac11jnej. 
I nie tylko tych, ktiSrzy koTzystalt z us!ug nowych szpitali 
czu przychodni, a którll'y ldedJ1~ Pozbnv>ieni byli pomocv 
lekarskiej. I n!e tytko tych robotniczvch i chłopskich sy- • 
nów i cór ek, któny zna!eili s;ę w salach wykładowych 
wyższych uczelni, do jakich Jdedyś nie mieli dostępu. I nie 
tylko tych, którzy mieszkają w jedne, z 144 gromad 
zelektryfikowanych w naszym województwie ..• 
Długo możoo by tak wyliczać, w! W'l'eszcte pt"zekona.H. 

byśmy się, że doprawdy, nie ma wśród nas czlowleka. któ­
"V b11 ni e odciuwa.I wdzięczności dla partii, chociażby za 
to, że stać go na kupno uluhionęj książki, że chodzi (jakże 
czP~to dopiero teraz) do teatru i kina, że dziecko jego ra­
dośnie się uśmiecha. 

W okresie 

od I do li 
Ziazdu PZPR 
w LODZI oddano do utytku po­

nad 13.200 izb m ieszkalnych. 
Rem<>ntom kapitalnym 1 bletą-

cym poddano 
2.700 bµdyn. 
ków o łączne J 
ilOŚ<:I 134.361 
Izb 

Do s\ecl wo­
d<>cląqoweJ pod­
lączono 898 po­
sesji , do ~iecl 
kanalizacyjnej 

- 234 eosesje. 
Na ierenle WOJ LODZKIEGO 

wybudowaoo I oddano do u~ytku 
3 447 izb mieszkalnych, remontom 
kapitalnym 1· blet11cym poddano 
195.600 izb 

GŁOS :ROBOTNICZY, 

.„Komitet Centralny PZPR stawia jako główne zadanie osiągnięcie 
w ciągu najbliższych dwóch lat wydatnego wzrostu stopy życiowej ludno-

. ścl pracującej miast i wsi, przyśpieszenie w oparciu o dalszy rozwój prze­
mysłu środków wytwórczości tempa wzrostu produkcji rolniczej zarówno 
roślinnej, jak l zwierzęcej, :znaczne podniesienie produkcji przemysłu arty­
kułów konsumpcyjnych przy równoczeenym podniesieniu jakości i wzbo­
gaceniu jej asortymentu oraz znaczny rozwój budownictwa mieszkanio­
wego d1a ludzi pracy. 

... Produkcja globalna przemysłu socjalistycznego winna wzrosnąć 
w ciągu najbli7.szych 2 lat o około 23-24 proc. i osiągpąć tym samym p-0-

ziom blisko 4,5 raza większy niż w roku 1938, wobec 4-krotnego wzrostu 
założonego w Planie Sześcioletnim. 

• • • 
W celu zabezpieczenia dalszego i proporcjonalnego rozwoju gospodarki 

narodowej i podniesienia poziomu stopy życiowej mas pracujących, nie­
zbędne jest przyśpieszenie tempa rozwoju produkcji rolniczej. 

... Produkcja globalna ?Qlnictwa winna wzrosnąć w ciągu najbliższych 
2 lat o o).rnło 10 proc. 

(Z tez na II Zjazd PZPR) 

Nie ws211stkie 1eszcze zadania, fakle postawione iostały 
w Planie Sześcioletnim, zostały wykonane. Partia, kieTu­
jąc się zawsze troską o ludzi pracy, nie przymyka na to 
oczu. IX Plenum KC, podRumowaw12y nasz potit11cin11 
i go1·podarczy dorobek, stwierdziło, że istnieją możliwości 
pr2uśpie.ązenia wzrosli; ~top1J życiowej mai pracujących. Prze­
QT'Upowujemv więc swe slly, podciągam11 pozostające w t11Ie 
s:ialęzte gospodq,Tki narodowej. Okazujemv przede wazyst­
kim wszechstronną pomoc rolnictwu w celu wykor;z:ysta. 
ł\!a wszystkich możliwości jego f'ozwoju. Zwięks;z:am11 
1 poleplZamy produkcję art11kul6w powszechnego użytku. 
Rozwijamy na większą skalę budownictwo mieszkaniowe, 
sor;~!n« i kutturaLTie. 

Dla zabezpieczenia stale rosnących potrzeb.„ 
„Obecnie główne zadania Polskiej Zjednoczonej Parti( 

Robotniczej polegają na tym, aby zb1,1dowaó apołeczeństwo 
socjalistyczne, zapewnić staly wzrost dobrobytu i kultU'I'!/ 
klasy robotniczej t calego ludu pracujo,aego miast i wsi 
drogą nieustanTiego rozwoju produkcji na bazie coraz dosko. 
nri1szej techniki, wychpwvwać czlonków społeczeństwa w du. 
rhu pntrlotyzmu i t11ter11arj01uiliunu , umaC'niać silę p(lń. 
1twa ludowego i obronność ojczyzny" - mówi Sta­
tut PZPR z poprawkami i uzupelnieniamt zgłoszon11mi 
tto decyzji 11 Zjazdu partii. Te slowa świadczą że polityka 
naszej partii jest podporządkowana n!ezrnie'Ttnie' najważniej-

szemu celowi. Tym celem jest dobro czlowieka pracy. 

* * * . 
Myśmy tyli w XX wieku, 
nazywano nas; 
komuniści. 
Nas epoka do szturmu wlodla, · 
z nami w bagnach brnęła po pas, 
nas nienawiść sadzała w slodla, ' 
za bijali zza węgła nas, 

W ma= nemleń tarł a!ę o nmię, 
otowląny wiatr za serce targał, 
zmarzniętym! palcami, 
pazurami 
z kalendarzy 

. ictzierallśmy kartki, 

Jest w nich wola cegły I telaza 
jest w nich radość wygranych bitew, 
jest w nich draga upartej klasy, 

• 

* • * 

Murarz Czesław Baranowiki 
przy remoncie domu przy uli­
cy Ciesielskiej 17 wykon uje na 
cześć Zjaz.du 200 proc, normy. 

za skąpymi szeregami llter, 
W okresie tym ;zelektryf\kowa· 

S tos11 ułożpnych desek \ ce. 
gieł, gdzieniegdzie wala· 

Jqcy się gruz, rusztow11nia na 
frontowej śclanie bud11n/cu 
prz11 u!. CiesielBkie1 17 z dala 
już wskazują, te na tej po­
sesji pneprowadzany feat n· 
mont. Sprawne ręce mur4TZ11 
z br11gad Baranowskiego i Ha­
lasa naprawiajq zalamu;ące 

się sufit11, obriucają t11nkiem 
§etany, stolaTze wataw\ajq 
mocne nowe drzwi I okna. 

Można ręce o strony •Parzyć, 
Za lat dwieście 
albo za trzysta 

no całkowicie 144 qromady I 
1póldzlelnle 

li>'' r1~ 9 PGR I 4 

po muzeach roztotą kalendarze, 
pokazywać będą turystom, 
Niech więc ufniej, 

...-.~ produkcyjne<>-

~
~- - POM 
~ &' ' Zrad10fonlzo-

~I (:J wino 733 qro-
; ~ •"" . madl( I •Pól· 

-.:.L:;,iiill~,_..- dzielnie produk· 
cyjne, za!nsta„ 

!owano 76.518 qłoł111ków. 

.,... Jak Idzie, towarzysze? -
Wszystko qobrze, Robi się -
padają olipowiedzi. Na 15 dni 
przed terminem ..... mówi cie­
śla Osiński - skończym11 na 
pewno, a może nawet prędzej.~ 

niech baczniej patr-.t11 
w zapisane atramentem kartki, 
w kalendarze sekretarzy partii 
co epoki: diwigą!ą na karku, ' 

Oddano do utytku t .350 punk· 
tów usłuqowych, w tym przemy­
słowych 7St I „laprzemyslowych 
599, 

ANDRZEJ MANDALIA?lf 

(..Kalendarze" . - fragmenty). 

llołć sklepów uspoleczn \o-
nych na terenie województwa 
EWl~kszona została o 1.396, 

Oddano do użytku 83 l<i'1il stale. 

Zobowiązanie na czdd Zjaz­
du· - zakończvć remont do­
mu przy ul. ~·i„sielskięj J 7 na 

nlk6w swego rozwoju. U nas wymowa 
łctl'o wskaźnika jest na miarę nauej re­
wolucji. która umoźtlwlła biednej chłop­
ce wysłanie swej córki do IJlfaata olę 
na •luibę do „jaśnie państwaM, a\e ua 
uniwersytet. 

' * * • 

Z mienia się bowiem oblicze wsi, jak 
zmieniło się ob!lczc miasta. Tech­

nika wyrywa korunle włe,jsklego nie­
dorazwoJu. Traktory 11łeją wiosnę na 
polarh. Nikogo Już nie dziwi terkot no­
wo~zesnycb snopowiązałek czy mło­
carń. 

We wsi Niegosławice chłopi czytali w 
Pddilrrnikową słotę list Mariana Sa­
wull. Czytali słowa tego, co wyszedł 
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z roddnneJ wij.i, był na wytszej uczel­
ni, i przyznawali rację. Lepiej zobaczy­
li, Jak dalel<o. daleko odblegli w cląiru 
oMatnfch pięciu lat od dawnej nędzy. 
Rachowall : Zmlenlła się struktura z11-
slew6w dzięki kontraktacji. Ponad 8 
proc. użytków rolnych znajduje się pod 
uprawą roślin przemysłowych. Podnieś­
Ił wydajnrnui z ha średnio o około 2 q. 
Owiec nie hodowali wcale. Teraz 2--4 
OW(•e w każde.I zaitrodzie. W ostatnim 
t~łko roku stan ooi:łowla bydła zwlęk­
s1yt ~łe o 30 sztuk. A jakże tu nie 
wspomnlł'Ć', rże wybudowano 12 domów 
mies1kalny(·h. nowe stodoły, chlewnie. 
Nowy most postawiono na rzece dzielą­
cej ich pola. mos tek na rowie meliora­
cyjnym, rozpoczęto radloronlzację wsi; 
gait'ty I książki w · domach ..• 

W nadwiślańskleJ wsi Swlecłcch6w 
wyr.ano wo.jnę tywlolowl powodzi: wy­
ró~I wał długi na t rzy tysiące sledem­
~et metrów. Nikt nie czeka tam ze 
slrarhcm wiosny. Do zapadłej, dalekiej 
od kniei włoski Kolbuszowa dotarło ki­
no, W Sierplellea1·h. we wsi wciśnię­
te>.! pomh:d1 y pl&R7.czyste wzgórza I nad­
bużańskie mokradła. zaplonęlo światło 
clrMryczpe. Żulawską ziemię przeorał 
tra fl1or. 

w'nle wyparło prrmłtyw, gdl!lfe wsp61· 
ny siew I wspólny podział niesie do­
brobyt.. W Wilkowlcacb przed woJnl\ 
nędza była wielka. Z na1taniem mroku 
cala wieś pogrątala się w clemuościasih. 
Ludr.le nie mieli nawet na kawałek Io· 
jówtd. Życie dla łud11i zaczęło się w tej 
wsi w l9ł9 roku, kiedy Hłoiono sp61· 
dzlełnię produkcyjną. a właściwie w 
1950 rok u, kiedy zeb"'Jlo pie.wszy płou. 

Styual ktoś kiedyś w Wilkowicach i 
nie tylko w Wilkowlcacb, żeby chłop.. 
skie dzleęjl:o szlo do pneds:ikola, było 
pod troskliwą opleli;ą Wycbowawczyol, 
żeby wi~zoraml zapełniała się gwarem 
duża świetlica, a w bibliotece była ko-
1 ejka? „Marta" Orzeszkowej cieszy się 
dużą populamołe~. Tra&IC'Ally los ko­
biety dola wczoraJszeiro wzrusza .. czy­
telnik' z Wilkowie, który z watt.llnle­
nlem ulgi może powiedzieć: „U nas dziś 
jut jest Inaczej". 

I po jo, ieby na caleJ polskiej wal 
było Inaczej, lepiej I Hczęśllwiej, ,Juł 
dziś 8 tys. spółdzielni Drodukcyjnych 1to1 
w pierwszej linii walki. 

* * • 
Cl, którzy podrótuJą dziś po Polsce, 

" Jak myśmy to UCZJDUI - pisał po 
niedawnej wizycie w naszym kraju fran­
cusld prawicowy deputowany, Lousłau­
nau-Lacau - 1twlerdzają, te dokonał 
się cud na łeJ 1tareJ, średniowiecznej 
zlemL„ który wyrato, się w prawdzi­
wym odrodzeniu". 

To nie jest cud. To je11ł po prostu 
p1aca m1łłonów ludzi, którym przewodzi 
pl\rtla. Głębokie przeobł'&żenia dokona­
ni.' w ostatnich pięciu latach nie przy­
szły łatwo. Niejednego trzeba było WY­
neczenla. Prawda. clęiko było. P&mlę­
tamy, brakło mięsa i tłuszczów. Godzi· 
nami ludzie wystp.wall w k~lejkach. 
Smlał się r; n~ wróg: "Kijem Wisłę 
chcecie zawrócić!" Bruździł szkodnik I 
sahotatysta. Za bary trzeba było słę"--. 
brM z trudnoś1;1lami, obcinać łapy wro-
1owl I w samym sobie zwalczyć stare 
nawykł, przesądy, które hamowały dro-. 
gę socjalistycznej świadomości. Iłu z 
nas partia pomogła utrzymać kierunek. 
Nie jesteśmy tanem pszenicy - jak traf­
nie powiedział jeden ze . współczesnych 
pisarzy. Nie wszyscy dojrzewamy jed­
nakowo, nie wszyscy równocześnie, nie 
wszyscy w słońcu i ole wszyscy po de­
szczu. 

du, apraw'<\ socjalistycznego budownic­
twa - rzeczą całego społeczeństwa J 
osobistego szczęścia każdego z uaa. 

Jakte znamienny dla przeobraźed a­
szłycb . w człowieku Jest pewien drobny 
fragment literacki, zaczerpnięty z praw­
dziwego życia. Do Nowej Huty przybył 
Łoza, syn emł&"ranta, którc10 życie biło 
wszędzie I zawsze. Przybył teł Gomllor 
- góral z podhalańskiej nędzy. Olbrzy­
mi plac budowy błysną! Im Jak słońce, 
chociaż z wielkości tego faktu dla Ich 
życia nie zdawali sobie początkowo 
sprawy. Budowali domy. rlaprzyJainłll 
się. W którąś niedzielę wybrali się na 
spacer. Wspięli się na pobliskie wzró­
rze, skąd widać było na dole cielska 
hal kombinatu I uowe osiedla. 

- A tam, to nasza robota! - góral 
wskazał wyctąrulętym palcem t u­
śmiechną! się, bo przyszto mu do rło­
wy, te przeclet tej długiej, ezerwonej 
wyspy domów, która nazywała się 0-1, 
nie byłoby wcale, gdyby Jej ole wybu­
dowall. 

- Stoi juł teco tyle! - powłellzłal 
z podziwem„. Tyle dla oas - odpo­
wiedział nagle Loza.„ 

Wielu, wielu taldcb jak t.oza I Gon-
1lor mamy dziś w naszej ojczyźnie. zo, 
baczyli I odczuli jednośó Ich tycia i ty­
ciem budowanego przez nich pięknego 
kraju. To oni w codziennym trudzie u­
maonłalą silę naszej Jł1:eczyposw11tej­
od Odry do Bugu, od żuław po Karpe,. 
ty. To 11nł krystalizują jedno§ć morał• 
no - polityeiną narodu. Nikt nie wyma­
że z pamlect doniosłego faktu ogólno­
narodowej dysk.isji nad projektem Kon­
stytucji, kiedy to miliony wyraziły swo• 
ją najśclśleJsU\ więź z tym wszystkim, 
co ,ami tworzą. Nikt nie zapomni Jed­
ności narodu, kiedy w wybóraeh do 
Sejmu miliony oddawały swój gł°' na 
listę Frontu Narodowego. I dziś w o­
parciu o dotychczasowe osiągnięcia roz­
j)Oczęta się zdwojona ofensywa o lepsze 
tycie, o zbudowanie socjalizmu. I nfe. 
jeden powtórzyłby za Broniewskim: 

„Jeszcze spod ziemł rękę bym podniósl 
uschłą, 
żeby to ro!>tć, żeby podnielc! 
żeby to polskie roslo". 

JS 4ni prze4 terminem - zo• 
atQ.nłe wykonarie. Na to wska­
:v.;e tempo pracy. Poza ty_m 
pod;ę!ł ;e prteciet pracoWTi1-
C'JI MPR-B nr 3 - przedsłę· 

bior,twa, które we współza­
wodnictwie ogólnokrajowym 
ra IV kwartab ub. roku zdo­
było I mte;sce. 

Lokatorzy domu przy u!. 
Ciesjetskiej 11 zadowoleni sq 

i w11ko"11-an11ch do tej po111 ro­
bót. Najbardii.ej zaś miesz­
kańcy IV piętra, na kt6711m w 
izbach pod da­
ch.em o pochv· 
lon11ch mocno 
sufitach dusz­
no ,bylo i 
ciemnq. Obec­
nie przez nad-

budowanie 
muru i prze-

prowadzenie 
gruntown11ch 

napraw wnętrz 
izby na czwar­
taku zmłenił11 

aię w przvjem­
ne, ja1~ po­
koiki. 

* • • 
Z a lu1tr.ia-

1111m1 1z11· 
bami w11staw 
płętrzq sit -u­
mi4M Jabłka. 

Piramtdy bu­
tetelc win wv~ 
f'asł4jq % 111• 

Przed witrynami corai czę­
tcłej przystają przechodnie. 
Zatrzymuje tch nie tylko wy­
bór produktów, ale i napis, 
któr11 głosi, że „sk!ep ten o­
twarto w ramach zobowiązo.ń 
przedzjaidowvch". 

Pieczywo, nabial, rvt, mąka. 
cukier - artykuły pierwsiej 
potrzeby, znajdujq chętnych 

nabywców. Powodzeniem cie-
1zq się tmakowicie przyrzą­

dzone kanapkf, gotowe porcje 
mfęsa, wędliny. Nieustanny 

zu;ą ekspedientki wszystkich 
działów. Wynikł już rq wido­
czne; ptan obrotów pierw­
szych tygodni został wydatnie 
przekroczonv. 

Nowootwartv ddękł reaUza­
cji zobowiązań na cześć ll 
Zjazdu sklep wzorcowy MHD 
pr zv ul. Piotrkowskiej 88 1ta­
now1 dalszy krok 11aprzód to 

dążeniu do ulepszenia zaopa· 

trzenła konsumentów w artv­
ku.ly dobrej jakości, do pod• 

niesienia kul• 
turv handlu 
socjaHstyczne­

go. 

* • * 
Z radościq powitać 

należy fakt po­
woianta do .ty­
cia placówki 
naprawy rniu­
czonet odzież11. 

Szczególnie 
ważne jest to 
dla Ludzi aa­
motnych, Jct6-
r11m trudno 
jest zająć 1ię 

reperacjq 
pia1zc.ia cz11 
ubrania. 
raka Jest 
J:!lerwsza no-
tatka kUenta 
w ksią.tce Żll• 
czeń „pogoto-
wia krawiec-metrvc~nłc 

poukla4an11cl& 
Tóżnorakich 

Nowootwarty sklep przy ul. Piotrkowskiej 68 kiego" Spół-

dzielni Pracy 
slod11C%JI. Pusz7ol komerw, ruch panujt w dziale cukier• 
paczki htrbatv obok tere· niczvm. 

bek mąkł ł cukru. W11staw11 „Dobra ł uprzejma obsługa 
urzqdzone estet11cznie i pom11- - to nasze naczelne zadanie 
d0100 - zapowladajq dobre w 1luibie mas pracujących" -
zao114tr.renie 1klepu. g!osi haslo, które pilnie rea!t-

„l3ufet na kółkach" <lociera do wszystkich sal produkcyj­
nych WZPB l Maja. Został on uruchomiony przez pra­
cowników m!ejscowego OZR w Czynie na cześć II ZJaz. 

du partii. 

Krawieckiej im. Lewartowskie· 
go przy ul . .Piotrkowskiej lB. Te 
wyraz11 uznania podztelajq t 
inni, którz11 korzystali ;ui z 
usług „pogotowia". W dqgu 
pierwsz11ch 10 dni od chwili 
uruchomienia tej placówki do­
konano tu napraw rozmaite; 
uszkodzonej odzieży męs~łej 

i damskiej dla okolo 50 osób. 

Zbliża się wiosna. Do „pogo­
towia krawl.eckiego" coraz wlę­
ce3, !udzi pracy zanosić . bedzie 
do odświeżenia czy naprawy 
pklszcze, gar·Mtury, suknie. 
Spotkają stę z uprzejmą ob­
sługą i sz11bklm wykonaniem 
zleceń. Będą mogti bardzi~1 

dbać o swo;q. odzież. Umożliwi 
im to przedterminowa rea!łza. 
cja zobowiązań na cze§ć ll 
Zjazdu pr;iez pracowników 

, Spóldzłelni Fracy im. Lewar­
towskiego. 

STR.~ 

Przodownicy 
Czynu 

na cześć li Zjazdv partii 

Anna Bukowiecka 
ZPB im. Harnama 

Stan!slaw Janecki 
ŁZMWI. 

Boleslaw Zwol!ńskl 
przewodnicz(fcy spćldztetnł 
produkc11jnej w Op!estnie 

J6ief Gotls 
'redniorotny go&podara 

gromada Ła~1liki 

Takich dokumentów pr,wdy mogłoby 
pr 1.ytoczyć życie tysięcy wsi, szczerót­
nie tych, gdzie kolektywne gospodaro-

Ale jes& włclką prl\wdą, te budując 
nowe tycie, dojrzewamy wszyscy I doj­
rzewa.my szybko. I d~ś Idee partii sta­
ją się coraz bardziej własności!\ naro" 

Przychodzimy na O Zjazd partii o 
llei bogatsi w materialne zasobJ, bar­
dziej doświadczeni I do,trzall. Jesteśmy 
zdecydowani dalej kroczyć naprzód. Pod 
przewodem partii aż do ostatecznego 
zwycięstwa. 

BRONISŁAW TRO~SKI 

W roku 1954 na miejscu podkrakow­
skiej wioszczyny wznosi się socjali. 

11tyczna Huta im. Lenina„. 

„.na piotrkowskim Bugaju huczą ma­
~iyny nowoczcsne10 kombinatu włó­

~lennlczel(o, ZPB Im, Nowotki, 

„.a na miejscu bałuckich gruzów rO<ł 
Ani\ pełne 1lońca bloki mieszkalne. 
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LUDZIE CZYNU ZJAZDOWEGO 
--------------------mmmm11m11m1m1m1m11mm1111111mm1m1111mmm--------------------

Prządka Janina Kacprzyk z przędzalni cienkoprzędnej 

Widzewskich Zakladów Przemyslu Bawelnianego I Maja 

zwycięsko wypelnita swe zobowiązanie przedzjazdowe. 

W okresie pełnienia Warty Produkcyjnej prządka Kac· 

przyk podnios!a. wykonanie p!anu do 122,8 proc. 

Taka jest Barbara Lemańska 
Wrzeciona wirują w za­

wrotnym tempie, w pi. 
ruetach, podskokach, 

jąk mate, zwinne „baletnicz­
ki". To zbliżają się do rampy, 
to oddalają. Już Basi rzecz:, 
aby kopki były równo napu. 
uczone, zgrabne. Niez:naczny 
ruch palcami. a Już nitka zła­
pana, prawidłowo skręcona. 

Sznury są starannie naciąg. 
nięte. Basia uważa, by n ie 
było luźnych , bo wtedy jed­
na .,baletniczka" tańczyłaby 

gzybciej , inna wolniej, a nitka 
nie posiadałaby właściwego 

skrętu. Koło maszyny musi 
być czyściutko. 

Basia dopatrzy wszystkiego. 
Ale wcale nie wygląda na za­

się na glowy prostych, spra· 
wiedliwych, uczciwych ludzi. 
Najlepszą naszą bronią prze· 
ciw wojnie, jest dobra praca 
- mówiła Lemańska na ze· 
braniu aktywu kobiet. 

"' * * 
Zostań, Basiu, dzisiaj po 

pracy. Będziemy dekoro­
wać salę. 

- Dzisiaj nie mogę, bo 
mam zebranie koła TPP-R. a 
potem zajęcia szkolen"lowe, a­
le jutro chętnie wam pomogę. 
A obmyśliłyści e już treść ha. 
seł? Trzeba zrobić jakieś pięk­
ne, uroczyste napisy.„ II 
Zjazd, to ważne wydarzenie. 
Wiesz. zrobimy napis o tym, 
że wszystkie stajemy na War­
tach Produkcyjnych i wzmo­
żoną produkcją witamy II 
Zjazd naszej kochanej partii. 

pracowaną. To zagadnie sło- 1--------------
wem śrubownika Stefana Łęc­
kiego, to znowu porozumiewa 
się na migi z koleżanką, pra­
cującą na przeciwległej ma­
stynie. A wszystko w biegu. 

- Zdolna dziewczyna, ta 
nasza Baśka - mówi z zado­
·woleniem brakarz Tomaszew­
ski. - Młoda towarzyszka„. 
Jeszcze parę lat temu. pamię­
tam. stanęła pod oknem i za 
nic na świecie nie chciała 

zbliżyć się do wóz:ka„. A właś­
nie. że bałaś się, aby cię nie 
przejechał - dodaje szybko . . 

Dumny bilans 
Uchwaly I~ Plenum KC I zapo· 

wlcdzlany II Zjazd partu wy­
' wnłały ogromną aktywizację po-

lityczną I produkcyjną klasy robotni· 
czej, pracującego chłopstwa I inteligen· 
cji. Każdy patriota polski widzi w te· 
zach przedzjazdowych porywający pro· 
gram dalszego rozwoju ekonomiki I 
kultury. dalszego wzrostu dobrobytu 
mas pracujących I zwycięskiego bu· 
downictwa socjalistycznego w naszym 
kraju. Każdy patriota widzi w tezach 
przedzjazdowych nowe, wspaniale per· 
spektywy umocnienia. siły i potęgi Pol· 
ski Ludowej - ważnego ogniwa świa· 
!owego obozu pokoju ze Związkiem Ra· 
dziccklm na czele. 

Ta jedność interesów politycznych I 
ekonomicznych narodu i partii jest nie· 
wyczerpanym źródłem inicjatywy mas, 
Ich twórczej energii w wzlce o dalszy 
wzrost dobrobytu, o umocnienie niepo­
dlcgtoścl Ludowej Ojczyzny. Tym wła· 
śnie tłumaczy się ten niczwykly eotu· 
zjazm 1.racy, który ogarnął miliony lu· 
<lzi w Polsce i który znalazł WYl'az w 
nowym rozmachu socjalistycznego 
wspólzawndnictwa przedzjazdowego. 

W atmosferze twiirczego zapału do 
współzawodnictwa przedzjazdowego w 
zakł11dach pracy Łodzi i województwa 
przystąpiło ponad 350 tys. robotników 
i inteligencji pracującej. żywym echem 
odbiły się na wsi naszego województwa 
słowa towarzysza Bieruta o bm, że na· 
czelnym zadaniem obecnego etapu jest 
przyspieszenie tempa. rozwoju produk· 
ej! rolnej. Do szlachetnego współzawod· 
nictwa na cześć li Zjazdu partii stanę· 
Io w gromadach województwa. łódzkie· 
go ponad 103 tysiące mało l średniorol· 
nych chłopów, około 3.500 członków 
spółdzielni produkcyjnych oraz załogi 
PGR i POM. 

Na fali zobowiązań przedzjazdowych 
niepomiernie wzrosła polityczna. aktyw· 
ność i zdolność mobilizacyjna organJza· 
cji podstawowych, ich więź z najszer· 
szymi 'masami pracującymi, Ich me· 
tody kierowania. transmisjami partii 
do mas, a co najważniejsze, co jest dro­
gocenną cechą kierownictwa partyjne· 
go - umiejętność podchwytywania no· 
wej odcfolnej Inicjatywy. Szerzej niż 
dotąd umasowiono w zakładach pracy 
metody radzieckich I polskich n.owało· 
rów produkcji - Korabielnikowej, żan· 
darowej, Morawskiego, Sygdziakowej itp. 
Dla.tego zakłady podległe CZPB·Półnoe 
nic tylko wykonały przed terminem ilo· 
ściowy pia.n 1953 roku, lecz zrealizowa­
ły plan obniżki lrnsztów własnych w 
iao,s proc. 

W zbogaclły się formy współza. 

wodnlctwll przedzjazdowego, na.· 
brały noWYch rumieńców. no­

wych cech, odpowiadających nowym 
zadaniom WYSunlętym przez IX Ple· 
num KC. W zakładach przemysłowych 
Łodzi I województwa rozgorzała walka 

o lepszl\ Ja.koś6 produkcji, o dt.lszy 
wzrost oszczędności, o to, by dostarczy6 
społeczeństwu więcej wy&okogatunko· 
wych towariiw. W ambitnych zmaga· 
nlach rodziły się nowe pomysły i wnio­
ski, wypracowane przy masZYnach 
przez grupy partyjne, związkowe i mlo­
dzieiowe. Na zebraniu grupy związko­
wej w Południowo • f.ódzklch Zakła· 
dach Przemysłu Jedwabniczego tow. 
tow. Krauzowicz i Stanisławski wy­
stąpili z wnioskiem zaprowadzenia 
książki reklamacyjnej, w której ro­
botnicy notują swoje uwagi o 
pracy maszyn. Inicjatywę podchwyciła 

organizacja partyjna, która uaktywnia­
jąc radę zakładową spowodowala u­
powszechnienie pomysłu w całym za­
kładzie. W wyniku tego zakłady pro: 
dukują dziś towary wysokiej jakości. 

W Za.kia.dach „Boruta" czlon}cowie par­
tii i związkowcy wysunęli „kontrplan" 
do planu państwowego. Inicjatywę tę 

podejmują dziś inne zakłady. 

Starzy I młodzi walczą dziś w na· 
szych zakładach o wysoką ja· 
kość produkcji - tkaczki z 

ZPB Im. Harnama. i instalatorki z Za· 
kładów L~2, szwaczki z ZPO Im. For· 
nalskiej i dziewiarki z ZPDz. Im. Gła­
żewskiego. W Łódzkiej Tkalni zespoły 
majsterskie - Maja., Cichońskiego I Ja­
nickiego zmniejseyły ilość braków o 2 
proc„ a młodzież TZWS wezwała mlo· 
dzież łódzką do współzawodnictwa o 
najwyższą jakość produkcji i oszczęd­

ność surowca. 
Coraz szerzcJ toruje sobie drogę w 

Czynie Przedzjazdowym inicjatywa ra· 
dzicckicj nowatorki Lidli Korabielni· 
kowej, coraz powszechniejsze sto.je się 
zrozumienie potrzeby zwfększenla so· 
cja.listycznej akumulacji dla dalszej 
rozbudowy kraju, dla dalszego podnie­
sienia. stopy życiowej mas pracujących. 
O 0,7 proc. zmniejszyły w IV kwartale 
ub. roku odpadki surowcowe Pabianic­
kie ZPB, a włókniarki s Zakładów im. 
Reymonta. dodatkowo wyprodukowały 
z zaoszcz1;dzonego surowca. ponad 5 tys. 
kg przędzy. 

Postawa członków partii, Ich przy· 
kład wielkiego patriotyzmu i o· 
fiarności pracy pociąga za sobą 

Innych. - „Nie miała.bym sumienia 
stać z boku·• - oświadczyla w dniach 
przedzjazdowych Bronisława Cieślak, 

prządka z trzeciej • lewej ZPB im. 
!Stalina. Żywe słowo agitatora partyj· 
nego, jego osobisty przykład w pracy 
mają urzekającą moc. Dlatego w Za· 
kładach Im. Marchlewskiego, w Zakła­

dzie „B" ZPB im. Stalina, w Zakładach 
im. Armii Ludowej i w Innych pn:y­
stąpilo do współzawodnictwa przedzjaz­
dowego oraz pełni Warty Zjazdowe 100 
proc. załogi. 

Nie tylko w halach produkcyjnych 
odbywa się walka o szybszy wzrost 11to-

py tycloweJ. W Za.kładach fm. Rarna· 
ma robotnicy otrzymali nową stołówkę, 
usprawniono wentylację w Pierwszej 
Rudzkiej, uruchomiono ośrodek lecznl· 
czy z aparatem Roentgena, zbudowano 
natryski kąpielowe, remontuje się 17 
Izb mieszkalnych dla robotników w 
Pabianickich ZPB. Podobnie Jest w 
wielu lnnych zakładach Łodzi I woJe­
wódzhva. 

N a zew partii o potrzebie dalszego 
umocnienia sojuszu robotniczo· 
chłopskiego miasto i wie$ woJe· 

wó<lzhva łódzkiego odpowiedziały śclś· 
lcjszym zwieraniem szeregów. Robotni· 
cy nawiązali rueh łączności z gminami, 
POM i GOM. z ka.żdego zakładu pra­
cy płyną dla. zaspokojenia potrzeb wsi 
dziesiątki nowych a.sortymentów a.rty­
kulów przemysłowych. 100 ton odle· 
wów ponad pia.n produkują robotnicy 
Lódzkiej Fabryki Maszyn dla POM I 
GOM. Kilkadziesiąt różnych asorty· 
mentów produkuje dla pracującego 

chłopstwa załoga „Komuny Paryskiej" 
w Radomsku, Fabryka Metalowa w 
Glow.nic, „Kraj" w Kutnie Itp, - „Zo· 
bowiązujemy się utkać dla Was dodat· 
kowo około 7 tys. metrów' tkanin" -
piszą włókniarki z Zakładów im. Har· 
na.ma do kobiet \viejskich w Lubianko­
wie, a chłopki z Lubiankowa odpowla­
dllją łódzkim tkaczkom: „Przystępuje­

my do konkursu hodowlanego, by do· 
starczyć Wam więcej mlekll i mięsa". 

Rodzi się na wsi województwa łódz· 
kiego wielki CZYn melioracyjny, który 
wydatnie zwiększy bazę paszową, by 
wyżej podnieść produkcję rolną, by dać 
fabrykom więcej surowca, a robotni· 
kom chleba. Rozszerza się na wsi ruch 
spółdzielczości produkcyjnej, coraz 
więcej cbłopów przystępuje do zespoło· 
wego gospodarowania. Wieś nasza wita 
II Zjazd pa.rtii dobrym ppygotowaniem 
do siewu piątego roku Sześciolatki. We 
wspólnej walce i pracy cora:i bardziej 
umacnia się I utrwala sojusz robotni· 
czo-chłopski. 

W wielklei kampanii przedzjazdo­
wej wzrosła świadomość klasy 
robotniczej I chłopstwa pracują· 

cego, wzrosło zrozumienie wspólnych 
celów I wspólnych interesów. W zakła· 
dach przemysłowych, w Instytucjach I 
w gromadach za.kwitły setki tysięcy 

czerwonych proporców symboli 
Wart Przedzjazdowych, . przysparza.Ją· 
cych państwu I spoleczeiistwu nowych 
wartości materialnych. 

Klasa robotnicza Łodzi l woJewódz· 
twa oraz pracująca wieś witają w ten 
sposób li Zjazd swojej partii, wyraża· 
jąc jej swą gorącą milość I szczere za.­
ufanie, ślą płomienne pozdrowienia de· 
legatom U Zjazdu, życząc Im owocnych 
obrad w dziele dalszego budownictwa 
socja.llstycznęgo I triumfu Idei socjałlz· 

mu I pokoju. 

By głębiei przeorać glebę 
W hali montażowej - grup­

ka chłopców. To trąkto­
rzyści - POM-owcy. 

Przybyli do TOR w Pabiani· 
cach po odbiór naprawionych 
ciągników. Po tylu tygod­
niach rozłąki ze „swymi" ma­
szynami siądą znów przy 
kierownicy. Dla traktorzysty 
nie ma nic przyjemniejszego. 
jak jazda traktorem. Pole, 
przestrzeń I wiatr. 

Chwali Ich sekretarz orga­
nlzacj1 partyjnej TOR za su· 
mienność w pracy. Z zado­
woleniem podkreśla. że zobo­
wiązanie przedzjazdowe wy· 
konują z nadwyżką. W stycz­
niu i w lutym postanowili 
wykonać 45 podwozi ciągni­
kowych, a wykonali 46. 

* * • 
Sąsiednia hala narzędzio­

wa tętni również go­
rączkową pracą Slychać mia­
rowy warkot obrabiarek, stuk 
młotków, zgrzyt pilników. wy· 
gładzających stalowe części 
do maszyn. 

Tak witają Zjazd 
racjonalizatorzy W.f " „ 1 amy 
natrzcle, Jak nasz szef na r paluszkach chodzi wo­

kół Bogusia. 
- No chyba, man 'PQJęcie, 

fhłopie, co Boguś wyczynfa. 
Powiadam cl - „rewolucja". 

- Masz rację, Mietek. Jak 
już Cymerman czymś się zajął, 
to lillaczy, że ważna rzecz. 

Istotnie, ważna rzecz doko­
nała się w warsztacie. Nie 
bez przyczyny tow. Piotr Cy-· 
merman, rachmistrz działu 
narzędziowni w „Wilamie", 
udostępnił wszystkie potrzeb­
ne maszyny rac.ionalizatorom 
Jerzemu Tomczakowi i Z)•g. 
muntowi Bogusiowi. Pomógł 
uzyskać niezbędne materiały 
i narzędzia do wykonania 
przyrządu i odbycia prób. Nie 
bez przyczyny sekretarz od­
działowej organizacji pa rt_yj­
nej , t.<Jw. Józef Michalski, 
przebywał długie godziny w 
warsztacie. Nieraz, gdy po 
odprawie w dzielnicy partyj. 
nej pr:zechodzil obok bramy 
fabrycznej, coś nieprzeparcie 
ciągnęło go, aby zajrzeć ~o 
narzędziowni. Cz.y tylko cie­
kawość ślusarza-metalowca. 
jak wypadły próby z nowym 
narzędziem'? Nie tylko. Po­
myślne ukończenie prób było 
~prawą honoru całej :z:ałogi 
narzędziowni, zobowiązaniem 
przedzjazdowym. Wyznaczo­
nego terminu tneba dotrz:v­
mać. A gdyby jeszcze przed 
terminem?.„ 

• • • 

K
om.unikat przez r<idlowę­
zel brzmiał: „Szlifierz 
Zygmunt Boguś I tech-

n ik Jerzy Tomczak dla ucz­
czenia II Zjazdu PZPR padję­
h zobowiązanie złożenia do 
komórki wynalazczości w ra. 
mach Czynu Przedzjazdowe­
go do 25 lutego br. projektu ra­
cionalizatorskiego, polega.iace­
/!.O na skonstruowaniu przyrzą­
du do zadiamentowania profilu 
tarczy. Wzywają oni człon­
ków załog.1 „Witamy",do skła~ 
dania na cz:eść rr Zja'LdU no­
wych pomysłów racjonaliza­
torskich". 
Rrzyrząd, wydawałoby się, 

zwykła rzecz. Ale jaki przy­
nąd. Taki, który umożliwia 
blisko czterokrotne skrócenie 

cyklu produkcyjnego, ~aj• 
wiernie skomplikowany llro­
til, wyklucza • 1:mwsta wani• 
wszelkiego „szmelcu", podnoal. 
znacznie jakość produkcll. 

• * * 

Zwykle pytamy racjona!L. 
zatorów, jak wpadli na 
nowy pomysł i trochę je-

steśmy rozczarowani, gdy od­
powiadają wtedy krótko, 
„prozaicrnie0 ~ 

- Usuwałem niedokład!!oś6 
pewnego de talu I wpadla mi 
do głowy myśl, czyby się nie 
dalo szlifować profilem w 
przyrządzie - rzekł racjo­
naliza lor Boguś. Kontroler .,, 
izbie pomiarów jest najlep. 
szym przyjacielem szlifieru. 
choć to brzmi trochę jak t>a­
radoks, ale tak •J nas jest. Do. 
kładna, precyzyjna robota wy~ 
maga takiej przyjaźni. Po­
szedłem do Tomczałta. By­
stry chlopak. Od razu pojął 
o co mi chodzi. Odtąd praco­
waliśmy razem. Resztę niech 
opowie Tomczak. 

- Ja też nie będę się roz­
wodzi!. Otóż zobowiązanie wy. 
konaliśmy przed terminem. 
Produkcja z nowym przyrzą­
dem idzie pierwszorzednie. 
Oszczędność roczna ponad 45 
tysięcy zlotych i wiele setek 
cennych roboczogodzin. Ale 
gdyby nie -pomoc towarzyszy 

.nie podołalibyśmy tak szybko 
z wykonaniem ·przyrządu. 

• * * 

Tomczak, zapal<my sporto­
wiec, w.v.iechał na turnu1 
kondycyjny do Szklar-

skiej Poręby , a tymczasem w 
.. Wifamie" życie pulsuje co­
raz żvwszym rytmem. Na a­
pel Bogusia i Tomczaka o<l­
oowiadają inni racjonalizato­
rzy, brygadzista Tadeusz Su­
ron. ślusarze Cze;!aw Skiba, 
Eugeniusz Ososiński. technik 
Józef Kisielak I inni. 

Na zebraniu zakładowego 

koła SITM w dniu 2:> lutego 
br. t.a?adła uchwala, w k.tó-re! 
wszyscy członkowie zobowią­
zali się na cześć II Z.iazdu 
złożyć po jednym usprawnle. 
nlu. 

Do młodych nauczycielek - zetempówek - Adamczykówny i Gajdy przyszedł sekretarz 
organizacji partyjnej tow. Jędras. Trzeba naradzić się z nimi 1 - przedstawicielkami wiej­
skiej inteligencji, nad sposobami i formami pracy w gromadzie Zborów, aby jak najlepiej 

- Ja byłam strachliwa. a 
wyście nie byli tacy dokucz­
liwi jak dzisiaj - . „odgryŹła 
się" Basia, ale zaraz spojrzała 

przyjażnie i serdecznie na sta. 

Dla 1iewu zjazdowego zaloga pabianickiej TOR przy. 
śpieszyła wykona.nie swoich zobowiązań. 

Jedynie Ryszard Krajewski, 
traktorzy:;ta z POM w Daszy­
nie, pow. łęczyckiego. chodzi 
po hali i oka nie spuszcza ze 
swego „Zetoru". Niecierpli· 
wi się. Chciałby już za puścić 
silnik i odjechać. A tu jesz­
cze traktor nie gotowy. Ma­
nipulują przy nim mechani­
cy - Stanisław Suczyński I 
Henryk Laskowski. Wsłuchu· 
ją się w warkot motoru, ni­
czym troskliwi lekarze bada­
jący puls czlowieka. 

Nad tokarkami pochylone 
postacie - Zenona Kopcia. 
Wacława Błocha, Stefana Ję· 
dryki, Zenona Basiackiego. 
Bacznie obserwują pracę ma­
szyn. To oni wezwali całą za­
łogę do wspólzawodnictwa 
przedzjazdowego, zobowiązu· 
jąc się podnieść wydajność 

wypad la realizacja przedzjazdowych zobowiązań. 
NA ZDJĘCIU: (od lewej) nauczycielki Danuia Gajda. i A !ina Adamczyk, sekretarz tow. 

rego towarzysza. 
Tow. Barbara Lemań~ka 

jest dziś jednym z przodują· 
cych ludzi Czynu Ptzedzjazdo· 

wego. Dobrze pracuje ze śru­
bownikiem Stefanem Łęckim. 
Dzięki takim, jak ona, zmiana 
ma.istra Olejniczaka wykona­
ła w lutym 102,2 proc. planu, 
osiągając równocześnie wyso­

ką jakość. 

W Czynie Przedzjndowym 
Oddział III ZPW im. Dą­
browskiego w Zgierzu przy­
stąpił do współzawodnictwa 

o tytuł najlepszego . oddzialu. 
Tow. Lemanska na swoim od­
cinku pracy stara się jak na.i­
lep1ej pracować i przyczynić 

się. aby III oddział zajął 

I miej sce. To pragnienie jest 
teraz jej osobistą spr a wą. 

Basia jest prostą, szczerą 

dziewczyną, jakich setki pra­
cuje w Zakladach im. Da­
browskiego. Nie ubiera swej 
ofiarnej, rzetelnej pracy w 
piękne słowa. - Pracuje -
stwierdza otwarcie - tak, jak 
uczy . nasza partia, a jej ufam, 
bo wszystko co robi jest dla 
dobra ludzi pracy. takich jak 
ja, jak moja matka i wiele, 
wiele Innych„. 

My, kobiety, zrobimy 
wszystko, aby faszystowskie 
bomby nigdy więc~j nie sypały 

Franciszek Jędras i aktywista partyjny tow. Józef Klat, w czasie Tozmowy. 
-----------------------------------------~--------------..,pracy o IO proc. 

Droga do „Nowego Życia" W końcu hall pracuje mło­
dy ślusarz Henryk Cieciura 
- członek egzekutywy orga­
nizacji partyjnej. Zna go cała 
załoga. Wszyscy mówią, że to 
najlepszy pracownik w zakła­
dzie. Wyrabia przeciętnie 
300 proc. normy. Zarobek je· 
go wynosi ponad 2.500 zł mie­
sięcznie. Swym serdecznym 
stosunkiem do towarzyszy 
partyjnych oraz wzorowym 
wykonywaniem obowiązków 
zawodowych mobilizuje on ca­
łą zalogę do wydajnej pracy. 

Ziemia będzie rodzić więcei 
W 

Lgocie Wielkiej zorgan1zo. 
wano spółdzielnię pro<luk· 
cyjną. Wieść o tym s-zy'b­

ko rozeszła się po całe.i grai· 
nie. Tegoż dnia dotarła do 
Brudzie, Krzywanic, Bielik i 
okolicznych wsi. Nazajutrz ra­
no wiedzieli już o tym spół­
dzielcy z Bogumiłowic. 

Nowina o Lgocie Wielkiej 
wędrowała z u,-,t do ust, raz. 
cho<lziła się coraz dalej i dalej. 

* * „ 

W 
domu Józefa Reszki wszys. 

cy są zajęci robotą. Zona 
krząta się przy kuchni. 

Reszka „oporządza" gospodar. 
slwo. Wczoraj o tej porze szy. 
kowal się na zebranie organi­
zacyjne spóldzielni i nie prze­
widywał zaszczytu, który go 
spotkał. - Został wybrany 
przewodniczącym spółdzielni 
produkcyjnej. 

Droga Reszki do spółdzielni 
była taka sama jak i jego ,są­
siadów: Bardy, Bugajskiego i 
innych. Początkowo nie chciał 
słyszeć o wstąpieniu do komi­
tetu założycielskiego. Jednak 
gdy w Lgocie zaczęto opow1a. 
dać po chałupach o osiągnię· 
ciach zespołowych gospo­
darstw, i jego temat ten zacie_ 
kaw ił. 

Mijaly miesiące. Reszka czy­
tał gazety, sluchał radia i wie. 
le rozmawiał ze spółdzielcami 

z Bogumiłowlc. Gdy z.nów 
przyszli do niego sąsiedzi z 
propozycją, by zapisał się do 
komitetu zalożycielskiego, tym 
razem nie odmówił. - „Zoba­
czę" - powiedział. 

Bylo jednak w Lgocie wielu, 
którym nie podobało się, że 
powstał tu komitet założyciel­
ski i jego członkowie pozysku­
ją do niego coraz więcej go­
spodarzy. Nasiliła się wrogl'I 
robota. Nawet niektórzy człon. 
kawie komitetu założycielskie_ 
go zaczęli wierzyć plotkom. W 
tym trudnym okresie z pomo­
cą przyszła organizacja partyj. 
na, Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej i POM ze Strzel­
ców Wielk,ich. Przekonywano 
chłopów o korzyściach płyna­
cych ze wspólnej uprawy zie. 
mi, zbijano szyte grubymi nić. 
mi plotki. Praca komitetu za­
łożycielskiego ożywila się. Jesz­
cze większego rozmachu na· 
brała po IX Plenum. 

- Partia postawiła przed 
rolnictwem wielkie zadania, 
państwo zwiększyło pomoc dla 
wsi. To wszystko mocno wzię­
liśmy sobie do serca i najważ· 
niejszą dla na s sprawą sta lo 
się utworzenie gospodarki ze. 
spałowej, Gdy wszyscy człon­
kaw·e komitetu założycielskie· 
go uznali, że cz.3~ już zorganL 
zować !:ipóldzielnię i że trzeb.a 

to z.robi6 przed II Zjazdem 
partii. ustaliliśmy termin ze· 
l:>rania. Założyliśmy spółdzieL 
nię produkcyjną III typu. 
Piękną ma nazwę: „Nowe Zy. 
cie" - mówi Reszka. 

* * 

Do spółdzie~i „Nowe Zycie" 
wstąpiło 14 chłopów ma­
łorolnych. By powiększyć 

areał gruntów uprawnych po­
stanowili uprawić 41 hektairów 
odłogów. Otrzymają też wy­
datną pomoc państwa w po­
staci kredytów. Mogą !lię też 
spodziewać rzetelnej opieki ze 
strony Prezydium GRN, POM 
w Strzelcach Wielkich i orga. 
nizacji partyjnej. A w pracy 
oprzeć się o bogate doświad­
czenia spółdzielców z Boguml· 

Dla uczczenia II Zjazdu 
partii tow. Cieciura zobowią· 
zał się i wykonał w określ9-
nym terminie 25 smarownic 
warsztatowych oraz 550 sma­
rownic do konserwacji ciąg­
ników. 

Po wojnie Jędras wybudo­
wał sobie dom na swo­

ich starych śmieciach w Zbo­
rowie, skąd hitlero-wcy wypę­
dzili go. To samo zrobili z 
innymi chłopami - z calą 
wsią. 

Ciężko bylo biedocie chlop­
skiej w Zborowie wylizać. się 
z okupacyjnej nędzy, 

* * * 
Dzisiaj nie poznacie już 

tamtego, pookupacyjne.­
go Zborowa. Ws;?;ystko jest in· 
ne, nowe, zmienione. Domy od· 
budowane, opatrzone jak kto 
mógł i umiał. I ciągle wieś się 
dźwiga. Co jakiś czas nowy 
dom, obora czy stodoła blyska 

* * czerwienią cegieł, szarością 
• pustaków, bielą desek. 

Iowie. Ludzie p,abianickiej TOR IX Plenum KC partii 
* * nie pra'cują w polu. Nie nakreśliło realne zadania 

" znają Ich ani chłopi korzy· podniesienia produkcji rolni-

Gdy przejeżdżać drogami czei·, rozszerzenia bazy paszo-. k' stający z maszyn, ani człon· 
powiatu radomszczans 1e· wei· i hodowli, podniesienia kawie spóldziełni produkcyj-
go, coraz częściej spotyka nych. Lecz każdy dzień ich stopy życiowej całego narodu. 

się drogowskazy z napisem. Kiedy IĄ4 prasie i przez ra-
k · pracy związany jest z wlel-„Do spółdzielni produ cyi· dio ogłoszone zostały tezy 

b kim pr<,gramem rozwoju rol· ncj.„" W tych dniach przy ył na II Zjazd p.artii, w Zborowie 
niclwa. jeszcze jeden drogowsk<>z: - zebrała się podstawowa orga-

„Do spóldzielni „Nowe życie''. Dla siewu zjazdowego za- nizacja partyjna - IO człon-
Wiedzc1e, że ta droga prowa· loga TOR przyspieszyła wy- ków, mało i średniorolnych 

dzi do spóldzielni produkcyJ. konanie zobowiązań przed- chłopów. Trzeba się bylo za· 
nej, która powstała dla UC'z· zjazdowych. stanowić nad ważnym proble· 
czenia II Zjazdu i jest świa- Dla siewu zjazdowego wy- mem - w jaki sposób człon· 
dectwem tej prawdy. że chto ruszą 7. ich warsztatów dzle- I kowie partii rozpoczną re­
Pi coraz lepiej rozumieją po· 1\ 'iątki traktorów, by pomóc I alizację uchwał IX Plenum 
trzcbę budowania nowego ży wsi .iak najszybciej wykonać \ dadzą przykład calej wsi i 
cia. :;tające przed nią zadania. . przyczynią się do tego, by go-

spo<larstwa w Zborowle sta­
wały się coraz lepsze, by do 
miasta szły większe ilości 
kwintali zboża i ziemniaków, 
więcej litrów mleka i kilogra­
mów mięsa. 

W jednym byli wszyscy zgod­
ni - że każdy z członków 
partii będzie dba! lepiej niż 
dotychczas o właściwe, we­
dlug wymogów agrotechniki, 
pielęgnowanie ziemi, aby ro­
dzila ona więcej niż dotych­
czas. Każdy też zwiększy ilość 
hodowanych sztuk inwentarza 
żywego, 

• * • 
Wtedy to . właśnie z tego 

zebrania wyszli z postanowie­
niem wspólnego zakupienia 10 
macior, które w krótkim cza­
sie dadzą nowy przychówek. 
Kłapouche maciory - dobra, 
rodna rasa. Teraz tylko zosta­
ła sprawa załatwienia formal­
ności pożyczkowych w Pre­
zydium GRN w Widawie. 

* * * 
K iedy odbyło się zebranie 

całej gromady, poświę­
cone podjęciu przedzjazdowych 
zobowiązań, towarzysze par­
tyjni, tacy jak Franciszek 
Jędra., Jan Kraszewski - soł­
tys, Józef Klat, Kazimierz 
Graczyk i inni dyskutowali 
nad możliwościami wystąpie­
nia z zobowiązaniami. 

- Jeśli chcemy powiększać 
naszą hodowlę - dowodził 

Graczyk - musimy mleć pa.o 
szę. Będziemy wyjeżdżać la• 
tern w Szc'.!:ecińskie i Koszalin­
skie na sianokosy. Ale to prze• 
cież nam nie wystarczy. Mu„ 
simy mieć rezerwy. Mamy tą• 
ki w Zborowie, będzie ich li 
30 hektarów. Trzeba je tylko 
lepiej zagospodarować, a bę1 
dziem. miel! więcej paszy. 

Zebrani przyjęli to zobowią• 
zanle. Będą wspólnie pracowad 
nad uprawą łąk, aby była ko• 
rzyść dla caJej wsi. 

Podjęli jeszcze zobowiązania 
naprawienia dróg wiejskich, 

• • * 

W Zborowie pogoda plękna4 
Płyną strumienie wody 

do Niecieczy. Już niedlugo zb~ 
rawscy' chłopi wyjdą na palą . 
z pługami. Chcą jednak doga„ 
dać się z POM, aby jego trak„ 
tory zoraly część pól. 

W tych dniach zborowska 
szkoła otrzymała piękny upo­
minek w postaci nowoczesnegC> 
radioodbiornika, zakupionego 
z„ spolecznych funduszów gro• 
mady. Wszyscy będą mogli 
przysluchiwać się obradom II 
Zjazdu, z entuzjazmem przyj• 
mą jego uchwaly i wskazania, 
Będą realizować je w codzien• 
nej, znojnej pracy„ by ludziom 
w Zborowie było lepiej i 
jaśniej, by jaśniej i lepiej by• 
Jo całemu narodowi. 



10 marca 1954 r. ~nr 58) GŁOS ROBbTNTCZ? 

Partia - naszą przewodniczką 
Uczucia wdzięczności 

przekuwamy w czyn . 
Maleńki kawałek gruntu 

dzierża.wiony przez ojca nie 
był w stanie wyżywić lle?.rtej 
rodz-iny. Toteż do chaty naszej 
ezęsto zakradała &ię nędza. 

Często nie było co jeść, nie by­
ło się w co przyodziać. Starsi 
bracia wyruszyli w świat w 
poszukiwaniu zarobku. W Pol­
sce pr:z.edwrześniowej trudno 
było pracę otrzymać. Sami 
przymierając głodem,_ rodzinie 
nic pomóc nie mogli, 

Ojciec z matką często zasta_ 
nawiali się nad naszą ~rzy­
szłością: - Ciężkie źycie was 
czeka moje dziatki - mówiła 

matka ze łza!ni. w oc::zach. Nie 
rozumieliśmy wówczas mat­
czynych stów. Czuliśmy się za_ 

dówoleni, kiedy przy wielkim 
Święcie pokazywał się na stole 
chleb gmarowany masł~m. 

nów produkcyjnych jest dla 
mnie ofiarna praca członków 

partii w naszym zak.ladzle. 
Idąc za ich przykładem zobo­
wiązałam się podnieść wyko· 
nanie planu do 140 proc. Przy­
rzeczenia dotrzymałam. W 
dniach poprzedzających wiel­
kie święto narodu polskiego -
II Zjazd partii - zaciągnęłam 

Wartę Produkcyjną - postano· 
wilam podnieść wyda jność o 
5 proc., nuciłam hasło do 
współzawodnictwa o tytuł 

najlepszej cewiaczki w z.akia· 
dach. 

Nowym! oslągnięciam! pro.. 
dukcyjnymi witam II Zjazd 
naszej partii. Myślę, że w ten 
sposób najlepiej wyrażę swo­
ją wdzJęczność i przywiązanie 
do Polskiej Zjednoczonej Par­
tii Robotniczej. 

ANNA PRZEOROWNA 

cew laczka 

Droea ibliska 
Je&tem studentką III roiku 

biologii Pań&twowej Wyżsi.ej 
Szkoły Pe<lagogicznej w Łodzi. 
Chociaż sama jestem bezpa!'• 
tyjna, coraz głębiej i lepiej 
poznaj ę politykę partii - dro­
giej nam i jakże bliskiej kie­
rowniczki naszego narodu. Po­
znaj ę ją w codziennym życiu 
naszego kraju, na podstawie 
wyników naszego budowni· 
ctwa. Przed nami, młodymi, 
J'.)ełnymi naj śmielszych . ma­
rzeń, partia otworzyła S'Le'ro· 
k ie możliwości rozwoju. O· 
tworzyła narh szkoły i wyższe 
uczelnie, dala pełne prawo 
aktywnego uczestniczenia w 
życiu społecznym, tagwaran­
towala prawo do pracy i wy­
poczynku. 
Dług zaciągnięty ])r:teze mnie 

wobec ludQWej ojczyzny, wo­
bec partii jest ogromny. Zdaję 
sobie doslmnale z tego s])rawę 
i z tym większą niecierpliwoś­
cią oczekuję dnia, kiedy będę 
mogła po raz pierwszy w ży­
ciu zmierzyć swe siły, kiedy 
jako wykw,alifikowany nau­
czyciel stanę już za parę mie­
sięcy przy moim warsrz;tacie 
pracy, by tam realizować za-. 
danie, jakie. postawiła przede 
mną nasza partia - wychowa­
nie nowego, socjalistyc:imego 
człowieka. 

Pracą mającą na celu 

dobro człowieka 
witamy li Zjazd 

10 marca rozpoczyna obrady 
II Zjazd Pols.kiej Zjednocwnej 
Partii Robotniczej. Zjaz.d ten 
witają z radością zarówno 
członkowie partii, jak i bez­
parlyjni. Partia bowiem pro­
wadzi cały nasz naród do lep­
szej, szczęśliwszej przys!Z.lości. 

Ja, jako bezpa.rtyjny nauko­
wiec, dokładnie 7.daj ę sob ie 
sprawę z doniosłej roli mądrej 
polityki partii w rozwoju nau­
ka w naszym kraju. Przecież 
powstanie w Łodzi 10 wyż­
szych uc:zelnl jest tego n a jleP­
S>Zym, najbardziej prżekony­
wającym dow odem. Istnienie 
w naszym mieście Akademii 
Medycznej, w której pracuję, 
Je&t także tego :i;>otwierdze­
niem. 

Rea1iruJąc wsikazania Pol­
&k:iej Zjednocrronej Partii Ro­
bońniczej, na&zej wielkieoj j>rze­
wodnic.zki, staramy się dać 
społeczeństwu jak najlepiej 
przygotowane kadry now ych 

lekarzy. Dlatego też wdrażamy 
młodzież do systematycznej 
nauki i pogiębiania wiedzy, 
rozwijamy w niej zamiłowanie 
do pracy naukowej powjąza­

nej z życiem, opartej na pod­
stawach światopoglądu mate­
rlalistycmego. 

IX Plenum było wyrazem 
serdecznej troski partii o szyb­
sze polepszenie bytu ludzi pra­
cy. Dla nas, pracownil1ów służ­
by zdrowia, wypływa stąd o­
bowiązek dalszego polepszania 
opieki nad chorymi, w naszej 
zaś Klinice Polożn iczo-Glneko· 
logicz.nej AM - zdwojenie o­
pieki nad kob ietą ciężarną, 
rodzącą i noworodkiem. 

I tym właśnie - jeszcze 
bardziej sumien.ną pracą, ma­
jącą na celu dobro człowieka 
- witamy II Zjazd partii. 

Prof. J. SIEROSZEWSKl 
prorektor Akademii Medycznej, 

kierownik Klln\kl 
Potożnlczo-Glnekolog l czneJ AM 

To spotyka 
tylko raz 

Przed wojną rodzice moi byli wyrob­

nikami na cudzej ziemi w gromadzie 
Zófiówka, pow. łaskiego. Dopiero władza 
!udowa obdarzyła ich ziemią, o posiada­

niu której marzyli przez całe swoje pra­
cowite życie. Mnie władza ludowa dała 
pracę i wiarę we własne siły. Stałam się 

przewijaczką w wielkich zakładach ba­
wełnianych i przodownicą pracy. Przy­
jemnie jest być człowiekiem, którego 
wszyscy szanują. Zakosztowałam wiele 
poniżenia i nędzy, gdy pracowałam w 
czasie okupacji jako służąca u hitlerow­

skich bogaczy w iejskich. 

Ju~ dziewięć lat pracuję w moich za­

kładach. Zżyłam się z robÓtą, nie wy­
obrażam sobie dnia bez niej. Widzę na 
każdym kroku troskę i staranie o robot­

nika. Warto pracować coraz lepiej, warto 
podnosić produkcję, gdy wie się, że jest 
ona potrzebna wszystkim. W styczniu w 
ramach realizacji zobowiązań zjazdowych 
osiągnęłem 130 procent normy. Luty też 
mam niegorszy. Członkowie partii po­

winni zawsze przodować, aby mogli brać 
z nich przykład bezpartyjni. A ja od nie­
dawna jestem kat)dydatem partii. 

• • 

sil:R. 7 

człowieka 
I I 

w zyc1u 
Kiedy po przyjęciu mnie na kandydata 

partii odwiedziłam moich rodziców na 

wsi, wypytałam ich dokładnie, jak wy­
pełnili plany obowiązkowych dostaw. 
Okazało się, że sprzedali państ~ zboże, 
ziemniaki i żywiec. Spłacili też · podatki. 
I ohi rozumieją dobrze swe obowiązki-. 

Trudno mi jest wypowiedzieć głęboką 

radość i dumę z tego, że jestem kandy­
datem partii. To jest coś wielkiego, co~, 

co spotyka człowieka tylko raz w życlu. 
Muszę pracować teraz tak, jak partia 
uczy, aby zasłużyć na przyjęcie mnie w 

poczet jej członków. 

W tych dniach, w czasie przerw obia­

dowych w fabryce, jak l w wolnym cza­
sie po pracy słuchać będziemy przez ra­
dio i czytać w prasie sprawozdania z 
przebiegu II Zjazdu naszej partii. Każdy 
dokument Zjazdu będziemy studiować 

pilnie, aby pokierować naszymi wys.iłka­
mi, naszą pracą tak, jak partia nas uczy. 

Bo przecież socjalizm buduje każdy z nas . 
w swojej codziennej pracy. 

CZESŁAWA TOMCZYK 
przewijaczka 

ZPB im. J. Marchlewskiego Słowa matczyne n ie spraw. 
d.ziły się. Przyszło wyzwoletlle. 
Wojska Kraju Rad przyniosły 
nam upragniOh<\ wolność, a 
wraz z nią otworzyły się przed 
nami nowe, nieosiągalne do-

ZP1'z . lm. E. Plat&r 

ANIELA KALIRSKA 
studentk a m roku biologi! 

PWSP w ł.Odzl 
.~~~~~~~"'-~~~~~~~~~~~~~--~~ 

Poświęcimy wszystkie sify Moje m1e1sce w partii 
tychczas drogi życiowe. Jeden 
.t braci został oficerem, drugi 
zdobył zawód mechanika i 
pracuje w stocz.ni rzecznej we 
Wrocławiu, siostra jest kraw­
cową, dwaj najm!O<lsi bracia 
chodzą do szkoły pbdstawowej. 
Ja, po przeszkoleniu w SPP w 
Legnicy nauczyłam się dzie­
wiarstwa. Umożliwilo mi· to o· 
trzymanie pracy w ZPDz. !m. 
E. Plater. 

- Co by mnie, młodą dziew­
czynę, czekalo za cza.ww sa· 
nacji? - nieraz przychodzi mi 
na myśl takie pytanie. - Bez­
robocie, głód, a w najlepszym. 
wypadku praca za marne gro. 
sze u boga<:zy wiejskich Jul> 
obszarników - odpowiadam 
$obie. 

- Naukę, zawód - zawdzię­

czam władzy ludowej i Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej. Dokładnie przyswoi· 
łam sobie tezy IX Plenum KC 
PZPR, które wskazują drogę 
do szybszej poprawy naszych 
warunków życia. Pod przewo­
dem partii, w myśl jej wska­

Nasz wspólny obowiązek Jestem bez.partyjną chłopką. heiktary są moją własnością, 
Przekonałam się, że partia a reszta s.tanowi dzierżawę, u­
mówi prawdę, że partia do- trzymuję 2 krowy, 2 świnie 
trzymuje swych przyrzeczeń. oraz 80 rasowych kur, których 
Na IX Plenum partia powie- znaczną część wyhodowałam 

Wytyczne IX Ple<n.um Koinl- stwo nasze ud:tiela nam ol- d'Ziała , że państwo zwiększy w ramach konkursu hodQW]a­
tetu Centralnego partii dotar- brzym!ej pomocy, że partia - pomoc dla pracującego chłop- nego. 
ły do każdego chłopa w naszej przodująca siła naszego naro- stwa w podnoszeniu ich gos- Zaufanie nasze do parlli 
gromadzie. Wytyczne te są wy- podarstw na wyższy pożiom. i·est olbrzymie i poświ""imY 

lb · · t 1 · t ' du - wskazuje nam drogę, "-razem o rzym1c1 ros n par li Niewiele czasu upłynęło od IX wszystkie s.we siły, aby wska-
o byt ludzi pracy i o podnic- Po której mamy kroczyć, że Plenum KC, a już mieliśmy zan)a jej wypełniać jak naj· 
sienie poziomu gospbdarstw pomaga nam w naszej co- częściową obniżkę cen, potem lepiej. 
chłop~ldch. Tak też to chłopi dziennej pracy, n Zjaz.a part.ii rząd nasz pO<ijął uchwałę o Zdaj ę sobie sprawę, te pro-
naszeJ' gromady zrozumieli, hod i · t n.n'e d k j j """"' tw będzie radzii nad tym, aby ta pomocy ow anei, nas ę„ 1 u c a mo ego gos"""ars a 
postanawiając stale zwiękFzać o pomocy kredytQwej dla ma- je.st jeszcze zbyt mała. PM'tia 
urodzaje i rozwijać hodowlę. pomoc byle jak najszerS211 i łorolnych i średniorolnych mówi nam, chłopom, abyśmy 

Jestem członkiem ZSL I ro- jak najlepsza, Te właśnie chł-opów. Tak JaJt partia po- zwiększa.li produkcję romą, że 
zumlem, że to nakla<la na sprawy będą ze szctególną wiedziała, pomoc państwa dla to konieczne jest dla przyi!pie­
mnie obowiązek przo<lowania troską omawiane na u Zje~- nas, pracujących chłopów, &ta- · szenia wzrosiu dobrobytu ca-
w walce o wzrost produkcji dzie przez przodujących luclrl le się zwiększa. lego narodu. 
ro1nej. Dlatego postanowHem My pracujący chłopi na to 
w roku bieżącym na moJ'ej : naszego narodu. Dlatego też z A czy kto troszczył s i ę o nall ' . od . d ' 

w cz.asach sanacyi·nych? z r o- wezwame pow1a amy wy-
5,6-hektarowcj . gos.noda~e wielkim zainteresowaniem bę- dai·n1'e3· prac mądrzej•·z m „ ku na rok żyl iś:ny gorzej . za- szą ą, ~ Y 
zwlę-kszyć ilość krów z 2 na dzietny śledzić przebieg obrad miast pomocy gnębiono na s gos·pbdar owaniem, aby więcej 
3, wyhodować 4 tuczn iki, tj. o 11 ZJazdu part.ii. dostarczyć chleba mięsa mle-
jednego więcej niż w roku u- wysokimi po<iatkami tak, że ka · Inn h t ·k, ló 'in eh 

' 'I • cz1onkow1·e gos"""'arst\"a chlopsk1·e s•t a 'e 1 yc ar Y u W ro Y · 
biegłym, założyć hodowlę o- "Y, zarowno yvu. " " w· 1 h · dó 

podupadały. . 1e u naszyc sąs1a w po-
wiec oraz rozwinąć hodowlę PZPR, jak i ZSL, n ie możemy stanowiło na cześć II Zjazdu 
drobiu, powiększając jego myśleć tylko o swoich gospo- A za władzy ludowej? Niech partii zwiększyć produkcję rol-
ilość o 20 sztuk. darstwach. w kaZdym bowiem o tym powie przykład nasze j ną. 
Uważam jednak, że przy goS·Podarstwre kryJ'ą Si" rezer- gromady, która zosta ła do- Takie zobawiązanie i ja, bez-

t kl. 1 „ szczętnie znfszczCl'l'la w czas-ie pod ro& 1wej ple ęgnacjl paszcze- wy wzrostu produkcji rolnej. partyjJ'\a chłopka, również -
gólnych upraw, roz.srzerzając wojny. Pozostała nam goła zie- jęłam. Doszłam do w11iosku, że 

, Toteż obowiązkiem naszym mia bez budynk ów, bez jednej rw..szerzai·ąc obszar .....,., upra-
równocześnie obszar przezna- t ki · t „ · I-""' jes t wyzwalać te reżerwy w szu · mwen arza. Dz!SlaJ wę roślin pastewnych , dbaj ąc 
czony pod rośliny pastewne, naszych gos·pbdarstwacłt i u każdy ~ospodarz pos iada włas- równocześnie' 0 zwiększenie 
będę mógł wyhodować więk- ny dom mieszkalny i budynki wydajności z hektara, w gos-

naszych sąsiadów. Tylko wte- · t sk " · d k · 
szą ilość inwentarza, a przede 

zań t:UY - ludzie pracy, budu. wszystkim powiększy~ jego 
jemy jutro naszej Ojczyzny. V.'Ydajność. Postanowiłem bo­

mwen ar ie, pos1a a orue, podarntwie moim mogę hodo-
dy przyśpieszymy wykonanie krowY, świnie, owce I drób. wać 3 krowy, tj. 0 jedną wię­
zadania, jakie postawilo przed Zdążyliśmy się już dorobić cej, zwiększyć liczbę świń 0 4 
nami IX Plenum Komitetu d zięki właśnie pomocy pań- sztuki, a kur o 40 sztuk. To bę­
Centralnego partii - przyczy- stwa i żyjemy o wiele dostat- dzie- mój, bezpartyjnej . chłopki . 
njć się do szybszego v.-zrostu n iej niż przed wojną. Ja rów- skromny wkład w realizację 
stopy życiowej ludz.i pracy. nii:!ż otrzymałam od państwa wytycznych IX Plenum Komi­

Rozum.i em to i dlatego &yste- wiem uzyskać przeciętpy udój 
matycznie pbdnoszE: wynjk.i mleka od jednej krowy w Uoś­
~rodukcyjne, aby nie zawieść ci przynajmniej 2.0tlo litrów. 
zauł.ania partii. Zamierzenia moje i całej 
Przykładem walki o wyko- gromady ~ą możliwe do 

nywanie 1 prtekraczan:ie pla- I wykonania dlatego, że pań-

pożyczkę w wysokości 6.000 zł, tetu Centwlnego partii. 
DOLE St.A \V TURAJCZYK przy pomocy której wybudo-

wałam sobie dom mieszkalny. JÓZEFA OWCZAREK gromada Szadkowlce 
w pow. sieradzkim N41. 4,5-hektara, z których 2 gromada Dębina w pQW. łaskim 

Co dzień piękniejsza 

Niedaw~o towarz.ysze .z or~anl_zacji 
partyinej w moJeJ gromadzie przy­

jęli mnie w szeregi kandydatów partii. 
Na tym pamiętnym zebraniu wypytywali 
mnie o mój życiorys. Opowiedziałem im 

go, bo nic nie mam przed partią do zata­

jenia. Życie miałem niełatwe. Przed 
wojną byłem niemal zawsze bezrobot­
n1ro .. Dorywczo · dostawałem się do pracy 

na drogach, przy karczowaniu lasów. 
W 1939 r. poszedłem na wojnę. Zosta­

łem ciężko ranny i dostałem się do hitle­

rowskiej niewoli. W 1945 roku rozpoczęło 
'się dla mnie nowe życie. Władza ludowa 

dała mi ziemię, do której zawsze mnie 

ciągnęło . Wiedziałem, że partii i V1-ładzy 
ludowej zawdzięczam tę odmianę losu. 

Dlatego też od pierwszych dni zacząłem 
ze wszystkich sił pomagać partii i władzy 
ludowej, pracując wiele społecznie w 
radzie gminnej. 

Z parU.ę zawsze . czułem się związany. 

W radzie narodowej pracowałP.m razem 

ż towarzyszami partyjnymi. Często też z 
nimi rozmawiałem o wielu sprawach. W 
ubiegłym roku jeden z moich sąsiadów 

i przyjaciół, sołtys gromady, tow. Józef 
Wasilewski, został wybrany przewodni­

czącym Prezydium GRN w Rąbieniu. 
Powierzono mi zaszczytną i odpowie­

dzialną funkcję sołtysa. - Jesteś - po­

wiedziano - przodującym gospodarzem, 
zawsze pierwszy wywiązujesz się ze swo-

P !~ć lat - niewiele to w tyciu zwy• 
kłego czlowieka - a cóż dopiero 

w życiu miasta, które gdzieś w XIII 
wieku narodziło się nad szumiącą Wis­
łą, budowało się i rozrastało w ciągu 
długich pięciu wieków. 

A jednak w ciągu tych właśnie ostat­
nich pięciu lat, jakle upłynęły między 
pierwszym a drugim Zjazdem PZPR, 
w sercu naszej ojczyzny dokonał się 
prawdziwy cud pracy, rzecz niebywała 
w historii naszego narodu. Z ruin, z po­
p iołów, ze zgliszcz dymiących pows~aje 
nowe, wspaniale, socjalistyczne miasto. 

dni plerwsźego ZJazdu naszeJ partii, 
A dziś?„, 

* • * 

kl kołlą(ajowsklej tablicy wywoływały 
okrzyki radości. Odnalezione pod •zsy­
piskami fragmenty starych skarbów 
odnoszono na rękach do muzealnych 
pomieszczeń. St.arzy, warszawscy mu­
rarze pracowali pośpiesznie nad budo­
wą Trasy W-Z. Na Marszałkowskiej , w 
parterowych resztkach kamienic gnieź­
dziły się przygodne sklep jki. Wśród 
ruin przedmieścia pojawiły się pierwsze 
radzieckie buldożery-spychacze. Nade­
słane ze Związ_ku Radzieckiego, „ZIS-y" 
rozpoczynały nie kończącą się wędrów­
kę za miasto - gruz rusza! szeroką 
rzeką nad Wisłę - na nizinny zalew 
praskiego brzegu.„ 

skretna czerwień poprzecinana drob­
niutkimi żyłkami brązu. Szaro - zie­
lonkawe plamy przechodzą w jakąś siat­
kę lekką jak oddech wiosny. Albo „Zyg­
muntowiec" z wtopionymi agatami, to­
pazami. Albo czarny marmur z Dębni­
ka. Najbardziej jednak przyciąga oko 
marmur pasiasty ze Sławniowic. 

łow9klego, wyko­
nuje codziennie 
336 proc. normy 
Robotnice War­
szawskich Zakła­
dów Odzieżowych 
szyją dodatkowe 
tys'ące ubrań i 
sukienek. WFM 
produkuje co-
dziennie Jeden 
motocykl ponad 
plan. „Ursus'• da­
je dod1atkowe tr.aOt· 
tory, Żerań 

Jeszcze w dniu 3 lipca 1949 roku na 
konferencji warszawskiej PZPR towa­
rzysz Bierut mówił: 

Z wszystkich krańców naszego kraju 
nadeslano do stolicy lustrzane płyty 
marmuru. Budowniczowie Pałacu wy­
bierają z nich najlepsze, najpiękniej­
sze, te, które spolem z marmurami, ma­
lachitami, granitami Związk'u Radziec· 
kiego upiększą wnętrze Pałacu. 

* - * 

„Warszawy". 

ich obowiązków wobec państwa, wzoro­
wo prowadzisz gospodarkę, to będziesz i 

wzorowym sołtysem. 

Dzisiaj jestem kandydatem partii. Zo­
stałem nim w w.11~nym okresie, przed 
II Zjazdem partii. Już wytyczne IX Ple­

num nakre~liły pracującej wsi no­

we i wielkie zadania. Trzeba podnieść 

urodżajność ziemi, zwiększyć hodowlę. 

Państwo występuje z wielką pomocą dla 

wsi. Chodzi teraz o to, aby pracujący 
chłopi szeroko z niej korzystając, podjęli 
wielki czyn podnoszenia produkcji rolni­

czej. Swoje obowiązki w tej dziedzinle 
postaram się wypełnić jak najlepiej. 
Mam w chlewie prośną maciorę i posta­
nowiłem rozwinąć hodowlę. Chciałbym, 

aby cała nasza gromada stała się znaną 
ze swoich stale zwiększających się uro­

dzajów i rozwoju hodowli. Już teraz 
wszyscy jej mieszkańcy stanęli do kon­
kursu hodowli świń, cieląt i drobiu. 
Pragniemy w nim znaleźć się na pierw­
szym miejscu. 

Rozpoczął się II Zjazd partii. 
Będziemy pilnie studiowali jego ·uchwały 

i realizowali je, aby wieś wykonała swo­
je zadania dla wspólnego ogólnonarodo­

wego dobra. 

ANTONI PAWILUNIC 

sołtys gromady Piaskowa Góra 
pow. łódzkiego 

. 

„Uczyńmy wszystko, aby Cldbudowa l 
rozbudowa Warsiavvy stała się dumą i 
cl\lubą każdego Polaka" -:- mówił to­
warzysz Bierut w lipcu 1949 roku. By­
ły to słowa władzy ludowej, były to 
słowa partii - przewodniczki narodu w 
walce o lepsze, piękniejsze jutro, 

p rzed wspanialymi budowami, przed 

Pracujemy co­
raz lepiej, coraz 
radośniej - mówi 
majster Iren" Bo­
ruta z WZPO nr 2 
- aby jak najprę· 
dzej zrealizQWat\ 
porywające zada­
nia, wskazane na­
rodowi przez IX 
Plenum KC naszej 
partii, aby przy-

Pałac Kultury ł Nauki im. Józefa Stalina 
najwspanialsza, ozdobą Warszawy„. 

CAF - rot. Szyperko 

bliżyć erę dobrobytu i obfitośe!. 

* * * * • ~ 

„Pierwsze cztery lata, pierwszy okres 
odbudowy Warszawy, to był przede 
wszystkim okres gorączkowego ratowa­
nla z ruin tego, co się dało uratować. 
Na oczyszczane ze zwalisk i min szcząt· 
ki miasta, do na wpół rozwalonych do­
mów płynęły nieustannie I żywiołowo 
masy ludzkie. Zajmowali pomieszczenia 
zdemolowane: bez okien, bez wody, bez 
światła, często bez dachów, drzwi, ple­
ców - latali te mieszkania, jak mogli, 
w\a5nym wysiłkiem i przyjmowali w 
nich ze Izami radości powracających 
członków rodziny i pn:yjadół". 

Taka bvla Wars7aWa za pamiętnycl;l 
,· . . I .' 

P rawie 400 kilometrów kwadrato­
wych liczy to wspaniale „zagłębie 

budowlane" - zwane dziś Wielką War­
szawą. Otacza je szerokim koliskiem 
ja sny wien iec osiedli mieszkalnych -
Młynów, Mirów, Muranów, Mokotów, 
Solec, Kolo, Ochota - tysiące bloków 
mieszkalnych, wykładanych jasnym 
piaskowcem - wyrosło na terenach, 
gdzie dawniej gnieździły się ciasne bu­
dy, cuehnące czynszówki, zapadłe w 
ziemię drew niaki ,.... siedliska ' gruźlicy 
i reumatyzmów. Znikaj ą ciasne uliczki 
przedmieść, ustępując mi ejsca szerokim, 
pelnym słońca i powietrza arteriom ko­
munikacyjnym. Na starych zsypiskach 
śmieci powstają parki I skwery. Zielo· 
ny pas otaczaj ący stolicę rośn ie na ty­
siącu hektarów gruntu. Rośnie szybko. 
Stare drzewa pa rkowe, olbrzymy leśne 
przybywają do stolicy w w ielkich, 
drewnianych dzieżach, by ją upiększyć, 
o7ywić, napełnić wonnym tchnieniem 
dale!}ich lasów. 

* * * 
P rzed p!ęeiu laty grupy mlodych ar· 

chitektów - entuzjastów pieczoło­
wicie przesiewały ruiny Starego Mia­
sta. Ocalała rHllowa Murzynka", szcząt-

. ... . •• Jo. • 

P o Starym Mieście wędrują pierw-
sze grupy wYcleczkowlczów, przy­

godnych gości, a nawet ludzi mówią­
cych obcymi językami. Na Marszałkow­
skiej - na MDM - na Placu Konsty­
tucj1 pełno. Kto warszawiak - a kto 
przybył dopiero do stolicy - odróżnisz 
na pierwszy rzut oka. „Goście" chodzą 
tutaj powoli, uroczyście, żeby w pełni 
nasycić oczy pięknością miasta. Notują 
sobie nazwy odbudowanych pałaców, 
robią zdjęcia. A wszystkie oczy ciągnie 
ku sobie złocisty magnes „Iglicy" dum· 
nie wYstrzelający nad miastem - sym­
bol braterskiej pomocy I przyjaźni Kra­
ju Rad. 

rosnącymi szybko murami, wy­
stawiono barwne tablice. Współza­
wodnictwo przedzjazdowe objęło cale 
warszawskie „zagłębie budowlane". 
Robotnicy Warszawy postanowili pra­
cować coraz lepiej, coraz wydajniej. 
Dziesiątki tysięcy robotników odpowie­
działy na zew Żerania, wzywający do 
Czynu Przedzjazdowego. Za nimi po­
szły załogi innych budów, załogi fa. 
bryk. 

Na murach, przy warsztatach wykwi­
tły łasy czerwonych, trójkątnych pro· 
porczyków. Przybrane czerwienią tab­
liee meldują prżechodnlom o sukcesach, 
o entuzjazmie pracy, który ogarnął sto­
licę. 

W Centralnym Domu Towarowym 
dudnią głucho przeciążone, rucho­

me schody. Głowa przy gtowie - przed 
stoiskami, na których mienią się wspa­
niałymi barwami nowe towary - weł­
ny, jedwabie, kretony, mongole, żorże­
ty. Cale poematy barw, rysunków, 
kwiatów - porywają oczy. I tak jest 
w .setkach sklepów rozsianych po całym 
mieście . 

tów, które zadowoli każdy smak, kat• 
de pragnienie. To włókniarze łódzcy 
włókniarze Bielawy, Andrychowa mel: 
dują o sukcesach swej s kr zętnej pracy, 

I nie tylko przemysł włókienniczy meJ„ 
duje o swoich osiągn ięciac h. W skle~ 
pach mięsnych, w sklepach WSS poja­
wily się produkowane na sposób ra• 
dziecki najrozmaitsze konserwy mięsne 
i rybne w szklanych „wekach". Przed 
sklepami obuwniczymi, przed stoiskami 
z produkcją metalową, elektrotechnicz• 
ną - również tłumy ciekawych. La-o 
dówki, odkurzacze, froterki elektrycz• 
ne - nowe, nieznane maszyny wyrę.. 
czające kobietę w ciężkiej pracy domo.o 
wej - pojawiają się coraz liczniej na 
wystawach sklepowych. 

Ulica Kozia w r. 1948. UUca Kozia w r, 1954 

I , 

Pałac Kultury I Nau&l - na zewnątrz 
jest Już prawie gotowy. Ostatnie plamy 
czerwonej cegły znikają pod kremową ' 
oblicówką piaskowca. Na brzegu da· 
chów wyrosły koronkowe ażury attyk, 
Z wysokościowej części Pałaeu zniknie 
wkrótre pracowity żuraw stalowy. Peł­
ną parą ruszyły prace we wnętrzu, przy 
budowie ścian, podłóg i sufitów. 

Na catym olbrzymim placu przed Pa­
łacem - tysiące robotr, i'ków. Koparki , 
buldożery niwelują teren pod przys1łv 

plac. im. Stal ina ... 

* • * W „Pałacu pod Blachą", w dawnr j 
siedzibie swawolnego księcia J ó­

zefa, zjawili się dziwni goście. Inżynie­
rowi!! pochyleni nad wielkim stolem 
rzucają tajemnicze słowa. „Marianna 
Zielona" jest . doprawdy piękna, Dy, 

• 
I 

„ Wykona.my b1ok nr 9 na 27 marca, 
ściśle według terminu" - tak brzmiało 
zobowiązanie murarskiej brygady Ka­
niewskiego, przodującej brygady MDM. 
Tylko cl, którzy poznali trud pracy przy 

25-stopniowych 
n roz.ach - :nogli 
icenić w pełni 
~ łgę tego zobo­
w iązania. A prze­
cież załoga ZBMW 
nr 6, w skład któ­
rej wchodzi bry­
gada Kanjewskie­
go, wykonała nie 
tylko plany, ale w 
Czynie Przedzjaz­
dowym dala już 
stolicy dodatkowe 
4 ty siące metrów 
><• eściennych p1-~e­
st rzeni m ieszkal­
nej. 

Od IX Plenum KC, od listopada u­
biegłego roku minęły zaledwie cztery 
miesiące, a oto już jesteśmy świadkami 
wielkich zmian w produkcji przemysłu 
włókienniczego, bogaetwa asortymen-

\ Zespół przodują. 
ocgo mur ana war. 
szawsikiego; Koz-

Mokotów - jedno z licznych os!ed!i mieszkaniowych 
w Warszawl.e. CAJ1: "'::' fot, Szype_r:~ 

* „ 
p ięć lat temu„. na Piwnej, na Ko-io 

ziej, na setkach Innych ulic wat-I 
szawskich ruiny czyhały na przechod• 
nia, deszcz kruszył zwały spalónych tnu• 
rów. Delegaci na pierwszy Zjazd partii 
stąpali ostrożnie wśród zgliszcz Starego 
Miasta.„ · 

Dzi siaj, po pięciu latach - delegaci 
na Il Zjazd partii zobaczą inną War" 
szawę, która podniosła się z ruin zr04 
dzila się do nowego życia. Takie' dzie-­
ło olbrzymie, po raz pierwszy w naszej 
historii może tworzyć tyl ko naród zjed.., 
noczony jedną myślą, j edną ideą poko-­
ju i pracy, naród prowadzony w jasną 
przyszłość przez wielką partię klasy ro-o 
botn!czej - Polską Zjednoczoną Pard' 
Robotniczą, 

a 11v 



STR. 8 GŁOS ROBOTNICZY 10 marca 1954 r. (nr 58J 
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qazety „Prawda" • OBOZ ZWOLENNIKOW POKOJU ROBOTNICZA ŁÓDŹ 
Kto utrudnia NIEZWYCIĘŻONĄ SIŁĄ 

Artykuł 

ostateczne uregulowanie z 

problemu koreańskiego 
N. M. Szwernika do wyborców 

Swierdłowskiego 

przemówienia 

Okręgu 

śle II Zjazdowi partii 
radosne meldunki 

MOSKWA, 9. 3. 
„Prawda" w artykule pt. „Kto utrudnia ostateczne ure­

plowanie problemu koreańskiego?" - pisze m. in.: 

Na zebraniu wyborcó\v Swierdłowskiego Okręgu Wyborczego w dniu 6 bm. przemawiał 
N. M. Szwernik. Przypomniał on na wstępie wielkie sukcesy narodu radzieckiego osiągnię­
te od czasu poprzednich wyborów do Rady Na.iwyższej ZSRR, po czym omówił dalsze za­
dania nakreślone przez partię i rząd w dziedzinie rozwoju socjalistycznej gospodarki I 
kultury, 

o svvych osiągnięciach 
Problem koreański sku pia wyrażają rozdrażnien i e z PO­

uwagę szerok ich kół opinii wodu samego faktu zwołania 
publicznej. Narody żądają k onferencji genewsk iej i pro. 
jednomyślnie osta te cznego po- rokują tej konferencji niepo­
kojowego uregulowania spra- wodzenie. 
wy koreańskiej , które dopro- „Prawda" wskazuje następ­
wadziloby do dalszego osia- nie, że dowództwo amerykań­
bienia napięcia międzyn<iro. skie czyni obecnie w Korei 
dowego na Dalekim Wscho- południowej usilne przygoto­
dzie i na całym świecie 1 wania do nowych awantur 
przyniosłoby wreszcie praw- wo1ennych. Czyni je pod szyl. 
dziwy pokój narodowi kore- dem rozmów o mającym rze­
ańskiemu. komo nastąpić „częściowvm 

Uchwała powzięta w Berii- wycofaniu" wojsk amerykai1-
nie - -pisze daie.i „Pra wda" skich z Korei. Jednakże wie­
- wyprowadza problem ko- lu przedstawicieli dowództw:i 
reański z impasu sztucznie woj~kowego Stanów Zjedr.o. 
stworzonego przez dyploma- czonych, m. in .. g~nerał Ridg. 
cję amerykańską w czasie way, podkreśla, że dwie dy. 
znanej dyskusji w ONZ, a na- wizje, które prezydent Eisen­
stępnie w Panmundżonie. U- howPr obiecał wycofać w 
chwała berliflska otwiera dro- przyszlości z Półwy&pu · Ko­
gę do ostateczn ego uregulo- reańskiego, „niekoniecznie 
wania kwestii koreańskiej 1 muszą opuścić Koreę". Woj­
do przejścia od rozejmu do ska innych krajów, które 
trwałego pokoju. Nic dziwne- wraz ze Stanami Zjednoczo­
go, że porozumienie w spra- nymi brały udział w wojn;e 
wie zwolania konferencji ge- koreańskiej, również pozo­
uewskiej zostało przyjęte z staj ą na miejscu. Równocześ­
zadówoleniem pr zez szerokie nie Stany Vednoczone w dal­
koła społeczeństw w rozmai- szym ciągu usilnie wzmacnia· 
tych krajach. Jednakże po ją I uzbrajają armię lisyn­
konferencji berlińskiej pod- manowską. Niedawno rat.vfi­
uiosły się również inne głosy, kowany został w Stanach 
głosy wyrażające wolę kół a- Z.,ednoczonych agresywny u-

kład am~rykańsko-lisynma-
gresywnycb nie zainteresowa- nowski „o obronie wzajem­
nych w osłabieniu napięcia 
międzynarodowego. Propa. nej". Czynione są przygoto-

ganda lisynmanowska pod- ~~~~: ~~s;::i~~no~~ki~;-'ię~U 
nioslla już zawczasu wrzawę, 
iż konferencja genewska „mi- lotniczych; w Stanach Zjed­
mo wszystko nie da rezulta- noczonych &zkoil się poważ­
tów". Przedstawiciel rządu na llcz°l'la lotników południC1-
południowo-koreańskiego wo-koreań•kich . Do Korei 

o- południowej dostarczane są 
świadczył„ oficjalnie'. że n;i rozmontowane samoloty od-
konferencJt genewsk1e.l 1 •• na ,,.._ to •e Li Syn IM.an w 
k "d · · j ( 1) k f ·1 rzu " · · · az eJ . inne .. „ . _on er7ncJ z każdym swoim przemow1e-
k~mur:1stam1 , nie . m~ze być niu otwarcie wzywa do woj­
os1ągmęte poroium1enie. ny agreFywnej przeciwko Ko-

Jest rzeczą niewątpliwą, ie reańskiej Republice Ludowo­
napaści lisynmanowskie na Demokratycznej. Nie ograni­
pororumlenie osiągnięte w cza się on do tego, że grozi 
Berlinie Inspirowane są przez wznowieniem wojny w Korei 
koła agresywne USA. Li Syn Man zaproponował 

Prasa zamieszczała już wia­
domości o tym. że kongresme­
ni i senatorowie amerykallscy 

wysianie do Indochin wojsk 
p~ludniowo-korea11skich. Pro­
pozyLja ta zmierza do rozs1:­
rzen1a wojny i do stworzeni~ 

---------------. nowvch ltomplikacji na Da­

Angie lskie 
kola przemysłowe 
zainteresowane 

w rozwoju handlu 
z Chinami 

LONDYN, 93 
Jak donosi Agencja Reutera, 

arupa tirzeds ta wicieli angi_el. 
sk:kh kół handlowych :zanue­
rza udać się w najbliższym 

czasie do Berlina, aby 
przeprowadzić: rozmowy han. 
dlowe z przebywającymi tam 
obecnie przedstawicielami 
Chińskiej Repubhk1 Ludowej. 

Przedstawiciele ang:elskich 
kół handlowych - stwierdza 
Agencja Reutera - mają na-
dzieję, że konferencja do 
spraw Dalekiego W$chodu, 
która odbyć się ma w kwiet· 
niu br. w Genewie, może do­
prowadzić do zniesien ia wielu 
ograniczeń w handlu między. 
narodowym. 

lekim Wschodzie. 
Jeżeli u wzgll:dnić. że pro­

pozycja Li Syn Mana została 
wysunięta właśnie w tym cza­
sie, gdy USA wzmogły SW'ł in­
gerencję w wojnę w Indochi­
nach. nie można mieć: żadnych 
wątpliwości co do tego, kto jest 
pr:iwdz:wym inspiratorem teJ 
propozycji. - Agresywne de­
klaracje działaczy amerykań­
skich i prowokacyjna akc.ia 
władz południowo-koreań­
skich wyraźnie zmierzaj11 do 
tego, aby utrzymać naprę~o­
ną sytuację na Dalekim 
W~chodzie . Określone koła w 
USA nie chcą pokojowegll u­
regu lowania probler;iu kore-. 
ańskiego, poniewaz grozi 
to osłabieniem wyścigu zbro· 
jeń, a w konsekwencji reduk· 
cją zysków monopoli amery· 
kańskich. 

Konferencja genewska przy­
czynić się może do ostat~cz­
nego poko.iowego uregulowa­
nia problemu koreańskiego. 
jeżeli wszyscy jej uczestnicy 
przejawią dobrą wole 1 chęć 
o~l ągnięcia porozumienia. 

Kierując się wielką nauką 
Marksa - Engelsa - Lenina -
Stalina mówił m, in. 
Szwernik - partia komuni­
styczna pewnie prowa dzi nasz 
kraj do całkowitego zwycięs­
twa komunizmu. Socjalistycz­
ny sposób produkcji ;zjedno­
czył i Ze6polit wszystk ie war­
stwy społeczeństwa radzieck ie­
go, Rozwinęła się i okrzepła 
jedność moralno - polity c·wa 
ludzi radzieckich. Zgodna 
współpraca narodów wielkie­
go Związku Socjalistyczny ch 
Republik Radzieckich sta ła s i ę 
prawem życia społeczeństwa . 
radzieckiego. 

W ustroju socjalistycznym 
tkwią niewyczerpane możli­
wości szybkiego rozwoju 
wszystkich gałęzi go;;podarkl 
narodowej, dalszego zwiększe­
nia potęgi państwa radzieckie­
go, będącego ostoją pokoju I 
bezpieczeństwa wszystkich na­
rodów. W okresie, który minął 
od poprzednich wyborów, 
wzrósł niezmiernie autory tet 
międzynarodowy państwa ra­
dzieckiego, 

Nasz.a polityka zagraniczna 
zmierza do dalszego rozwoju 
ekonomiki socjalistycznej, do 
zacieśn ienia sto;;unków wza­
jemnych ze wszystkimi pań­
&twami, bez względu na Ich 
wewnętrzny system rządó\Y . 
Rząd rad:z:iecki niezmiennie 

prowadził i prowadzi pokojo­
wą politykę zagraniczną, wy­
pływającą z samej natury 
państwa socjalistycznego Wy­
mownym przyldadem konse­
kwentnej realizacji radzieckiej 
polityki pokoju l przyjaźni 
była berlińska konferencja 
ministrów spraw zagranicz­
nych. Szczere i jasne, uczciwe 
i otwarte ujęcie przez. delega­
cję radziecką zagadnień bez­
pieczeństwa Europy, zjedno­
cz~nia Niemiec w ramach j e­
dnoliteg o, niezawisiego, demo­
kratycznego państwa, odbudo­
wania niezależnej I demokra­
tycznej Austrii przykuto uwa­
gę całej światowej opinii pu­
blicznej. 

Konferencja beri ińska przy­
czyniła się do lepszego zrozu­
mienia stanowisk państw re­
preLentowanych na konferen­
cji, ujawniły się dobitnie w 
toku dokonanej wymiany po­
glądów podstawowe rozbież­
ności między rządami USA, 
Anglii, Francji i Związku Ra­
dzieckiego, jaśniejsze stały się 
drogi wiodące do odprężenia 
międzyna rodoweao. 

Pod naciskiem wzmagają-
cego się ruchu mas pracują­

cych na rzecz utrwalenia po­
koju na całym świecie. rządy 
USA, Francji I Anglii poro•u­
miały się ze Związkiem Ra­
dzieckim, że będą przyczynia• 
ty się do pomyślnego rozwią­

zania problemu rozbrojenia 
lub co najmniej znacznej re­
dukcji zbrojeń, jak również w 
sprawie zwołania do Genewy 
konferencji przedstawicieli 
USA. Francji, Anglii I Zwiąt­
,ku Radzieckiego, z udziałem 
Chińskiej Republiki Ludowej 
oraz krajów bezpośrednio za­
interesowanvch w uregulowa­
niu kwestii koreańskiej i w 
przywrocen iu pokoju w Indo­
chinach. 

Poli1yk11 pokoju I przyjaźni, 
polityka umacniania rosnące­

go ni'!!ustanme obozu pokoju, 
demokracji i socjalizmu, pro-

Rezolucja plenum KC FPK 
Plenum KC Francuskiej Partii Komunistycznej, któ~e odbyło się 5 i 6 marca, uch wali­

io rezolucję stwierdzającą, że wydarzenia od czasu. paz~z1ermkowego pte~um KC „d~w1 0-
d:ty ca!ej słus:z.ności polityki partii komumstycznei, ktora post~w1ia so~1e Jako ~ło.w~.e 
zadanie spotęgowanie walki mas ludowych przeciwko tworzeniu. „~rm11 europeisk.iej , 
mającej zamaskować uzbrojenie ·odwetowych N1em}ec zachodmch • 

Przypominając podjętą na cia-pozostaje głównym celem Francji , Pociąga za sobą redu-
d Walki k lasy ' robotniczeJ· oraz kowanie produkcji w najważ-konferencji berłińsk rej ecy-

zję zwołania do Genewy kon- wszystkich innych !i ł narodo- niejszych gałęziach przemy-
ferencji w sprawach Korei I wych I demokratycznych SI- siu. wzrost bezrobocia, poglę-

t · d ly te uwaz·.ai· ą również, że nie bianie się kryzysu w rolni-Indochin, plenum s w1er za, 
· · t h do p~zyi'ęc1' A jest każdy Inny ctwie. Politylta tego rodzaju 

że „porozum1Pme w yc spra- • • " 
wach jest wielkim sukcesem projekt. który by zmierza! do wzmaga n!';dzę mas pracują-
konferencj i berlińskiej". wskrzeszenia militaryzmu nie- cych. 

Rezolucja podkreśla dalej, m ieckiego. Obowiązkiem wszy- Specjalny rozdział rezolucji 
d „ stkich komun.istów jest czyn- kAfwięcony J'es t problemom te brak uzgodn1oneJ ecyz.11 . ':". . >"'0 

N . · · A t 1 ny udział na równi z mnymi i" ednośc1· działania ludzi pra-sprawach 1em1ec 1 . us r. 1 . 
był wYnikiem stanowiska m1- patriotami w kampanii zb1e- cy. Plenum wezwalo wszy st­
nisti:Ć>w spraw zagranicznych rania podpisów pod petycjami kich komunidów do walki 
Francji, USA I Wielkiej Bry- przeciwko ratyfikacji układów przeciwko rozbijackim poczy-

. z Bonn I Paryża". nan1·om prawicow ych przy-tanii, którzy narzucaiąc „eu-
ropejską wspólnotę o':Jronoą" Plenum wezv·ało W9Zystklch wódców socjali stycznvch or~>. 
upierali si ę nadal pn.y s.wej C?.lonków partii I wszys tkie do w7.możenia pracy wśród 
zgubnej polityce. zm ierzaj ącej organizacje party jne do umac- robotn ików- socjalistów. Wre­
do rozbiela Niemiec i Europy nian ia Jedności dzi.ilania kia- szcie rezolucja zwraca uwagę 
oraz odrzucili propozycje sy robotn iczej jako warunku na niedociągmęcia w pracy or­
ZSRR w spra wie poko.iowego zjednoczen ia wszntkich gan izacy jnej I wzywa wszyst-
rozwi ązania problemu n ie- Frapcuzów w walce o zapew- kie organizacje ,partyjne l 
mieckiego. n ien ie narodowi bezpieczeń- wszv~tkich członków partii do 

stwa i o zmianę obecnej polity- rozwi jania krytyki i samo­
ki. w myśl pragnień calego kry ty ki oraz do przestrzega­
kraju. n ia zasady koteg1 alności kie-

Na9tępn ie. plenum zwraca 
uwagę na niebezpiecze11 ~two, 
jak.ie kryje w sobie dla Fran­
cji „europejska wspólnota 
Obronna". 

Walka przeciwko tworze• 
ni~ „europej skiej wspólnoty 
o bronnej" oświadcm rezolu-

rownictwa. 
Dalej plenum podkreśla, że 

prowadzona dotąd ()rzez rząd Plenum postanowiło zwolat 
francuski polityka prz.ygoto- na początku czerwca kolejny 
wań do w1>jny wywiera zgub- zjazd Francuskiej Partii Ko-
ny wpływ na gospodarkę muni styc1.nej. 

wadzona przez rząd radziecki, 
spotyka się z gori1cą aproba tą 
pos tępowej ludzkości, jest to 
bowiem polityka odpowiadają­
ca na jszczerszym dążeniom 
i pragnieniom wszystkich pro­
c5tych ludzi na świ ecie. 

Tylko ludzie krótkowzroczni 
mogą 'Oceniać naszą politykę 
zagraniczną jako oznake sła­
bości Związku RadLi eckiego. 
Doświadczenie Wielkiej Woj­
ny Narodowej pokazało całe­
mu światu, że na sza ojczyzna 
jest niezłomną, potężną siłą, 
która umie się bronić i potra­
fi odpowied zieć druzgocącym 
ciosem każdemu agresorowi. 

Obecnie walczą wra~ ze 
Związkiem Radzieckim o u-

t r wal enie pokoju państwa lu­
dowo - demokra tyczne Eur o­
py i Azji. Obóz zwolenników I 
pokoju stal się niezwyciężoną 
siłą, zdolną do obrony pokoju, 
socjalizmu i demokracji, do 
uratowania ludzkości przed 
groźbą wojny. 
Zw iązek Radziecki będzie 

nadal bronił polityki pokoju 1 
przyjaźni narodów jako poli­
tyki odpowiadającej interesom 
wszystkich ludzi pracy. 

N. M. Szwernik zakończył 
wyrażeniem przekonania, ze 
wyborcy oddadzą jednomyśl­
nie swe głosy na kandydatów 
bloku komunistów i bezpa r­
tyjnych, zdolnych do ofia rnej 
walki o rozkwit ojczyzny, 

Spotkanie N. N. Szatalina 
' z wyborcami 

Z AlekĘ<1 ndrowa (obwód wladimirski) donosi agencja TASS, 
że w tamtejszym klubie kolejarzy odbyło się spotkanie wy­
borców miejscowego Okręgu Wyborczego z kandydatem na de­
putowanego do Rady Najwyższej ZSRR, sekretarzem KC 
KPZR, N. N. Szatalinem. 

W przemówieniu do wybor­
ców N. N. Szatalin stwierdzi!, 
że w ciągu kilku ostatnich lat 
klasa robotnicza, chłopstwo 
kołchozowe i inteligencja ra­
dziecka zwiększyły jeszcze bar­
dziej swą ofiarną pracą potęgę 
socjalistycznej ojczyzny. 

W związku z obchodzonym 
właśnie Międzynarodowym 
Dniem Kobiet mówca zwrócil 
uwagę na ogromny wkład ko­
biet rad zieckich w dzieło bu­
downictwa komunistycznego. 

Z kolei N. N . Sza talin poru­
szył niektóre problemy dalsze­
go rozwoju gospodarki naro­
dowej, nauki i kultury - w 
myśl odezwy KC KPZR do 
wszystkich wyborców. Przy­
pomniał on jednocześnie do­
tychczasowe ogr omne os ląg­
nięcia Kra ju Rad. 

Nie możemy jednak poprze­
stać na os iągniętych sukce­
sach. Socjalistyczny system 
gospodarki rozporządza nie­
wyczerpanymi możliwościami 
jeszcze potężni ejszego rozwoj u 
ekonomi ki. Nie cierpiącym 

zwłoki i niezmiernie ważnym 
zada niem jest dalsze podniesie­
nie wydajności pracy, obniże­
nie kosztów własnych I zna­
czne polepszenie jakości pro­
dukcji. 

I ogromną wyższość radziec­
kiego ustroju społecznego I 
państwowego. Sukcesy te są 
wynikiem twórczej pracy ro­
botników, chłopów, inteligen­
cji, wynikiem niewzruszonego 
sojuszu klasy robotniczej i 
chłopstwa, nierozerwalnej 
przyjaźni narodów Związku 
Radzieckiego. 

Naród rad.1:ieckl odniósł swe 
zwycięstwa dzięki mądremu 
kierownictwu wielkiej partii 
komunistyczne.I, stworzonej 
przez genialnego Lenina, dzię­
ki konsekwentnemu I zdecydo­
wanemu wcielarnu w życie po­
lity„l ustalonej przez partię, 

a odpowiada.Jącej na.1żywotniej-

8zym Interesom wszystkkh 
narodów ZSRR. Wielka. nie­
wzruszona jedność partii, rzą­
du I ' narodu - oto źródto 
wszystkich naszych zwy­
cię"t w. 

(Dokończenie ze str. 1) 

tow. Barbara Tomczyk, która 
wykonuje swe zadania w 112 
p r oc. 
Prządka Zofia Oleśkie-

w icz, w ita II Zjazd partii wyż­
szą produkcją. Podejmując na 
Warcie Zjazdowej hasło Saja: 
„Ja n ie wypuszczę braku" 
podn iosła swoją wydajność z 
129 do 132 p roc. normy. O 2 
proc. lepszą wydajność uzy­
sku je też p1·ządka Stanisława 
Sw1derek i wiele innych. 

Przędzalnicy WZPB 1 Ma· 
ja często narzeka li na złą Ja­
kość przędzy. Apel Henryka 
Janowskiego z oddziału przy­
gotowawczego o tworzen ie 
p ionów bezbrakowych zna cz· 
n .ie przyczynił się do popra­
wienia jakości przędzy. Obec· 
n ie w WZPB 1 Maja pracuje 
już sześć pionów bezbrako· 
wych. Jest to sukces, którym 
załoga WZPB 1 Maja wila 11 
Zjazd partii. 

PRZODUJĄCE ODDZIAŁY 

W Zgiel'Sklch . Zakładach Re­
montu Maszyn Przemysłu Włó­
kienniczego w realizacji zobo. 
wiązań przoduJą oddziały -
odlewnia żeliwa ciągliwego. 
montaż skrzynek. metalizacja 
i zaopatrzenie - komunikuje 
korespondent Franciszek Pis­
kunowicz. Z poważnymi nad­
wyżk<,1mi wykonali swoje zo­
bowiązanie robotnicy: Olejnl­
czak, Skowroński, Kubiak, Ku­
charski, brygadzista Machała , 
Rosiak, Przybylski l wielu in­
nych. Również dzięki zobowią­
zaniom o 1,7 proc. zmniejszy­
ła braki odlewnia, a całkow i ­
cie zl ikwidowata je modelar­
nia I stolarnia. 

ZPW Im. OSSOWSKIEGO 
MELDUJĄ 

Załoga ZPW Im. Os!IOW~kle· 
go na cześć II Zjazdu wypro­
dukowała już dodatkowo 
11 8!17 kg przędzy . 6 R69 m wa­
taliny I 5.705 kg waty - ko­
munikuje korespondent Anto­
n I Grabowski . Z9"poly śrubo· 
wników Ostrowskiego i Lipca 
wykona ty swoje zobow iązan la 
w ponad 130 proc., a dziewia­
rze Sukiennicki, Tomczyk i 
Jagiełło - w 140 proc. 

OFJARNOSO ŁOOZKICH 
·T RAMWAJARZY 

W ciągu ostatnich lat czyni­
ło również postępy rolnictwo 
ZSRR. Jednakże obecny stan 
produkcji rolnej - Jak stwier­
dziło wrześniowe Plenum KC 
- niezupełnie czyni zadość 
rosnącemu zapotrzebowaniu 
ludnoścl na artykuły żywr1oś­
ciowe oraz zapotrzebowaniu 
przemysłu lekkiego I spużyw­
cLego na surowce. Nie odpo­
wh1da on 1echn1c1nemu wypo­
sa:>enru gospodarki rolnej I 
mużłlwoś<'mm tkwiącym w u­
struju kołchozowym, 

Na arenie międzynarodowej 
głównym, rozstr-Lygającym wy­
darzeniem było w okresie u­
bieg łym dalsze w 1Jn<it•menle o­
bo7U pokoju, demokr acjl I o­
Cjalizmu. Partia komunistycz­
na I rząd radziecki nieugięcie 
I konsekwentnie prowadzą po­
litykę pokoju i współpracy mię­
dą narodami. Jednocześnie. 
biorąc pod uwagę knowania 
reak cyjnych kół państw ka­
pitali stycznych, par1ia I nąd 
uważają za konieczne wzmac• Zaciąganie Wart Zjazdo­
manie potęgi obronnej naszej wych w MPK przebiega/o pod 
ojczyzny, ażeby odeprzeć kai- hasłem jak najszybszego odda­
dego agresora, który by ośmle- nla do użytku wozów, które 
Iii się targnąć na pokojowe ży- uległy poważnym u szkodze· 
cie narodu rad•i eck ie~o. Mv. n lom podczas n~e~awnych 
ludzie radzieccy, patrzymy mroz?w I zawiei śnieznych -
ufnie w przyszłość ! przekona- I poda1e ko;espondent tow. 
ni j esteśmy, że w imię szczę- I Grzesiak. W~ele ze~połów. <;lało 
śliwego, pokojowego życia p~zykład ofiarności w_ 1mle 
na rodu bezwzględnie zreahzu- n1u załogi warszlatów slusarz 
Jemy wielkie plany naszeJ par- to"':' . Wacław Bednarek, o­
tii komunistycznej! świadczył: „Zamiast 12 wo-

Ze sf]nr f 11 

N. N, Srntahn omówił na­
stępnie s.1:c1.e>1ól nie doniosłe 
znnclenle dals1f'~O rozwuJo 
gospodarki zbużowel w świe­

tle niedawnej uchwały Ple­
num KC, po czym za111ł 
się sprawą gruntownego po­
lepszen ia metod kierowania 
gospodarką ro l ną prLeZ ocgany 
radzieckie, partyine 1 rolne. 

Zwycięstwo łódzkich zapaśnikóv1 
W walce o dalszy rozwóJ rol­

nictwa t podoiesienie dnbro­
bytu kołchoźników u moc ni s ię 
jeszcze bardziej sojusz klasy 
robotniczej i chłopstwa. s ta­
nowiący podstawę trwałości 
naszego państwa I główną siłę 
napędową spnłeczeflstwa ra­
dzieckiego w marszu do ko­
muni zmu. 

Troska o jak najpełniejsze 
zaspokojenie · rosnących sta le 
potrzeb materialnych I ku ltu­
ralnych narodu radzieckiego 
- oświadczył dalej mowca -
jest najwyższym prawem dzia­
łalności partii komuni s tycznej 
I rządu radzieckiego. na jważ­
niejslą częścią składową pro­
gramu budownictwa komums­
tycznego, 

Kończąc swe przemówienie 
N. N. Szatalin powiedział: Suk­
cesy osiągnięte przez masy pra­
cujące naszego kraju na polu 
budown ictwa gospodarczego i 
kulturalnego pokazu.ią całemu 
świa tu wielką, żywotną silę 

Oneló(ńa) powrOclll do f..odz l 
lóń zcy zapaRmcy, k l ńrzy w nie· 
d ziele roze~ral l o ter""Wsze swe 
spnlk• nlc o Puchar Miast • re· 
prezen1acJa Ols z ly na . wygr~wa· 
11\C Je 7:1 Jecl yny punkt •rlobyl 
Olsz1 yn w wadze pótśreclnlej w 
~tńreł Osek zwycięży ! na punkty 
Piotrowskiego W wadze c iężk i ej 
walki nie rozeg rano, gdy± Gl l ń-

Imprezy sportowe 
z okazji otwarcia 

li Zjazdu partii 
z okujl otwarcia 11 Zjazdu 

PZPR d z iś. o ~odzlnle 17, w sa· 
Jl Spójni rozegrany zos tanie 

mecz to warzysk.J w cents1e sloło· 
w v nt oo mit:<lzy reprezen rac1am1 
Zr ywu 1 SpóJnl w km1K11renc11 
m<:'><k leJ 1 kohlecr) Pona<110 ro· 
ze~ 1·;:u1v ,.-..o.s;1a11łe również mecz w 
l< fl~7 1J rn~~klm 

Sekcja szachowa Ogntwa or-
ganizuje · dziś turnie ) ezacho­
wv Tu r nie! rcizpoc1 n te s ię o r;{O· 
dz lnle 17 . w sali przy Ul Wńl 
czk1isklel 5 Zarilsy przy)mowane 
t)erla na miejscu. -

Komunikat Zarządu Łódzkiego ZMP 
Plenum Zarządu Łódzkiego ZMP w dniu 5 marca br. pod-

jęło uchwalę o zmiana ch te ry torialnych dziełn ic ZMP. . 
Powołano 7 dzielnicow ych orga nizacji według następuJą­

ccgo podziału: 

t. ZD Bałuty - z siedzibą przy ul. Sierakowskiego 16 
2. ZD Staromiejska - z s i ed zibą przy ul. Południowej 65 
3. ZD Sródmieście - z s i edzibą przy ul. Wigury 2·4 
4. ZD Pol es ie - z s i ed zibą przy ul . Żeromskiego 41 
5. ZD Chojny - z siedzibą przy ul. Rzgowskiej 24 
6. ZD Ruda - z siedzibą przy ul. Swierczewskiego 23 
7. ZD Widzew - z siedzibą przy ul. Armii Czerwonej 103 

ZARZĄD ŁODZKI ZMP 

ski nie mtal przeciwnika W !'fl · 
preze1nac I\ t..odzl • alczyło fi za­
wodn l kńw Włókniarza I 2 Gwar· 
d ll IWlec:ha I Pl-Otrnwskl). 

Wynik i Ina pLr-wszym miejscu 
za wnct nlcy t.ońzO: 

waqa musza: Prokaryn położył 
na loµ atkl Wronę. 

waqa koqucla: Wiecha p<>lożył 
na ło patki Anrlnrnzklew lcza. 

waqa piórkowa: Klemberg wy· 
~ rH t z Banurą. 

waga lekka: Janeczek pokonał 
Pl e.•laka. 

waqa pólśrednla: Piotrowski 
prze.1?rat z Os klem, 

waqa irednoa; Ku bat połotyl 
na łopatk i Koloclzlejowskle1>;0 , 

••Q• półciężka: Tatlun polotyl 
na lopaLkl Małachow1cza . 

• •ą• e1ętka: Gill'l•kl zdobył 
punkt w o . 

Na.•t epny mecz zapa,ntcy t.<>­
dzl rozegrają 2 t bm. w t.odzl z 
reprez<; n tacją K leic. 

a I a 

we1sc1e 
do klasy wydzielonej 

W pi ątek. sobotę I niedz iel ę 
roz-el(rany zostanie w t.odzl tur· 
niej siatkówki kob1eceJ o wejśc ie 
do l<las y wydzlelo11ej . W turnieju 
we1.mą udzia ł dru żyny: Budowla 
ni (Opole). Kolejarz (Tor111\) . Ko· 
lc)1wz (\V roclmv) I Spójn ia (t,ódz). 

Błyskawiczny 
turniej 

pine-poneistów 
w piątek lV sali Spójn i rozegra . 

ny zo:.tanie błyskawi czny t ur n iej 
w tenisie stolowvm. w któ rym 
wezmą ud z:iał w&Żystkie czołowe 
rakietki Łodzi z ml ,.,trtem Polski 
Krygierem na czele. Wstęp na 
zawody hP.t.platn y. 

zów dziennie, będziemy re· 
montować l4". 

U boku przodujących robo· 
tników stanęła młodz ież ZMP 
Czesław Olobry, Wojciech Bil­
ski, Jan Gepert, Edward 
Ociepko I Inni zmontują w 
przyspieszony,m terminie trzy 
tworniki. 17 ramek do tworni­
ków. IO przełączników, dwa 
automaty. Prócz tego 20 mło­

dzieżowców przepracuje po 2 
godziny przy czyszczeniu ka· 
nałów. 

WYŻSZY WSKAZNIK 
WYDAJNOSCJ OCTU 

Miody Inżynier Henryk Cie­
ś lak jest peł·en energii I ini­
cjatywy. Pól roku dopiero pra. 
cuje w ŁWW - a już widać 
w produkcji duźe zmiany na 
leps~ - pisze korespondent 
tow. Namlecińska - Inż . Cie­
ślak utrzymuje żywy kontakt 
z aktywem robotników, przy­
czynia się do us prawnienia 
procesów J)rodukcji. Jemu za­
wdzięczać: należy, że załoga 
doszła do wniosku , iż można 
uzyskać o 2 proc. wyższy wska. 
7.n i k wyda i n ości octu ze spi­
rytusu. To zagadnienie stalo 
się treścią zobowiązania na 
powitanie otwarcia II Zjazdu. 
Załoga ŁWW przysporzy dzię­
ki temu bardzo . poważnych o­
szczędnoścL Na pewno za jej 
przykładem pójdą octownie 
w całym kraju. 

Rozmowy 
Adenauer 
- Bidault 

w sprawie Saary 
PARYŻ, 9. 3. 

Agencja France Presse do­
nosi, ż~ 9 marca rano przybył 
do Paryża kanclerz rządu za. 
chodnio-niemieckiego K om ·ad 
Adenauer. Natychmia"t po 
przybyciu udał się on do m t­
nisters.twa s.praw za~an1cz. 

nych na Qu.ai d'Orsay 1 prze­
prowadził k,róbką rozmowę z 

ministrem Bidault na temat 
problemu Siauy, 

W południe Adenauer ot>u~· 
cil Paryż udając się samolo­
tem do Aten. Po jego wyjeż· 
dzie wydano komunikat 
stwierdzający, że przerwane 
przed trzema miesiącaml roz­
mowy w sprawie Saary mlę· 

dzy rządem francuskim a rzą­

dem zachodn io·n iemieckim bę­
dą wznowione 31 marca br. 

K!.~~~~a„~.~~ł!!~~: l 'flji}~ll@ 
bm „ o godz. 15, w lokalu Ko· 
mltelu Dz,leh;lcowego przy 
ul. Gda1iskieJ 75. odbędzie „1ę 
zebrani-a zapor~narwcze wszyst. 
ki ch I sekretarzy podstawo· 
wych organizacji pat'lyjnych 
z terenu Dzieln icy Polesie. 

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
Prr.y poml n a ałi: -.tf/uclr8.C.:zom, Ml­

mok..o/l: taJcenia kier unkowego. :!.e 
dnia 10 m .. godz . 17, odbędzie 
si ę w ORrodku wyldad z materia· 
!Izmu dlaleklycznego I hlstorycz-
n ego. 

* * • 
Seminaria dla grup studiuj._. 

cych hist.orlę KPZR odbędą. alę 
w nMtępuJacych terminach: 
1<r upa I - II dnia 11. ltl. godz. 
17, 
grupa Ili dnia 12. 111. godz. 17. 

O d czyt 
0>,J~ . 10 bm„ o godz. 19, w \e>o 

ko.lu Stowa.rzys:oenla lnżynlsrów 
I Techn ików Przemy.stu Wtóklen­
nlczego przy ul. Piotrkowskiej 
135, dyr. S. OrgantśclBJk wygłosi 
odczyt pe. „Prace Centralnep;o 
Zarzadu Przemyslu Dzlewlarskle-
110 nad ka tal ogiem technlcrnym 
wyda Jnośc! mas>iyn dl.lewlar­
sklch "' . 

Dzl sle)•zej nocy dyż:u r uJ 11 na· 
stęp~jące apteki: Piotrkowska 95. 
ĄrmU Czerwonej 53. Zló(lersk.a 
63, Pl. Woln<>Scl 2, NnwotkJ 91. 
Rzgows k.a 51. Gdańska 23. AJ. 
Koścluszkl 48. 

Dyiur połotr>ic zo-qinekoloqlez ­
ny: od godz. 8 do 20 dyżuruje 
Szpital im. Curie Sklodowaklel. 
ul. Curie,Sktodowskiej 15. od 
godz. 20 do 8 ńyżuruje Szpital . 
Im . dr Madurowicza. ul. Krzemie· 
niecka 5. 

Watne telefony , 
Poqotowie R;itunkowe - 254-44 
Straż: Poż.ar n a - 8 
Miejska Komend;r MO - 253-60 
Miejski Ośrodek łnformaejl -

159-15. 

Ł.óDt, FALA 230. 1 m 
śRODA, 10 MARCA 1954 R. 
WIADOMOSC I: qodz. S 05, 6.30, 

7.55, 12.04, 17.00. 23.50. 
6. LO Kalendarz ra.c:Howy. 6.15 

Koncert rozrywl<owy. 6.50 Wia­
domości dla wsi. 6.55 „w B'L<!l 'e• 
gach partii". 7.05 Muzyka l'OZ· 
rvwkowa. 12.15 Muzyka ludowa. 
różnych n.a.rodów. 12.45 Aud ycja 

I dla ws• . 13.00 Wieś taf1czy i śp le · 
wa. 13 .15 Koncert o rkiestr y. 
l~ 10 Dla kl<łs 111 - IV aucl. s i.-
muz 14 30 Muzvka operow„. 
15.1 O Audycj„ literacka. 15.30 
Audycja dla dz'<,<: l. l6 .00 .. Swoj­
skie melodie". 16.20 Aud . dla 
m tocl zleży pt. „Lepiej. ale jak"!' ". 
16.35 ~· ragmenty opery „Strasz­
ny Dwór" Moniuszkl. 16 55 „Na­
si delega<0 i". 17.15 P l eśni maso­
WP. . l 7."au „z mi krofonem przez 
mias to I wie<" '. 17.40 Muzyci.ny 
p11nkt. u ~ lu ~owy - „Od pow1 a ci cv 
my plo.,enką" . IS.OO OTWAHCIE: 
Ił ZJAZDU PZPR. 21.30 Mu zyl«I. 
2 t.50 .. z życia ZSRR'". 22 20 .. So­
naty fortepianowe Beethovena". 
22 .:i'.! Muzyka taneczna. 23. t 7 
.. mw~ry kompozytorów pol-
sk ich . 

NOWY (Więckowskiego 1~) 
godz . 19 - „Domek z ka„t" 

POWSZ ECHNY (O br. Stalingradu 
2l) - gooz. 19.15 - „Awantu­
ry w Chioqql" 

IM. ST. JA RACZA (St. Jaracza 27) 
- godz. 19 - „Chlrurq" 

MUZY CZNY (Piotr ko wska 243) -
godz. 19.15 - „Wesoła wdów· 
ka11 

SATYRYKÓW (Tra ugutta 1) 
p;odz. 19.15 - „Dajemy wam 
$fowo h umoru 11 

MŁ.ODEGO WIDZA (MonluszkJ 4a) 
- nieczynny. 

AR LEK I N (Piotrkoweka 152) 
godz. 17 - „Kolorowe pio•en· 
ki" 

P\tl!:n<IO ·(Kopernika •151 - goclz. 
15.30 - „Jedzie poc loł.Q z wę­
ąlem" - przedstawie nie zw11 · 
knlęle. 

WO K (Traugutta 18) - godz. li 
- dyskusje. pt. ,,Jak powstaje 
płatek. .śnieżny"~ 
godz. 18 - sala teatralna -
koncert rozrywkowy dla przo­
downików pracy. którzy wyróz­
nllf sfę w Czynie Przedzjazdo­
wym, 
godz. 19 - sala projekcy lna 
- m m. pt. „I..enln w Pażdzfe r­
nf ku". 

PUNKT WYSTAWOWY CBWA 
(Piotrkowska I 02aJ - god z. 
10-13 I 15- 18 WV'l!i„Wll pt. 
,.9 q raflków krakowskich" 

MUZEA 

PRZYRODNICZE (park Sl~n kJewl­
czal - w godz. 10- 17 

SZTUKI Wlęcl<0wsklego 36) - " 
godz . 9-15 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAFI· 
CZNE IPI. Wolności 14) - w 
godz. 10-18. 

BA Ł. TYK (Narutowicz.a 20) 
"Strażnica w qórach't, docl. 
„Proces" - godz. l~ . 17.30, 
~o. 

GDYN IA (Przejaz.d 2) - Progra n 
fllmów dokumenlaJnych I kuł ­
tura.l nD-ośw\atowych ; ,,2yc.ie 
pszc.zó łu, ,,Mistrzostwa ZSRR w 
qimnoslyce", PKF 9.54 -
dozw. od lal 7 - godz. J, 
19.30. 
Program dla na)mtod'Zyrh: 
„ Bajka o śpiącej królewnie", 
,,Dziadek J w nuczek" - godz. 
16, 17. dozw. od lat 7. 

MŁODA GWAR DI A (Zielona 21 -
,,Wielka prxyqoda". d!>d. „Gry­
pa'" - godz. 16. 18. 20. 

MUZA (Pabianicka 173) - „Cxe­
kaj na mnie", dod. „Młode 
skrzyd ła" - god z. 18. 20. 

PIONIER (FrAncls, l«łl]ska 31) -
„ Dumna k r ólewna1

• - god z. 
J7, 19. 

PO LO NI A (P iotrkowska 67) 
„Odz.ys.kane szcz.ę śc.\e"' 
J>:odz. 15. 45. 18, 20 . l S. 

PRZEDW IO$NIE (Zerom„\<lego 76) 
- „ Przyqoda na Marien!!izta~ 
cle". dod. ,,Motocyk l l5cl ra­
dzieccy" - godi : 16, 18. 20. 
MAJA (Kllh\s·kJego 178) - „A· 
rena śmiałych ", d od. „ Spo rt ra~ 
dzi„cki" 4-53 - godz. 17, 19. 

REKORD IR?.gowska 2) - ,.Bu-
rz.a", dod. ,. Ma1ar1a1

• - g odz. 
l 8, 20. 

ROMA (Rzgowsl<a 84) - „Strajk 
w SzanqhaJu", doc! . „Sport ra­
dz~cki" 6·53 - godz. 18. 20. 

SOJUSZ (Nowe Zlotno) - „Cywil 
na stadionie" - godz. 18.30. 

SW IT !Bałucki Rynel<) -„Nadziel 
z.a dwa qrosze•._ dod. „Magne· 
tyzm" - godz. 18. 20. 

TATRY (Slrutklewlcza 40) - „Nie­
rozłącz.n i p rzyjaciele11

, dod . 
„ Mistrzowie uzbeckieqo tańca'' 
- godz. 16, 18, 20. 

WŁóKNIARZ (Pl'óchn lk.a 16) -
„Rzym. qodz. 11 ", dod. „Spra­
wa uczciwości" - godz. 15 .30, 
18. 20.30. 

WOLNOSC (Przybysrewskleiro 16) 
- ,,Odzyskane szczęście" 
goo z. 16. 10. 20. 

ZAC H Ę'.TA (Zgierska 26) - „Ad· 
mirał Usz..Jkow„, dod , ,D r <>qai 
na Studium P r zyqotowa:wc.ze„ 
- .llOdz. 16, lJ, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kal l&k!) -
"Mistrzostwa z.imowe 0

, , , Ciepłe 
jezioro", ,,Po prostu kość", .,Lis 
I boci an", PKF 8-54 - godz. 
16, 17, 18, 19. 20. 21 , 22. 
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